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Z austrjacko-węgierskiej księgi 


czerwonej. 


Polskie kolo poselskie w Berlinie uchwaliło 
odstąpić od przeszłorocznej swej polityki w spra- 
wie duńskich Szlezwiczan, a mianowicie w spra- 
wie dwóch posłów z północnego Szlezwiku, Able- 
mana i Kriigera. W tym roku polscy posłowie 
głosować będą przeciw żądaniu, aby ci posłowie 
składali przysięgę na konstytucję pruską, Z PŁ 
wodu, iż półńoeni Szleżwiczinie nie są i nie będą 
tak długo podanymi pruskimi, dopokąd według 
pragskiego traktatu głosowaniem powszechnem 
pruskiego obywatelstwa nie przyjmą. Jest to 
kwestja dla pruskiego rządu bardzo drażliwa. 
Wzmianka w jednej z depesz barona Beusta, iż 
niezałatwienie przez Prusy Sprawy północnego 
Szlezwiku może stać się przyczyną wojny, wpra- 
wiła półurzędowe dziennikarstwo pruskie w na- 
miętny gniew. Kreuz Zig. uderza gwałtownie na 
alarm, itym, coby zatrzymanie przeż Prusy Szle- 
zwiku północnego brali zu pochop do wojny, 
grozi powstaniem całego ludu niemieckiego, na- 
wet i państw południowych, w obrouie Diipplu i 
Alsenu! Punkt V. traktatu pragskiego, w którym 
Prusy zobowiązały Bię, iż powszechne głosowanie 
rozstrzygnie, czy do Danii lub Prus ma północny 
Szlezwik należeć, uważa więc rząd pruski za nie- 
obowiązujący go wcale, a niemogąc się odwołać 
do żadnego prawnego tytułu posiadania, sięga już 
teraz do raeji siły. „Zabraliśmy północny Szle- 
zwik, fortyfikujemy się tam, i nie wydamy tej 
krainy Duńczykom, chociaż to przyrzekliśmy w 
traktacie. A gdyby kto usiłował zniewolić nąs 
do tego, to caly naród niemiecki wezwiemy do 
obrony, już nie własnej niepodległości jak w r. 
1813. i 1815., ale dla zatrzymania przy nas kra- 
ju zdobytego.“ — (to treść pruskich rozumowań 
w odpowiedź na depeszę barona Beusta! 

Z odpowiedzi tej widać, iż Prusy nie podej- 
rzywują Austcji o zamiar zniewolenia ich do wy- 
pełnienia zobowiązań traktatowych, lecz podejrzy- 
wują Francję, która miała wlać w Austrję to 
przekonanie , iż z kwestji szlezwickiej może 
wszeząć się wojna. Do Francji więc jest 
groźba powyższa wystosowaną. 

Z czerwonej księgi widać,iż Anstrja w spra- 
wie szłezwiekiej zachowuje się błertie, a p. br. 
Beust wskazał jedynie na tę sprawę, jako na 
chmurę brzemienną, mogącą wywołać burzę. 

Cała uwaga Austrji jest według księgi czer- 
wonej zwrócona na Wschód. W sprawach wscho- 
dnich zewnętrzna polityka Anustrji występuje sa- 
modzielniej, i usiłuje przodkować mocarstwom za- 
chodnim, a temu wysunięciu się Austrji naprzód 
nietylko nie przeszkadzają Francja i Anglia, ale 
popierają ją tem silniej. P. Beust zupełnie co 
do spraw wschodnich odstąpił od tradycyjnej po- 
lityki austrjackiej i rozpoczął nową. W depe- 
szach, nmieszczonych w czerwonej księdze, kan- 


Kronika lwowska. 


(Dwudziesty dziewiąty Listopada. Hozmyślania ju- 
rydyczno-kronikarskie. Chochlik i jego Noworocznik, 
Wojna z kuzynkiem. Tragiczna przygoda pewnego ar- 
cykapłana cywilizatorskiej muzy dramatycznej, Nowe 
pisemko. Zwischenakt. Koncert p. Górskiego. Benefis p 
Szymańskiego.) 

„Trzydzieście ośm lat! Cztery razy w tym 
przeciągu czasu naród zrywa! się i krwią bro- 
czył, a jednak rocznica ta zawsze zostaje mu pa- 
miętna, zawsze budzi wielkie i wzniosłe wspo- 
mnienia, odradza nadzieję, wiarę w przyszłość. 
Obchodzimy ją uroczyście w kółku domowem, 
obchodzi ją na obczyźnie kilka już pokoleń tula- 
oczów; niema zakątka ziemi na obydwu półkulach 
świata, w którymby nie biło bodaj jedno serce, 
przejęte do głębi czcią dla świętych pamiątek na- 
rodu, które przywodzi na myśl dzień dzisiejszy. 

Ale kronika mie jest odą, a gmach pokarme- 
licki nie jest Parnasem, podczas gdy aąsiedztwa 
„lokalu redakcyjnego z tem poważnem zabndowa- 
niem jest bardzo bliskie. Załóżmy tedy podwój- 
ne wędzidło naszemu Pegazowi, i niechaj czytel- 
nik w piersi swej dośpiewa, co tu dla różnych 
względów musi być zamilczane. Przedewszystkiem 
albowiem każdy przedlitawski kronikarz wiedzieć 
i wierzyć powinien, jeżeli nie chce zbyt prędko 
być .... zbawionym 
~ 1) Że e. ki kodeks karny zawiera $. 66 i $. 
300, z których pierwszy mówi © różnych zabu- 
rzeniach spokojności pnblicznej i © wzajemności 
w tej mierze między oŚciennemi państwami, a 
drugi o pochwalaniu takich zakazanych Czyn- 
ności. 

2) Że w państwach konstytucyjnych gędzio- 
wie są niezawiśli, że nie mogą być złożęni z u- 
rzędu, pensjonowani, lub przenoszeni z miejsca 
na pk chyba w razie reorganizacji sądów. 

3) Że w takich państwach reorganizacja są. 
dów odbywa się przynajmniej raz co roku. 

I tak dalej in dulce infinitum. 

Jest coś rzewnego w medytacjach, które da- 
dzą się robić na temat tego katechizmu kroni- 
karskiego. Kolega Chochlik z pewnością podziela 
o moje zdanie, i zapewne w obszernej elegii wy- 
jeje kiedyś przed puiilicznością odnośne uczucia 
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clerz austrjacki rozwija pogląd ministerstwa spraw 
zagranicznych na sprawę wschodnią. Rozwój na- 
rodów, zajmujących półwysep Bałkański, wytwo- 
simaj z siebie rzenie siły w tych narodach, bez 
walki, bez gwałtownych środków, — oto cel, do 
którego zdąża obecnie polityka austrjacka na 
Wschodzie. U W. Porty nalega na nadawanie 
coraz obszerniejszych praw tym narodom. Narody 
zaś same skłania do spokojnego wytrwania , a 
przytem ochronić je usiłuje od wichrzeń z zewnątrz. 
Poparta przez zachodnie mocarstwa,  skło- 
niła Turcję do wycofania załóg z Serbii, a rząd 
serbski skłania do utrzymania przyjaznych, zgo- 
dnych stosunków z Turcją. 


Taż sama polityka kieruje i usiłowaniami 
kanclerza w sprawie rumuńskiej. Zawsze teraz 
Austrja pierwsza tam występuje a sekundują jej 
Anglia i Francja. Wschód uważa p. Beust za 
właściwe dla Austrji pole, ku któremu zwraca 
wszelkie kroki. Czuwanie nad Prusami zostawia 
Francji, zachowując się tam więcej biernie. Ale 
na Czynności Prus i Moskwy w Rumunii wytężo- 
na cala uwaga kanclerza, i tam bierze sam ini- 
cjatywę do kroków dyplomatycznych. W tem 
widzimy wpływ ministerstwa węgierskiego, które 
działanie i wpływ na Wschód uważa za misję 
Węgier. 

Tej czynności kanclerza w sprawie rumuń- 
skiej liczne ślady widać w księdze czerwonej. Pod- 
czas gdy agitacje pruskie i moskiewskie w Au- 
strji starannie bywały pomijane w depeszach, to 
zachowanie się Prus i Moskwy w Rumunii kilka- 
kroć jest wspomniane. P. Beust między innemi 
podnosi w księdze czerwonej oświadczenie Bra- 
tiana na interpelację jeneralnego konzula austrja- 
ekiego o broń, przewożoną z Prus przez Moskwę 
do Rumuaii, „iż poufny krok króla pruskiego wy- 
jeduał rozkaz u cara, aby broń z Prus bez prze- 
szkody i wstrzymywania przepuszczano przez Mo- 
skwę do Rumunii. * 

Podobuych dowodów ścisłego porozumiewania 
między Moskwą i Prusami jest kilka w depe- 
szach o sprawie rumuńskiej, i nie waha się pan 
Beust ogłosić je publicznie światu. W innych 
jednak sprawach, chociaż również podobne poro- 
zumienie panuje, p. Beust ich nie podaje. Zdaje 
Się, że przyczyną tego milczenia, tego cierpliwego 
znoszenia wiehrzeń prusk0o-moskiewskieh szoakać 
należy w tej okoliczności, iż w sprawie rumuń- 
skiej ma pewność silnego poparcia przez oba 
zachodnie mocarstwa, Francję i Anglię, winnych 
zaś sprawach tej pewności niema. Wobec postawy 
Prus i Moskwy p. Beust wpłynął na cofnięcie 
podróży galicyjskiej cesarza, ale wobec Sprawy 
rumuńskiej i wicbrzeń tam Moskwy i Prus wystę- 
puje otwarcie przeciw nim, a Prusy i Moskwa 
nie mają odwagi wystawić głowy z za kulis. 
Moskwa milczy, a Prusy wypierają się swej po- 
lityki, co jednak nie przeszkadza rządowi rumuń 
skiemu do postępowania dalej drogą, na którą 
wszedł, gdyż wie, iż to wyparcie się jest tylko 
jednym z dyplomatycznych wybiegów pruskich. 


swoje, bo właśnie tutejszy e. W TE "ECZUEGACC CZUCIE =" Fi po r A p ATP EA e W 20% do roma sąd powiatowy 
z uprzedzającą prawie grzecznością odstąpił mu 
na ośm dni osobny, zaciszny kącik w swojem 
zabudowaniu, ażeby mógł rozmyślać bez prze- 
szkody nad zbytnią drażliwością nerwów ludz- 
kich, nieznoszących najmniejszego żartu. Już od 
roku wszystkie trzy instancje sądowe ważyły i 
przeważały niezliczone zbrodnie, przestępstwa i 
przekroczenia, jakich dopuścił się Chochlik, i osta- 
tecznie zdecydowano, że ośmiodniowa pokuta 
zmyje wszystkie jego grzechy i przywróci mu 
stan łaski poświęcającej. 

Tymczasem wyszedł już zapowiedziany w p0- 
przedniej kronice Haliczanin z Noworocznikiem Chochli- 
ka, i wprawi zapewne czytelników swoich w lepszy 
humor, niż go może w tej chwili posiada sam 
autor. Niektóre artykuły w Noworoczniku są bez- 
wątpienia najcelniejszemi utworami humorystyczne- 
mi, jakie mamy w ubogiej pod tym względem 
literaturze naszej. Wiersz p. t. „Kalendarz astro- 
nomiczny* odznacza się, oprócz humoru, nader 
szczęśliwem pochwyceniem formy, używanej przez 
Hejnego w jego „listach z podróży po Niem- 
czech*. Możnaby „mniemać, że satyryk niemie- 
cki, który i tak nie bardzo zapalonym był Ger- 
manem, teraz po Śmierci na złość centralistom 
wiedeńskim i berlińskim pisuje po polsku i przy- 
,syła swoje utwory Chochlikowi, Oryginalną już 
zupełnie €o do treści i formy, a niemniej dosł: o- 
nałą, jest „Ballada, jakich 'wiele*, opiewająca 
wdzięczność jakiejś panny za bukiet Z świeżych 
kamelij, przywieziony wśród Śnieżnej zamieci w 
przeciągu dwóch godzin o trzy mile drogi przez 
wiernego wielbiciela. Wdzięczność dostaje się w 
udziale nie wielbicielowi, ale „hrabiemu*, który 
pożyczył na ten cel swego szybkonogiego Wool- 
wieha, j w tem właśnie leży usprawiedliwienie 
tytułu, bo gdyby nagrodę otrzymał ten, Co ją za- 
służył, byłaby to „Ballada, jakich mało.“ Piękne 
czytelniczki będą się może gniewać na Chochlika, 
i na mnie za ten komentarz — ale cóż robić! — 
w dziennikach į w kalendarzach potrzebą pisać 
szczerą prawdę. .. 

Przy zbliżającym się Nowym Roku, zaczyna- 
ją wyrastać jak grzyby po deszczu pogłoski o 
różnych nowych pismach literackich i polity- 
cznych. Mniej daleko słychać o nowych czytelni- 

a i o nowych talentach pisarskich. Towarzy- 
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Manuskrypta » nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


Ustawa dla królestwa Galicji i Lodomerii z 
w. ks. Krakowskiem, zawierająca zmi-ny usta- 
wy gminnej z powodu usunięcia postanowień ogra- 
niczających udział niechrześciańskich członków 
gminy w reprezentacji gminnej. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem rozpo- 
rządzam co następuje : 


Art, I. Postanowienie ordynacji wyborczej dla 
gmin, ogłoszonej ustawą z d. 12. sierpnia 1866 
dla królestwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Kra- 
kowskiem, zawarte w $. 15. ustępie 2., że przy- 
najmniej dwie trzecie części radnych i zastępców, 
przez każde koło wybranych , powinne być wy- 
znania chrześciańskiego, — pozostający w zwią- 
zku z tem postanowieniem $. 28. tej samej ordy- 
nacji wyborczej dla gmin, dalej postanowienia or- 
dynacji wyborczej dla gmiu, w $. 35. w ostatnim 
ustępie, jakoteż postanowienie statutu miejskiego 
krakowskiego zd 1. kwietnia 1866 w $. 46. u- 
stępie 3., że naczelnikiem gminy (prezydentem 
miasta), lub jego zastępcą nie może być obra- 
nym, , kto nie jest wyznania chrześciąńskiego, na- 
reszcie ustawa z d. 14. marca 1867, zmieniająca 
gminną ordynację wyborczą dla miasta Brodów, 
znoszą SIĘ I przestają obowiązywać. 

Art. IL. Postanowienia $. 90. ustawy gmin- 
nej z d. 12. sierpnia 1866, zmieniają się w na- 
stępnjący sposób : 

Specjalne sprawy ludności chrześciańskiej 
($. 91.), o ile zawiadywanie niemi podług ustaw 
należy do reprezeniacji gminnej, zawiadywane bę- 
dą przez tę reprezentację podług przepisów usta- 
wy gminnej, z tem jednak ograniczeniem, że izra- 
elicey członkowie reprezentacji (rady i zwierzch- 
ności) gminnej w głosowaniu nad temi sprawami 
i w załatwieniu tych spraw, w ogólności ndziału 
mieć nie będą. 

Gdyby jednakże chrzeńciańscy członkowie 
Rady gminnej nie stanowili przynajmniej połowy 
wszystkich jej członków, wybiorą chrześciańscy 
wyborcy gminy w sposób, ordynacją gminną o- 
znaczony, dla załatwienia spraw ludności chrze- 
ściańskiej tylu chrześcian, ilu będzie potrzeba do 
uzupełnienia tej połowy. 

Do ważności uchwał w sprawach chrześciań- 
skiej ladnośeś; potrzebna jest obecność więcej niż 
połowy chrześciańskich członków i bezwzględna 
większość głosów członków obecnych., 

Jeżeli naczelnikiem gminy jest nie-chrześcia- 
nin, wybierze chrześciańską część Rady gminnej, 
a wedle potrzeby uzupełniona, ze swego grona 
przewodniczącego, któremu przysługiwać będą co 
do załatwiania specjalnych spraw ludności chrze- 
ściańskiej te same prawa i obowiązki, które na 
mocy ustawy przysługują naczelnikowi gminy. 

Art. III. Postanowienia $. 94. ustawy gmin. 
zmieniają się w następujący sposób : 

Nakładanie dodatków do podatków, jakoteż 
innych prestacyj ($. 77.) na członków gminy ną 
cele, w $. 91. i 92. wskazane, nastąpić może tyl- 


stwo naukowo-literackie, które miało „wytwarzać* 
nowych czytelników, jakoś nie mogło „wytwo- 
rzyć" samo siebie. Najwięcej zasługi w tym kie- 
runku, t. j. w rozszerzaniu kół czytelników pol- 
skich, położył u nas w ostatnich czasach p. Rich- 
ter, księgarz tutejszy i wydawea P E g Utrzy- 
muje on ajentów i kolporterów w Całym kraju, i 
czasopismo jego dochodzi tam, gdzie dawniej nie 
widziano Żadnej książki ani gazety polskiej. Strze- 
cha znalazła teraz już lepszego ilustratora, drze- 
woryty jej wykonywane są także lepiej niż w 
przeszłym roku. Premia tegoroczna jest kopią ry- 
sunku Grottgera p.t. Wojna, będącego własnością 
panny Monné we Lwowie i dotychczas nieznane- 
go. P. Richter nabył od właścicielki wyłączne 
prawo rozpowszechniania tego utworu. 

Ruszyła się znowu ŻE nasza literatura 
dramatyczna, i na scenie lwowskiej przedstawio- 
no kilka nowości, gray innemi Wojnę z kuzyn- 
kiem, komedję p- A. Urbańskiego. Publiczność 
przyję łą ją bardzo dobrze; wołano autora. Treść 
sztuki jest muiej więcej taką, Przy bywa. na wieś 
kusynek ze Lwowa, który prezentuje się publi- 
czności jako skończony dudek, sam zaś dopiero 
z końcem drugiego aktu przychodzi do poznania 
tego opłakanego faktu. Trzy wiejskie damy knu- 
Ją spisek, dosyć niepotrzebny, bo mający na celu 
wystrychnąć kuzynką ną to, czem już jest a pri- 
ori, Spisek udaje się, kuzynek zakochał się we 
wszystkich trzech pięknościach wiejskich i w do- 
atku jeszcze i w pokojówce. Rodzą się ztąd ró- 
Żne kolizje, ale ponieważ przyjętą jest w litera- 
turze dramatycznej zasada, że „z sercem bezkar- 
nie jgrać nie woluo*, więc memezis, w kształcie 
strzały Kupidyna, dosięga serduszek dwóch kon- 
spiratorok, a trzecią ocala autor od tej klęski je. 
ynie przeż wzgląd na to, iż ona jest mężatką, a 
polski komedjopisarz nie może być tak niemoral- 
nym, jak Francuz, Jedna z zakochanych wyjawia 
kuzynkowi cały spisek, w skutek czego następu- 
Je trzeci akt i sroga zemsta, wywarta na kohie- 
cej swawoli przez bohatera sztuki, któremu w tym 
celu autor ze względu na jego słabe intelektualne 
zdolności pożycza własnego swego sprytu. Męża- 
tka omal nie rozwodzi się z mężem; wdówka Ju- 
lia ze złamanem sercem, chroni się za kulisy, i 
tylko czuła Paulina wraz z kuzynkiem utrzymuje 
się na placu przy spadnieciu zasłony. Ach, Zapo- i 
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Przedpłatę t ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia v j- 
zefa Czecha w rynku W PARYŻU: na całą 
„a i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
P- 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein Ge Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU. pp. Haa- 
senstein g Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cent. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe nmieszczeni » 

LISTY REKLAMACYJNE nieo 
wane nie ulegają p A 


częto- 


ko za przyzwoleniem Rady gminnej, o ile ustawy 
specjalne nie stanowią inaczej. 

Jeżeli jednak w Radzie gminnej niema VA 
cbrześcian, nakładanie dodatków do podatków i 
innych prestacyj na chrzeciańskich członków gmi- 
ny na cele w $. 91, wskazane (Art, IL), nastąpić 
może za przyzwoleniem Wydziału powiatowego. 

Przeciw uchwałom w tej mierze tak Rady 
gminnej, jak i Wydziału powiatowego, służą te 
same środki prawne, co i przeciw innym uchwa- 
łom tych władz. 

Art. IV. Przeprowadzenie tej ustawy polecam 
Memu ministrowi spraw wewnętrznych. 

Franciszek Józef w. r.; Giskra w. 

Gódólłó d. 19. listopada. 
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Czynności delegacyj. 


Odpowiedź br. Orczego na interpelację 
Zsedenyego w sprawie zbrojeń rumnńskich brzmi 
dosłownie jak następuje : 

„Pozwalam sobie na interpelację, wystosowa- 
ną do p. ministra spraw zewnętrznych w imienin 
jego odpowiedzieć Co następuje: Co się tycze 
pierwszej części interpelacji , odnoszącej się do 
nieporozumień, wywołanych w opinii publicznej o- 
świadczeniami p. ministra spraw zagranicznych w 
Wydziale wojskowym Izby posełskiej Rady pań- 
stwa, mogę ku zaspokojeniu panów oświadczyć , 
że sposób zapatrywania p. ministra nie różni się 
w tym względzie w niczem od opinij, wyrażo- 
nych w interpelacji. We wszystkich kierunkach 
prowadzi rząd taką politykę, że może wziąć na 
się odpowiedzialność za nią, i która zawsze ma 
na oku najżywotniejsze interesa monarchii; ` Ale 
jakkolwiek stoimy w najlepszych i najprzyjaźniej- 
szych stosunkach z mocarstwami, i ehociaż utrzy- 
manie pokoju jest najgorętszem Życzeniem rządu, 
to w.swej dobrej wierze nie mogło ministeżstwo 
spraw zewnętrznych zajść tak daleko, aby twier- 
dzić, że naruszenie pokoju jest niemożliwością, i 
spuścić z uwagi nasuwające się ewentualności. 

„Także przy nentralnem stanowisku rządu, 
które bez wątpienia najlepiej odpowiada intere- 
som i obecnemu położeniu monarehii, należy być 
zdecydowanym na wypadki, kiedy mogłoby przyjść 
do potrzeby bronienia się, bo dobrze wiemy, że 
ten tylko może pewnym być pokoja, kto zara- 
zem gotów jest w razie naruszenia swego teryto- 
rjum albo lekceważenia swej polityki pokojowej, 
to nieuwzględnianie interesów pokoju odbić sku- 
tecznie. To były argumenta, na których minister 
spraw zewnętrznych oparł swoje oświadczenia w 
Radzie państwa, czem też popierał przyjęcie od- 
nośnego projektu do nstawy. 

Jeżeli te wyjaśnienia i argumentacje zostały 
w opinii publicznej mylnie zrozumiane i wypa- 
czone, to objaw ten można wytłumaczyć tem, że 
do wiadomości publicznej dostały się tylko nłam- 
ki z nich; jestem jednak przekonany, że oświad- 
czenie, które minister p ki kadu Jaki! AB ik LI Jama 0. DAEN W A EO OMC miŻ gp zewnętrznych miał 


muiałem jeszcze powiedzieć, że w pierwszym Gzy 
w drugim akcie pokojówka, Regina, daje poticzek 
służącemu kuzynka, co sprawia efekt wielce ło- 
skotliwy. Na końcu zaś i ta para wojującą za- 
wiera traktat pokoju w formie małżeństwa.j 


Niemniej dramatycznym jest drugi wypadek, 
który odbył się wprawdzie nie na EEN tea- 
tralnych, ale zawsze dział się w ich pobliżu, lub 
przynajmniej wziął tam swój początek. Miejscem 
działania było miasto, położone po którejś stronie 
Litawy, ale nie wiRdolo po której : jedni twier- 
dzą, że po tej, a drudzy, że po tamtej. Główną 
rolę odgrywał szef zakładu artystycznego, po- 
święconego kultowi Talii, Melpomeny i innych je- 
Szcze muz, mniej przyzwoitych, ale zato dobrze 
watowanych. Dla większej dokładności dodam 
jeszcze, że kult ten w zakładzie, októrym mowa, 
odbywa się w języku, nader cywilizowanym i cy- 
wilizatorskim , Co powiększa niezmiernie barba- 
rzyński efekt całego zdarzenia. Owoż tedy arcy- 
kapłan sztuki, a obecnie mój bobater, nie miał i 
niema wprawdzie wiełkiego powodzenia w swoim 
zawodzie artystycznym i © wilizatorskim, ale na- 
tomiast ma długi, których nie powstydziłby się 
żadea przedlitawski minister finansów. Wierzycie- 
le bywają natrętni w mieście, gdzie się toczył 
ten dramat, i jeden z nich tak natarczywie upo- 
minał się o zapłacenie zapadłego już od dawna 
wekslu pr. 300 zł. w. a., że arcykapłan widział 
się spowodowanym przy pomocy arcykapłanki, a 
pięknej połowicy swojej, obić przebrzydłego Szaj- 
loka, wytargać go za pejsy i następnie dopomódz 
an ky Boze. niełagoduy do opuszczenia 

okoju, w którym o - 

wana scena, y grywała się ta improwizo 
zajlok, pałający ch cią zemsty i edebra- 

nia swoich 300 złr., me") wszystkie szanse, 
jakie mu nastręczała w tej mierze niezrównana 
procedura sądowa, i po krótkim namyśle posta- 
nowił zaufać raczej własnemu sprytowi, niż po- 
mocy ślepej Temidy. Zjawia się wtedy znowu u 
swego dłużuika, jak gdyby się nie nie stało, i o- 
fiaruje mu się z pośrednictwem w zacrągnięciu 
pożyczki 10.000 złr. na dalsze prowadzenie przed- 
siębiorstwa artystycznego pod warunkiem, że od- 
bierze z tej kwoty swoich 300 ałr. Interes po- 
szedł bardzo gładko; Szajlok sprowadził drugie- 
a go finansistę, który już przystąpił do odliczanią 
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zaszczyt złożyć w Radzie państwa, może w isto- 
cie zaspokoić interpelantów i opinie publiczną. 

„Co się dalej tyczy stanowiska ministerstwa 
spraw zewnętrznych wobec księztw Naddunaj- 
skich, wystarczy może odwołanie się do tego, że 
rząd w tej jak i w każdej innej sprawie niezmien- 
nie trzymał się Swojej zasady utrzymywania do- 
brych stosunków z sąsiadami. Ministerstwo jest 
bardzo dobrze świadome tego, że stosując się do 
interesów monarchii i przy każdej sposobności 
wypowiadanych zasad neutralności zachowało naj- 
ściślejszą bezstronność wobec wszystkich ruchów, 
objawianych w ostatnich czasach w księztwach 
Naddunajskich ; posądzano je nawet, że popiera 
zbrojenia się w księztwach Naddunajskich, gdy 
pozwalało przewozić tam broń przez terytorjum 
monarchii. Na tych faktach żadną miarą nie da 
się oprzeć twierdzenie, jakoby zamiarem austrja- 
cko-węgierskiej monarchii było księztwa Naddu- 
najskie zająć albo je zagrabić, Jak najstanowczej 
muszę oświadczyć w imieniu miuisterstwa, że ża- 
dua myśl nie jest dla niego więcej obcą, jak 
zdobycie księztw Naddunajskich. Austrjacko-wę- 
głorike monarchia wymaga tylko od tych kra- 
jów, aby szanowały traktaty, stanowiące podsta- 
wę ich bytu państwowego. 

„Co się tyczy zbrojeń i ich wyników, nie mo- 
żna zaprzeczyć, że wywołały one stan rzeczy, 
naruszający pokój i spokojność Europy, i nie da 
się także zaprzeczyć, że zachowanie się mie- 
szkańców tych krajów wcale nie odpowiada tym 
warunkom, w pośród których pokój bez narusze- 
nia mógłby być zachowany. Zarzut zbrojeń do- 
tyczy tem bardziej tych krajów, że ich dobrobyt 
pod tym ciężarem zniszczeć może. Obawiać się 
wreszcie należy, że zbrojenie się to może szko- 
dliwy wpływ wywrzeć na traktatami zawarowa- 
ne stosunki między księztwami Naddunajskiemi a 
Tureją. 

„Z tych okoliczności wypływa, że wspólne mi- 
'nisterjum naszej monarchii, jak również rządy in- 
nych mocarstw, pilnie śledzi wszystkie ruchy w po- 
mienionych krajach. Co się zaś tyczy samego nie- 
bezpieczeństwa, jakie mogłoby wywiązać się z 
powodu tych zbrojeń dla monarchii naszej i jej 
interesów, rząd mogąc spokojnie wyczekiwać każ- 
dej ewentualności, nieuważał za potrzebne zarzą- 
dzać z tego powodu jakiekolwiek środki nadzwy- 
czajne.* (Brawo!) 


mm 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. W Naszych Listach za- 
mieszczono korespondencję z Wiednia następu- 
jącej osnowy: „Jak się dowiaduję z dobrego 
źródła, została myśl przeprowadzenia ugody z 
Czechami za pośreduictwem mięszanej komisji, 
złożonej z czeskich i niemieckich mężów zaufania, 
wprost przez cesarza poruszoną. Wyraził on się 
w tym duchu na jednej z narad miaisterjalnych, 
na której była mowa o zniesieniu stanu wyjątko- 
w Pradze. Gdyhy przyszła do skutku taka ka- 
misja, której członków ma mianować Sam cesarz, 
to byłaby to w obszerniejszym zakresie niby 
mała Rada państwa. Przedewszystkim ma być 
wydany reskrypt cesarski, znoszący stan wyjątko- 
wy w Pradze. Treść jego uspokoić ma wzbu- 
rzone umysły. Mówiono mi oprócz tego, że tej 
kwestji nie poruszył żaden minister, ale ktoś z 
pomiędzy historycznej arystokracji czeskiej, i że 
to stać się miało za porozumieniem z prezyden- 
tem ministerstwa węgierskiego, hr. Andrassym.* 

Powitalna mowa deputowanego kroackiego, 
Zuwicza w węgierskiej Izbie'poselskiej, wypowie- 
dziana po węgiersku, co Madiary niesłychanym 
zapałem przyjęli, brzmi jak następuje: 
| E E 


pieniędzy, ale tymczasem pierwszy wierzyciel u- 
pominał się tak natarczywie o zapłatę swego 
wekslu, że arcykapłan sztuki, mając już prawie 
w ręku nową pożyczkę, wydobył z jakiejś szufla- 
dy 300 złr. i zapłacił. Wtem nagle drugi finan- 
sista oświadcza, że niema przy sobie całej kwo- 
ty, jaką obiecał pożyczyć, i prosi arcykapłana, 
by wziąwszy weksel z sobą, poszedł z nim do 
domu. Poszli tedy — i zaszli do jakiejś kamie- 
nicy, zamieszkanej wyłącznie przez całą ćmę 
Szajłoków. Co się tam stało, wolę zamilczeć 
przez wzgląd na szacunek, należny muzom i ich 
przybocznej służbie, — powiem tylko, że areyka- 
płan wrócił do domu bez 10.000 złr. i dotychczas 
nie może się obejść bez zimnych okładów. Szaj- 
lok nie wziął ma ani funta jego artystycznego 
ciała, jak kupiec Wenecki, ale natomiast wziął 
300 złr. i oddał z procentem to, co otrzymał był 
od arcykapłana i od jego małżonki. Proces był 
krótki i egzekucja doraźna, 

Wspomniałem powyżej o nowych czasopis- 
mach, które mają powstać we Lwowie. Między 
innemi ma wychodzić Kurjerek teatralny, który bę- 
dzie sprzedawany zamiast afisza polskiego. Tutej- 
szy dyrektor niemiecki, p. König, wydaje także 
pisemko w tym rodzaju p. t. Zwischenakt, które 
zapełniane bywa najczęściej artykułami i powiast- 
kami, wymierzonómi przeciw Polakom. Niektóre 
z nich nie ustępują w niczem obelgom, które mio 
ta na nasz naród Dziennik Warszawski, Cała ta 
bazgranina nie zasługuje wprawdzie na uwagę, 
ale jak smutne musimy powziąć wyobrażenie o 
tych Polakach, którzy podtrzymują teatr niemie- 
cki i kupują to piśmidło! - 

Jutro odbędzie sie w sali ratuszowej koncert 
p. Górskiego, który wkrótce zamierza wie 
Warszawy. Najlepsze siły muzykalne, jakie ma- 
my we Lwowie, wezmą udział w tej produkcji 
P. Górski dał się nam już pozaać jako jeden z 
najwięcej ntalentowanych młodych muzyków pol- 
skich znawcy porównywują grę jego na skrzyp” 
cach z grą pierwszorzędnych mistrzów. — To, 
równie jak sympatja dla rodaka, który przybył 
z Królestwa zwidzić nasze strony, powinnoby za- 
chęcić publiczność do jak najliczniejszego udziału. 

W piątek daną będzie w teatrze polskim na 
dochód p. Szymańskiego komedja, nowo przeło- 
Żoną z francuzkiego: Le tourbillon, przez pp. Carre 
i Deslaudes. Sztuka ta należy do nowszego re- 
pertoarzu paryzkiego teatru Gymnase. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 29. Listopada 1868. 
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„Prześwietna Izbo ! 

„Pozdrowienie wasze przyjmują reprezen- 
tanci Chorwacji, Slawonii i Dalmacji serdeczną 
radością która jest niezatartem znamieniem za- 
wartego przymierza prawno państwowego. Wewnę- 
trzną wartość zaś Izby uważamy jako trwały za- 
datek wzajemnej naszej przyjaźni i braterstwa. 
Dziś reprezentanci naszych królestw po raz pier- 
wszy przystępują do wspólnego ustawodawstwa. 
Opatrzność Boska odwieczna niechaj dozwoli, a- 
by wspólność naszych celów i czynności nigdy 
nie ustała. Wspólność ta, prześwietna Izbo, przy- 
wróconą została po długiej przerwie przez przy- 
wrócenie godności ustawy, godność ustawy zaś 
weszła w życie w skutek energii i charakteru kon- 
sekwentnego narodu węgierskiego pod przywódz- 
twem znanego w kraju i wielbionego powszechnie 
męża stanu. Gdy dostojny nasz król i pan rzucił 
zasłonę pojednania i łaski na owe czasy smutne, 
mamy i my sobie za obowiązek obywatelski od- 
dać prawnie smutne te czasy zapomnieniu. Bądż- 
cie przekonani, że nas znajdziecie zawsze na dro- 
dze honoru i prawa, że reprezentanci Chorwacji 
i Sławonii bez przerwy i wyjątku stawać będą w 
szeregach tych szermierzy, którzy bronią trzeźwo 
i rozumnie pojętego interesu narodu i ojczyzny, 
i którzy się powodują zasadą bronienia jednoli- 
tości obszaru świętej korony węgierskiej, i szcze- 
rem a prawem dążeniem rządu konstytucyjnego. 
Boże pobłogosław królowi ukoronowanema i oj- 
czyźnie!* 


Niemcy. Ostatni artykuł Nordd, Allg. Zig., 
zajmujący się sprawami austrjacko-węgierskiemi, 
brzmi jak następuje: „Czujność, jaką w dzienni- 
kach węgierskich obudziły fantazje marzycieli 
politycznych rumuńskich o uszezęśliwieniu ludów 
naddunajskich, przez urzeczywistuienie ich pla- 
nów oswobodzenia, daje poznać, że dzienniki za- 
patrują się tam bardziej naprawdę na tę spra- 
wę, aniżeli my tutaj w północnych Niemczech. 
Agitacje narodowe n dolnego Dunaju należą, 
odkąd zapamiętamy, do wypadków codziennych; 
pojawiały się one to w Hercogowinie, to w Bo- 
nii, w Serbii, albo Rumunii, a czasem równo- 
cześnie we wszystkich tych krajach, i mają za- 
wsze tę Samą cechę. Nikomu dotąd nie przy- 
szło na myśl obwiniać odległe od Dunaju Prusy 
o wzbudzanie lub popieranie tych zawikłań. Do- 
piero dziennikom wiedeńskim zawdzięczamy od- 
krycie, że Prusy mięszają tam karty, aby po- 
pchnąć kwestję wschodnią — owym dziennikom 
wiedeńskim, które pracują nad scentralizowaniem 
różnoplemieunej Austrji, aby stworzyć z niej je- 
dnolite państwo i miotają potwarze na przeobra- 
żające się Węgry, a Słowaków, Chorwatów i Wo- 
łochów w Węgrzech pagbara przeciw rządowi 
tego kraju. Przytoczyliśmy niedawno kilka przy- 
kładów z Neue fr. Presse. Centraliści austrjaccy są 
podporami tej starej polityki, dość widocznie wy- 
stępującej w dziejach Austrji, która polega na 
tem, aby jedne łudy trzymać drugiemi na wodzy, 
żywić u nich podejrzliwość narodową i tym 8po- 
sobem utrwalić swoje panowania. Niedawno temu, 
jak pióra centralistyczne broniły z namiętnością 
zdania, że Węgry w skutku powstania r. 1848 i 
1849 straciły prawo do niezależności. Zmierzają 
one do obalenia niepodległości węgierskiej. Dua- 
lizm powołany obecnie do życia między Węgrami 
i Przedlitawią, poczytywany jest także przez fe- 
deralistów za niemożebny, jak to wielokrotnie by- 
ło dowodzone w czasopiśmie Schuselki eform, i 
możemy być na to przygotowani, że przyjdzie 
dzień, kiedy centraliści i federaliści podadzą so- 
bie ręce dla obalenia dualizmu. Nie wątpimy, że 
jedno z obn tych stronnietw odniesie ostatecznie 
zwycięztwo, jeśli Węgry dadzą się użyć za na- 
rzędzie centralizacji przeciw Prusom. Prawdopo- 
dobnie większość słowiańska zapanuje wtedy. 

Wszystkie te obroty, oraz Środki utrzymania 
kół w ruchu mają przedewszystkiem na eelu po- 
pchnąć Węgry na fałszywą polityke. Spodziewa- 
my się, że węgierscy ludzie stanu przejrzeli te 
tajne cele i niezapomną o nich, gdy centraliści 
pochlebstwami i umizgami przymilać się będą te- 
mu rycerskiemu, wielkodusznemu narodowi wę- 
gierskiemu, który jeszcze niedawno w organach 
ich figurował jako dzikie plemię mongolskie. 

Aby osiągnąć ostateczny cel rozbicia pań- 
stwa węgierskiego, reprezentanci centralizacji bę- 
dą się starali uzyskać od Węgrów przychylenie 
się do przymierza Austrji z Francją przeciw Pru- 
som. Niechby potęga pruska złamaną została pod 
przewagą austrjacko - francuską, naówczas mają 
nadzieję, że i dla Węgier ostatnia godzina wybi- 
ła. Centralizacji, albo jak cheą inni, federacji 
czterech albo pięciu państw nic wtedy nie stanie 
na drodze. Na jaką wędkę mają być zatem 
Węgry złowione? Oto wzniecaniem obawy, że 
Prusy zmierzają do powiększenia Rumunii na 
koszt Węgier. Każda polityka roztropna polega 
na realnych stosunkach. Porównawszy potęgę Ru- 
munii choćby powiększonej, z potęgą państwa 
węgierskiego, przyznają pewnie w PeBzcie tyle 
rozsądku politykom pruskim, że wielką oni przy- 
wiązują wagę do sympatji Węgier, na pomoc zaś 
i skłonność Rumunii wcale nie liczą. Węgry do 
wiodły swojej twórczej organizacyjnej Siły przez 
wieki w walkach z przewagą austrjacką o wol 
ność polityczną i religijną, Lubo często wycień- 
czone upadały, A waleczni ich synowie wstępowa- 
li na rusztowanie albo na stos, zawsze Sie na no- 
wo wydobyły i wywalczyły sobie byt polityczny. 
Czy Rumunia może się czem podobnem pochlubić? 

Nadzieje pozyskania Węgier dla przymierza 

ustrji z Francją przeciw Prusom, o tyle wzmo- 
gly się u ceutralistów austrjackich, o ile Prusy 
pomijały obojętnie skargi ich o mniemane wspie- 
ranie przez siebie Rumunii przeciw Węgrom. 
„ „Opleranie z pruskiej strony agitacji rumuń- 
skiej albo słowiańskiej przeciw Węgrom, mogłoby 
rzeczywiście stać się im niebezpiecznem, i gdy- 
by podobne nieprzyjacielskie postępowanie Prus 
względem Węgier istniało, nie dziwilibyśmy się, 
że rząd węgierski dla ocalenia państwa chwyta 
się owego przymierza. Jeżeli jednak dziennikar- 
stwo węgierskie zważy, iż Prusy nie mogą być 
tak nierozsądnemi, aby poświecały potężnego 
przyjaciela dla zyskania za to ladajakich sympa- 
patyj odległej Rumunii, zostającej pod opieką 


mocarstw europejskieh, to będzie musiało oceniać 
wartość tych skarg dzienników wiedeńskich prze- 
ciw Prusom. 

Stoimy na północy Niemiec zdala od polity- 
cznych zwad i planów stronnictw Rumunii, aby- 
śmy znaczenie ich ocenić zdołali. Jeżeli jednak 
okazują się one być Węgrom groźne, a nawet 
niebezpieczne, to niezawodnie Prusy byłyby osta- 
tniemi, żeby usprawiedliwiać naruszenie sąsiedz- 
twa węgierskiego przez Rumunie. 

„I łatwo mogłoby się zdarzyć — powiada z 
radością paryzka la Presse z dnia 18. listopada, 
organ ks. Metternicha — że owe Węgry, przez 
Prusy zbudzone (?) do życia politycznego, dawszy 
cesarstwu Austrjackiemu wolność , znajdą może 
wkrótce sposobność przywrócenia w pełni sławy 
wojennej cesarstwa i wpływu jego w Europie, któ- 
ry pod Sadowa tyle ucierpiał“. Podajemy pod roz- 
wagę i rozbiór dzienników wegierskich owo za- 
danie, które ma zrobić Węgry wskrzesicielem 
sławy oręża austrjackiego. 

Anglia. Wybory nasuwają londyńskiemu 
Times następujące uwagi: „Obecne wybory po- 
winny zadowolnić tych, którzy się obawiali, aby 
agitacje dwóch lat poprzednich nie były nadare- 
muemi. W trzy tygodnie będą zasiadywałi na 
krzesłach parlamentarnych w znacznej większości 
deputowani, pragnący znieść kościół urzędowy 
w Irlaudji i poprzeć politykę liberalną. Większość 
ta będzie złożoną z tych samych żywiołów, co 
poprzednio. Większość liberalua będzie silniejszą , 
mniejszość konserwatywna słabszą, i tyle wszy- 
stkiego. Pierwsza próba nowego systemu wybor- 
czego przypadła w czasie okoliczności, które ją 
jedynie mogły utrudnić. Naród miał przed sobą 
sprawę, która go pchnęła na drogę największe- 
go antagonizmu politycznego. Kiedy przedmiot 
walki religii dotyczy, wtedy rozbudzone namiętno- 
ści przybierają łatwo charakter gwałtowności. 
Sprawa kościoła irlandzkiego wywoła następstwa, 
jakich żadna kwestja polityczaa w naszych czasach 
nie pociągnęła za sobą. Dalej, termin wyborów 
do przyszłego parlamentu przeciągnął się dość 
znacznie. Wyborcy mieli czas rozpatrzyć się 
w swojem prawie, utworzyć odpowiednie kluby, 
stowarzyszenia i rozpoznać usposobienie swych 
kandydatów. Słowem, opinia kraju mogła być 
pewno i stanowczo wyrzeczona po dość długich 
przygotowaniach do wyborów. Wypadek tychże 
jest nam już znany. Wybrani deputowani są w 
większej części liberalni. Oświadezyli się oni 
przeciw ministerstwu rządzącemu, i to w większo- 
Ści silnie zorganizowanej i więcej stanowczej, ani- 
żeli kiedykolwiek, do przeprowadzenia swych 2a- 
sad. Nie ulega wątpliwości, że zapragną oni je- 
szcze więcej reform, aniżeli im rząd sam przed- 
łoży. Jeżeli się jednak zastanowimy, jakim to 
ludziom poruezone zostało zadanie reprezentowa- 
nia kraju i kierowania jego polityką, to trzeba 
przyznać, że wszyscy prawie deputowani liberal- 
ni są bez wyjątku umiarkowani. Wybór takich 
mężów daje jeszcze większą gwaraneję ich wy- 
borcom osiągnięcia swych życzeń, aniżeli sama 
arytmetyczna przewyżką liberalnych nad konser- 
watystami. Kandydaci, stawieni przez robotni- 
ków, przepadli przy wyborach zupełnie, czego 
istotnie żałować należy. Co do nas, bylibyśmy 
chętnie widzieli jednego lub dwóch reprezentan- 
tów tej klasy. Byliby się oni mogli niemało 
przyczynić do bliższego i rzetelnego wyjaśnienia 
stosunków robotników. Nieobecności tych ludzi 
należy więcej żałować, aniżeli tych z arystokra- 
cji, którzy się uważają za przyjaciół robotników, 
lub tych, którzy się na ich stosunki ze stanowi- 
ska teoretycznego zapatrują“. Główny przedmiot 
obrad parlamentu angielskiego stanowić będą , 
jak pisze Times, kwestja kościoła irlandzkiego , 
stosunki rolnieze Irlandji, sprawy publicznego wy- 
chowania, wyzwolenia uniwersytetów zpod da- 
wniejszych przepisów i kodyfikacja praw an- 
gielskich. 


Wschód. Ostatniemi czasy zaczęły były 
krążyć pogłoski o rychłej zmianie gabinetu Bra- 
tiana. Stara Presse wiedeńska zanotowała pier- 
wsza te wieści, a teraz znajdujemy ich potwier- 
dzenie w Corresp. du Nord-Fst, z tym dodatkiem, 
że Bratiano widząc zachwianą swa pozycję, pra- 
gnie wziąć do swego boku p. Kogolniczana, któ- 
ry jednak chce wstąpić do ministerstwa pod tym 
warunkiem, jeżeli książę Karol zerwie stanowczo 
z prusko-moskiewską polityką. Książę nie chce 
żadną miarą przystać na podobne żądanie. 

Czytamy w jednym z zagranicznych dzienników: 
„Książę Karol wrócił do Bukaresztu i po kil- 
kutygodniowym pobycie u pana Bratiana na wsi. 
Natychmiast po swem przybyciu zebrał radę mi- 
nistrów, na której radzono o zmianie gabinetu. 
Pomimo zapewnień, powtarzanych przez wszy” 
stkie pisma urzędowe, że kraj cały idzie z mini- 
strami ręka w rękę, członkowie gabinetu przeko- 
nują się sami, że stanowisko ich jest dziś bardzo 
zachwiane. Bratiano układa się od dawna z pa- 
nem Kogolniczanem i Dymitrem Ghiką, cheąc ich 
skłonić do zastąpienia ministra spraw wewnę- 
trznych, p. Ariona, i ministra wyznań, Głustego. 
Pierwszy z nich należy do ludzi bardzo zdolnych 
i do znanych nieprzyjaciół prusko- moskiewskiej 
polityki. Warunki, stawiane przez tego męża sta- 
nu, nie zostały przyjęte ani przez Bratiana, ani 
przez ks. Karola. Rada ministrów,o której wspo- 
mnieliśmy powyżej, tyle tylko zrobiła, że waku- 
jaca tęke ministra sprawiedliwości powierzyła p. 
Eraklidi, który był ezłonkiem sądu Kasacyjnego, 
niemającemu przytem żadnego znaczenia wświe- 
cie politycznym. Bratiano dzierży w Swym ręku 
ciągle dwie teki: finansów i wojny: Utwarcie o- 
bu Izb rumuńskich nastąpi przy końcu listopada.“ 

Czytamy w ostatnim numerze paryzkiej Epoki: 
„Artykuł, umieszczony w Nordd. Allg. Zig., wy- 
wart w Rumunii tac wielkie wrażenie, że stron- 
nictwo rewolucyjne natychmiast postanowiło od- 
łożyć przygotowywane działanie aż do przyszłej 
wiosny. Rewolucyjny komitet w Atenach, wysłał 
był do Rumunii znaczną liczbę ochotników, dla 
wzmocnienia tamtejszego rewolncyjnego ruchu, 
lecz porozumiawszy Się Z przedstawicielami pe- 
wnych mocarstw, kazał im się wrócić z 
drogi.* 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą między 
innemi do Dziennika Poznańskiego : ` 

„Bank polski otrzymał rozkaz nżywania w 
korespondencji języka moskiewskiego nietylko z 
włądzami rządowemi, ale nawet z osobami pry- 
watnemi. Rozkaz ten jest tak kategoryczny, że 
zabrania nawet używania osobom prywatnym ję 
zyka franeuzkiego lub niemieckiego, o polskim 
naturalnie niema i mowy. 

Podana przez Ostsee Zeitung i przedrukowana 
przez niektóre prowincjonalne gazetki wiadomość, 
jakoby kupcy w Warszawie siłnie byli zachwiani 
i zdążali szybkim krokiem do bankructwa, jest 
po prostu tendencyjnie wymyślonym fałszem, w 
celu osłabienia za granicą kredytu kupców tutej- 
szych. W stanowczych słowach przeczy tej wia- 
domości tutejsza Gazeta Handlowa, która słuszną 
Czyni uwagę, że domy pierwszo i drugorzędne na- 
wet na chwilę nie były zachwiane. Bankrnetwa, 
rzadsze w każdym razie jak za granicą, odnoszą 
Się do kupeów 3 i 4-rzędnych. 

„ Biskup chełmski, Michał Kuziemski, zatwier- 
dził wszystkie niecne rozporządzenia swego po- 
przednika Wójcickiego i przygotowuje obecnie 
drugi list pasterski, w którym ma surowo zabro- 
nić odprawiania nabożeństwa w łacińskich kościo- 
łach księżom uniekim. 

Towarzysz ministra sprawiedliwości objeżdża 
obecuie gubernię płocką. 

Redakcja Sżowianina nadesłała siedm nume- 
rów swojego pisma Przeglądowi Tygodniowemu, któ- 
ry odmawia wyraźnie swojej opinii o tym pam- 
lecie, ponieważ polityka mie wchodzi w zakres 
pism literackich. Smieszny jest ten pan Turow- 
ski. Wie dobrze, iż u nas zdania o polityce swo- 
bodnie wypowiedzieć nie można, domaga się od 
pism warszawskich rzeczy niepodobnej. Gdybyś- 
my zaś mieli wolność słowa, może być pewny 
pan Turowski, że ehór potępienia powitałby jego 
wydawuictwo, nie bardzo się różniące od Dzien 
nika Warszawskiego. 


Gazeta Kolońska donosi, że na paszportach, 
wydawanych do królestwa Polskiego, na których 
był dawniej napis tej osnowy: „W imieniu Najj. 
cesarza Wszechrusów i króla polskiego*— niema 
już dziś słów „króla polskiego“. 


Kronika. 


— Wykłady dla ludności fpracującej bedą się 
dzisiaj odbywać w następujących szkołach : 

U św. Marcina będzie wykładał p. A. Hirschberg po- 
czątki geografii od 5 do 6. popołudniu. ` 

W szkole Elżbiety T. Merunowicz o spółkach i sto- 
warzyszeniach od godziny 2. do 3, w I. klasie. 

U św. Antoniego zagai wykłady p. Ł. Tatomir, a 
p. S. Nowiński będzie miał odczyt o rzemieślnikach w 
XIV. wieku od 5. do 6. godz. popołudniu. 

Zagajenie wykładów w szkołach u Marji Magdale- 
ny i u św. Anny odłożono do przyszłej niedzieli. 

W szkole izraelickiej wykładali wczoraj: pp. Koli- 
scher i Bien w obecności dość licznego zgromadzenia 
słuchaczy. Zawdzieczać to należy uprzejmemu poparciu 
ze strony kahału, 


— Gazeta Lwowska pisze: Według doniesień telegra- 
ficznych z Wieliczki z dnia wczorajszego, stan rzeczy 
w kopalni nie zmienił się, Woda przypływa regularnie 
w ilości 1% stopy Bześciennej na sekundę. Wczoraj o 
godzinie 10. z rana wprawiono w ruch nowy przyrząd 
parowy do wyciągania wody, zapomocą którego wyczer- 
puje się połowe przypływającej wody. Nad zbudowaniem 
tamy pracują dzień i noc i ma być nkodczona w ciągu 
dni czterech. Komisja z Wiednia jeszcze nie przybyła. 

— Oznajmienie. Gdy utrzymanie kalek z r. 1863 
dla pojedynczych osób stawało sie nieraz uciążliwem a 
funduszów publicznych na ten cel w kraju nie było: 
kilku mieszezan tutejszych powzięło myśl zebrania zna- 
czniejszych funduszów zapomocą składek, od których 
odsetki miały być użyte na dom przytułku dla kalek, o 
czem Gazeta Narodowa i Dziennik Lwowski zawiadomiły w 
swoim czasie szanowną publiczność. Myśl ta patrjoty - 
czna nie znalazła dostatecznego poparcia u ogółu, bo 
datki, już w samym początku skąpo wpływające, później 
zupełnie wpływać ustały. Zebrany fundusz w kwocie 
368 złr. 41 e., ulokowany w lwowskiej kasie oszczędno- 
ści, nie wystarcza do urzeczywistnienia tego zamiaru, a 
gdy osoby, które zbieraniem tych pieniędzy się zajmo- 
wały, nie czują się umocowane rozrządzić nimi w spo- 
sób inny aniżeli ten, na który był przeznaczony, wiec 
zawiadamiają szanownych dawców, że kwota zebrana 
rozdaną będzie między kaleki z r. 1863, którzy do pra- 
cy zupełnie są niezdolni i pomocy godnymi się okażą, 
Ktoby przeto z okaleczałych z r. 1863 z fanduszu tego 
zechciał korzystać, niechaj się zgłosi do podpisanego. 

Lwów d. 28. listopada. Fy. Bałutowski, 

— Dyrekcja galicyjskiej kolei Karola Ludwika 
nadesłała nam wyjaśnienie z powodu umieszczonej wia- 
domości o niebezpieczeństwie, jakie przed kilku dniami 
groziło dwom pociągom na tejże kolei pod Jarosławiem. 
Maszynista Kling po 27-godzinnym wypoczynku dnia 19. 
bm. wyjechał pociągiem nr. 6 z Przemyśla do Dembi- 
cy. Ztamtąd po wypoczynku 6-godzinnym odjechał dnia 
20, bm. do Przemyśla napowrót, a nakoniec po 10-go- 
dzinnym wypoczynku dnia 21. bm. prowadził pociąg nr. 
14 znowu do Dembicy. A zatem nie był „znużony“ słu- 
żbą nieustanną. W Jarosławiu pociąg towarowy nr. 14 
miał się zatrzymać i oczekiwać na przybycie jadgcegu 
od Przeworska pociągn osobowego nr. L, by sie z nim 
ną stacji skrzyżować. Tymczasem Kling zasngł przy ma- 
szynie, i pociagu mie zatrzymał. Niebezpieczeństwu 
starcia pociągów zapobiegł jeden z konduktorów w spo- 
sób wiadomy. Oprócz tego szef stacji Jarosławia widząc, 
że pociąg nr. 14 przejechał bez zatrzymania się, tele- 
grafował o tem natychmiast do wszystkich stacyj ma 
zachód, i przestrzegł pociągi, ekspedjowane w przeci- 
wnym kierunku. 

— Wzór humanitarności. P. Izydor Pomeranz, or- 
dynarjusz publicznego szpitalu w Zaleszczykach, donosi 
nam o następującem zdarzeniu: W szpitaln tym leczono 
na uporczywą ranę na nodze niejaką Marje Martyniu- 
kową z Horodenki. Gdy pozdrowiała o tyle, że można ją 
było odesłać do domu, podał p. Pomeranz prośbe do u- 
rzędu gminnego o fure dla rekonwalescentki. Lekarz 
powiatowy, p. Pfau, potwierdził także nrzędownie, że 
Marja Martyniukowa nie jest zdolng do pieszej podróży. 
Pomimo to sekretarz Rady gminnej w Zaleszczykach p. 


| K. wytrzymał najpierw biedną kobietę o głodzie przez 
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mości, aby osoby, na posiedzeniach nieprzytomne, mo- 


24 godzin w areszcie, a potem przy 12tu stopniach mro- 
zu wysłał ją piechota do Horodenki, odległej o mil 4, 


(Cz, P.) Kraków dnia 27. listopada. Wyczytawszy 
w Gazecie Narodowej wiadomość 0 rozstrzelaniu Frankow- 
skiego, Frąckiewicza, Frankiewicza — a wiadomość za- 
czerpniętą z Dziennika Poznańskiego — poczuwam się do 
obowiązku, wiadomość tę wyświecić dokładnie i spro- 
stować nazwisko, ponieważ całe zdarzenie jest mi naj- 
dokładniej wiadomem z opowiadań naocznego świadka 
Bądu i rozstrzelania, tudzież kolegi cierpienia owego 
Frankowskiego. 

Otóż nie nazywał się Frankowski ani Frankiewicz, 
tylko Florkow ski. Rzecz się zaś miała jak nastę- 
puje: W lipcu 1866 r. Florkowski w towarzystwie dwóch 
innych wygnańców, grał na skrzypcach. Działo się to 
w gołowarennym zawodzie (w warzelni Boli) w Kańsku. 
Jeden z oficerów załogi, nazwiskiem Bakłanów, poje 
czajem towarzyszy, posłał po Frankowskiego, aby bu- 
lankę urozmaicił grą na skrzypcach. Florkowski nie u- 
słuchał rozkazu, tłumacząc się, że nie jest do tego o- 
bowiązanym. Było to o godzinie 3. popołudniu. O go- 
dzinie 6. tegoż samego dnia ów oficer Bakłanów mając 
dyżurnę, przyszedł jak zwykle odczytać spis więżniów 
i zobaczyć czy 8ą wszyscy. Taki był zaprowadzony po- 
rządek, że każdy, którego nazwisko odczytano, przecho- 
dził na drugą stronę i stawał w następnym szeregu. Gdy 
odczytano nazwisko Florkowskiego, oficer Bakłanów o- 
trzy mał cięcie nożem w twarz. Natychmiast pochwycono 
Florkowskiego, jakkolwiek podczas zadania ciosu ofice- 
rowi, Florkowski w drugim już znajdywał się szeregu. 
Zaraportowano o tym wypadku jenerał-gubernatorowi, 
Zamiatninowi, tenże oddał Florkowskiegu pod sąd. Sę- 
dziowie nie mając dowodów winy Florkowskiego, orze- 
kli jego niewinność, tem bardziej, Że sam Bakłanów u- 
niewinniał Florkowskiego, przypisując winę nieznanemu 
sprawcy. Jenerał Zamiatnin zwołał drugi sąd. Na o- 
brońców Florkowskiemu ofiarowało sig kilku młodych 
Moskali. Tenże odrzucił ich propozycje, powiedziawszy: 
„Może być, żeście poczciwi, ale jeśliście Moskałe, to 
dosyć, abym was nienawidził“. Ewaryst Mokrzycki, 
Polak, urzędnik do szczególnych zlecew, był wyznaczo- 
nym nia tłumacza sądowego, ponieważ Florkowski po 
moskiewsku nie umiał, Otóż podczas drugiego sądu sę- 
dziowie również orzekli, że Florkowski jest niewinnym. 
Gubernator rozkazał, aby Florkowskiego za winnego u- 
znano. Złożono trzeci sąd, który orzekł, że jedynie w 
tym razie możnaby przyznać winę Florkowskiemu, gdy- 
by tenże zeznał, że miał osobistą zawiść do Bakłanowa. 

Sąd po różnych zapytaniach zapytał miedzy innemi 
Florkowskiego przez tłumacza, czyli tenże do Bakłano- 
wa nie miał zawiści osobistej. Mokrzycki w tłumacze- 
niu przekreca pytanie i pyta Florkowskiego: „czy Ba- 
kłanów więżniów nie krzywdził*? — Na to pytanie Flor- 
kowski potakująco odpowiedział, a sąd, oszukany przez 
tłumacza, skazuje Florkowskiego na rozstrzelanie. Flor- 
kowski nie pozwolił sobie zawiązać oczu, i zginął mężnie, 
stojąc, bez najmniejszego jęku, bez najmniejszego skrzy - 
wienia twarzy. "I 

Moskale z uwielbieniem patrzyli ua męczennika, 
mówiąc, że tylko Polak tak umierać zdoła. 

"W ogródku spacerowym dnia następnego, młode 
panny, Moskiewki, złapały chrząszcza, a rozdarłszy go 
mówiły: „To Florkowski, a my”sąd*. Moskale znie- 
/nawidzili Mokrzyckiego, nazywając go — padlec, 

| -eW ogóle ów Mokrzycki okazał się nikczemnikiem 
„A szpiegiem. 


— Komitet Stowarzyszenia pomocy naukowej 
w emigracji wydał następującą odezwe: 

Komitet Stowarzyszenia pomocy nankowej, przy 
rozpoczęciu swoich czynności , uważa za obowiązek, 
przez niniejsze odezwanie się wyłożyć w kilku rysach 
swój cel i środki, któremi zamierza dojść do tego celu, 
a tem słmem pozyskać współczucie i współdziałanie 
tych wszystkich, dla których Polska nie jest obojętną. 

Stowarzyszenie pomocy naukowej powstało Z po- 
czucia wielkiej i gwałtownej potrzeby narodowej. Pol- 
Bka, zostająca w zaborze moskiewskim, a przeto najli- 
czniejsza jej ludność, na przestrzeni najobszerniejszej 
swoich krajów, zagrożona jest obecnie w tem wszy- 
stkiem, co jest najdroższem, najówietszem dla narodu, 
co stanowi jego charakter oddzielny wśród innych lu- 
dów, jego posłannictwo wyższe w ogóle ludzkości, je- 
dnem słowem; jego życie narodowe. Moskwa nie prze- 
staje na jarzmieniu materjalnem Polski, będącej pod jej 
berlem, wymierza dziś swoje ciosy w ducha polskiego, 
tępi wiarę, jezyk, rodzinę, rozrywa to wszystko, czem 
Bóg wiąże dusze polskie w jedność narodową, gasi 
ogień, którym Polska przez wieki jaśniała, który jej 
dawał prawo do zaszczytuego miejsca wśród narodów 
oświeconych, — Moskwa rozciąga nad Polska całun 
zepsucia i ciemnoty. 

Wobec tego dzieła zagłady, rozwijającego się na 
skalę coraz grożniejszą, nie widzimy nie skuteczniej- 
szego nad pracę około szerzenia oświaty w naszym na- 
rodzie, oświaty w najobszerniejszem znaczeniu tego wy- 
razu, nietylko na polu materjalnem przemysłu, dobrego 
bytu, ale głównie na polu umysłowem i moralnem. 

W tem poczuciu, z takiem widzeniem rzeczy za- 
wiązaliśmy Stowarzyszenie pomocy naukowej w emi- 
gracji. 

Myśl jego główna jest praca nad wydohywaniem, 
gromadzeniem i pielęgnowaniem żywiołu narodowego, 
tak mocno dziś zagrożonego, i skupianiem go w ogni- 
sko potęgi narodowej. 

Położenie nasze za granicami Polski i oświata na- 
rodowa, będąca naszym celem, wytykają warunki na- 
szej pracy i jej granice, nakazując nam głównie iść z 
pomocą ziomkom, zmuszonym szukać przytułku w zie- 
miach obcych, a pragnących pracować w zawodzie nau- 
kowym. 

Pomoc ta musi być materjaina i moralna. 

Niemożność zaspokojenia pierwszych, niezbędnych 
potrzeb życia, jest uciskiem, którego wpływowi nie każdy 
oprzeć się może, pod którym nie jeden upada, a przynaj- 
mniej sama już walka z niedostatkiem o potrzeby powBze- 
dnie, fizyczne, pochłania część siły moralnej, któraby 
mogła być użytą na polu walki wyższego rzędu. Komi- 
tet, bacząc na to, przychodzi z pomocą pieniężną mło- 
dzieży, zasługującej na nią przez poświęcenie się nauce 
w jakiejkolwiek z jej gałęzi, przez pracę szczerą i po- 
stęp w zawodzie obranym, R zarazem przez Życie nezci- 
we, przez uczncia polskie, przez utrzymanie charakteru 
polskiego. Nie przestając na tem, komitet, o ile to się 
da pogodzić z godnością narodową, bedzie usiłował do: 
pomagać swoim wpływem takiej młodzieży, aby zajmo- 
wała na ziemi ojczystej stanowiska, na których mogła- 
by składać z korzyścią dla narodu owoce swoich zdol- 
ności i przymiotów polskich, 
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| streszczenia. Będziemy się starali uzyskać te wiado- 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Listopada 1868. 


Pomoc moralna jestto walczenie przeciwko wszy- 
stkiemu, co jest sprzymierzeńcem nieprzyjaciół Polski, 
szkodliwszym nad wszelki docisk materjalny, co kazi 
głowę, serce i ducha polskiego, co zostawiając nawet 
niekiedy pozór polski Polakowi, zaciera istotę, Wyna- 
rodawia ducha, wyrzuca go ze sfery polskiej. Komitet 
Stowarzyszenia przeto kładzie za ważne dla siebie za- 
danie, zasilanie i wspieranie ducha polskiego. W tym 
celu uważa za właściwe: urzadzenie konferencji w 
przedmiotach, mających najbliższy związek z położe- 
niem Polaka, wyjaśniających jego potrzehy, jego po- 
wołanie, droge jego obowiązków w obecnem położeniu 
ojczyzny, ogłaszanie pism w tym duchu, wspieranie pi- 
Sarzy, pracujących na tem polu, i tym podobnie. 

Oświata narodów, wśród których przebywamy, wol- 
ność myśli i słowa, której używamy, zapewniają nam 
wszelkie ułatwienia i skuteczność tej pracy. 

Oto jest w głównych zarysach zadanie, które poło- 
żył przed sobą komitet Stowarzyszenia pomocy nauko- 
wej w emigracji, i które spełniać już zaczął. 

Większa lub mniejsza skuteczność jego działania 
zależy od współudziału, jakim go zechcą wspierać wszy- 
scy, dla których sprawa narodu polskiego obojętną być 
nie powinna, i w tym celu przemawia do nich niniejszą 
odezwą. Stowarzyszenie pomocy naukowej, oparte na 
ważności swojego zadania, ma prawo spodziewać się, że 
liczba jegu członków pomnoży gie wkrótce i bedzie 
wzrastała. Zakres Stowarzyszenia jest bardzo obszerny ; 
każdy znajdzie w niem swoje miejsce. Członkiem jego 
może być zarówno kobieta jak mężczyzna. A do wej- 
ścia w Stowarzyszenie dostatecznem jest przedstawienie 
przez jednego z jego członków i wnoszenie opłaty ro- 
cznej, nie niższej od sześcin franków, 

Ta opłata obowiązkowa nie wyłącza opłat wyż- 
szych, ofiar pieniężnych dobrowolnych. Im znaczniejsze 
bedą te ofiary i prędzej złożone, tem więcej sprawi się 
dobrego i tem rychlej, a zasługa datkujących przed Pol- 
ską będzie tem okazalszą, 

Komitet, jakkolwiek ufa w miłość oboych dla spra- 
wy polskiej, jakkolwiek nie lekceważy ich pomocy, i 


nawet ma w swoim planie tworzenie komitetów filial- 


nych, w krajach tych zwłaszcza, gdzie sa pewne ogni- 
ska emigrantów polskich, wszakże liczy najwięcej na 


rodaków. W tem miejscu wyznać powinien, że fundusz, 


który mu ułatwił rozpoczęcie jego czynności, jest owo- 
cem szlacbetności cudzoziemców przyjaźnych Polsce, do 
których trafił głos szanownego kapłana polskiego, księ- 
dza Mikoszewskiego. Komitet ufa, że Polacy okażą się 


równie szezodrymi w interesie polskim. Uczucie godno- 


ści narodowej nie dozwoli nam zostać w odwodzie na 
tem polu pracy tak święcie polskiej. 

My, przystępując do dzieła, nie radziliśmy się środ- 
ków, jakiemi na razie rozporządzać możemy, ani sił na- 
szych, ale przedewszystkiem zwróciliśmy uwagę na o- 
beeną potrzebę narodu, w pewności, Że zostaniemy 
wsparci przez wszystkich, dla których życie Polski jest 
ich własnem życiem. Przeciw cłosom, wymierzonym na 
zagładę naszą, stawiajmy naszą czynność na wszelkiem 
dostępnem nam polu, we wszystkich kierunkach. Poką- 
żemy naszym prześladowcom, że Wszystko to, czem oni 
spodziewają się nas osłabić, zgubić, obudzą w nas wie- 
kszą siłę, życie wyższe. Pokażmy się Ba polu prac spo- 
kojnych, jakimi jesteśmy w czasie walki grężnej, rzuca- 
jącymi na ołtarz ojczyzny kto ca może, gdy tego jej 
sprawa wymaga, 

Paryż d. 20. listopada 1868 r. 

(Podp.) Prezes komitetu Stowarzyszenia pomocy 
naukowej w emigracji: Aleksander Chodżko. Wiceprezes 
komitetu: Ludwik Nabtelak. Sekretarz komitetu: ks. Ro- 
man Wilczyński. Członkowie komitetu: Józef Kwiatkowski, 
Seweryn Goszczyński, Agaton Giller, Karol Ruprecht, Rado. 
miński, zastępca członka komitetu, , Kazimierz Szulc, za- 
stępca członka komitetu. 

Adres sekretarza komitetu: Monsieur I ABBE Romain 
Wilczyński. 59 rue Francois I, (Champs Elysdes) Paris. 


— Nadesłane. Według dzienników wiedeńskich po- 
daliśmy byli przed pół rokiem wiadomość © Pewnym 
fakcie, który w liście, przesłanym z Warszawy na nasze 
ręce, prostują temi słowy: 

„W jednym z numerów lipcowych br. Gazeta Narod, 
podała wiadomość, jakoby niejaki ajent policyjny, Mi. 
ciński v. Mieciński w Warszawie, niesłusznie napasto. 
wał i wodził po cyrkułach policyjnych, Bogu ducha 
winnego jakiegoś poważnego starozAkonnego, za to, żę 
ten posiadał spodnie podobne do tych, jakie temnż a. 
jentowi skradziono. 

„Wiadomość, w Gazecie Narod. podana, była mylną 
i sprostować ją nakazuje obowiązek sumienia. Oto opi- 
sanie faktu jak najrzeczywistsze: 

„W czerwcu rb. okradziono dwóch młodych ludzi, 
studentów szkoły głównej, pp. M» i G. przeszło na 1500 
złotych pol.; zabrano im całe mienie studenckie, bo o- 
dzież i książki, 

„Jeden z poszkodowanych poznał swoje właene spo- 
dnie w ogrodzie Saskim na spacerującym młodym żyd- 
ku; poprosił go przeto z całą grzecznością do cyrkułu, 

zie następnie świadkami udowodnił, że rzeczone spo- 
dnie sg jego własnością. Bądź cobądż, widząc że niedój- 
dzie sprawiedliwości, bo Żydek był sprytny i znał się 
z policją, zezwolił na wypuszczenie amatora cudzej 
własności i sprawR z policji przeniesioną została na 
drogę sądową, gdzie oczekuje ostatecznego zawyroko- 
wania — ów mniemany pokrzywdzony tymczasem roz- 
głasza fakt, przekręcając zasadę czynu, a co więcej 
jeszcze, kompromitując nazwiska, przez przyznawanie im 
godności, jakie jemu tylko słusznie się należą. Wymie- 
niać młodych studentów poszkodowanych z nazwiska, 
nie mieliśmy potrzeby, ale słuszność bądż cobądź naka- 
zuje zaprotestować, że to nie był Miciński V. Mieciń- 
ski, który najniewinniej postawiony został pod pręgierz 
opinii publicznej“, 


— Nowe pismo. Od stycznia roku przyszłego wy- 
dawany będzie w Poznaniu Przegląd Wielkopolski, bisto- 
ryczny i literacki, którego treścią będa : 

1. Poezje, choćby czasami tylko. 

2. Dział historyczny, tylko wyłącznie dziejom wiel- 
kopolskim poświecony. A więc zamieszczane tam będą 
rozprawy, opowiadania, matezjały i dokumenta w tłó- 
maczeniu polskiem, tychże dziejów dotyczące. Wreszcie 
drobniejsze wspomnienia, wiadomości i opisy pojedyn- 
czych miejsce, jak miast, kościołów, zamków i pomni- 
ków, w Wielkopolsce znajdujących Bię. 

3. Powieści. 

4. Sprawy Towarzystwa poznańskiego przyjaciół 
nauk, a więc sprawozdania z jego posiedzeń, rozprawy 
tamże odczytywane, R przynajmniej obszerniejsze ich 


gły być ciągle z biegiem rzeczy tamże obznajmiane, 


5. Przegląd i recenzje nowych dzieł, przez Polaków 
wydawanych, lub obeych autorów, o rzeczach polskich 
traktujących. Przytem będzie zwracana szczególna ba- 


czność na zdanie obcych o stanie polskiego piśmienni- 
ctwa i sprostowanie tegoż. Będzie także staraniem re- 
dakcji, aby mogła raz po raz udzielać sprawozdania z 
piśmiennictwa różnych plemion słowiańskich. 

6. Korespondencja literacka, 

7. Nekrologia zmarłych świeżo pisarzy i artystów 
polskich, 

8. Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 

Czasopismo to, jak już poprzedni Przegląd Wielko- 
polski, wydawane bedzie co półtora miesiąca w zeBzy- 
tach około 6%4arkuszowych, których w ciągu roku wy- 
danych będzie 8. Cena prenumeraty wynosić będzie ro- 
cznie 24 złp., a półrocznie 12 złp. Prenumerować mo- 
źna tylko w redakcji, która za zgłoszeniem się listo- 
wnem przesyłać będzie franco prenumeratorom regular- 
nie zeszyty tego czasopisma po ich wyjściu, lub też 
wskaże miejsca, gdzie takowe moga być odbierane. 

Wydane dotąd zeszyty Przeglądu Wielkopolskiego do- 
stać można także jeszcze w niżej podpisanej redakcji 
po 12 złp., lub pojedyncze zeszyty po 3 złp. 

Adres redakcji : Poznań, Podwórze Barlebena nr, 1. 

Odpowiedzialny redaktor : Emil Kierski, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Izba giełdowa lwowska, czyniąe zadość życze- 
niom szanownego stanu kupieckiego, objawionym na 
zgromadzeniu dnia 19. listopada b. r. w celu powodze- 
nia giełdy, uchwaliła następujące zarządzenia, z dniem 
30. listopada b. r. w życie wchodzące: 

1. Lokal giełdowy zostaje, z wyjątkiem godzin gieł- 
dowycb, otwarty od 9. do 12. przedpołudniem, a od 3. 
do 6. popołudniu dla wszystkich, załatwiających trans- 
akcje bandlowe. 

2. Od godziny 12. do 2. popołudniu jest wstęp na 
giełdę tylko uprawnionym dozwolony, i to za kartami 
bądź zapłaconemi, bądź wolnemi. 

3. Karty wolnego wstępu, i to miesięczne, będą tyl- 
ko dla uprawnionych na żądanie w Sekretarjacie giełdy 
wydawane. 

4, Wstęp opłacający członek może gościa na giełde 
wprowadzić, i dla niego kartę wolnego wstępn na prze- 
ciąg dni 8 wyjednać. 

Przemysł tkacki w Galicji. Przemysł tkacki, 
który kwitnął niegdyś na całem przestworzu Karpat, i 
dostarezał ogromnej ilości płótna, wysełanego do najod- 
leglejszych krajów, zatrudnia dziś w Galicji zaledwie 
6166 krosien, które przerabiają około 25.000 cetn. przę- 
dzy ręcznej, Inianej i konopnej. Ziemia galicyjska sku- 
tkiem swojego składu obfitująca w osady chemiczne, 
szczególnie jest zdatną do uprawy lnu i wydaje w prze- 
cięciu rocznie 247.000 cetnarów lnu i 471.000 cetnarów 
konopi, ale z tego zaledwie 3 pre. przerabiane są w kra- 
ju. Ztąd wynika konieczność znacznego dowozu wyro- 
bów tkackich z zagranicy, ponieważ dotąd nie znalazł 
się przedsiębiorca, któryby założył w Galicji przedzal- 
nię lau. 

Zanim przystąpimy do rzeczy, zastanówmy się nad 
szybkim postępem rozwoju tej gałęzi przemysłu. Już 
Napoleon 1. usiłował podnieść przędzenie mechaniczne i 
za najlepszą maszyne wyznaczył nagrode 1,000.000 fran- 
ków. Wprawdzie nikt nie otrzymał tej nagrody, ale wie- 
lu było takich eo się o nią ubiegali. Pomiędzy tymi od- 
znaczyli się szczególnie bracia Girardowie około roku 
1810. Rząd austrjacki w r. 1815 powołał Gilipa Girar- 


da z Paryża i poruczył mu założenie przędzalni w Au- | 


strji. Przędzalnia ta istniała pod Wiedniem przez lat kil- 
ka i zatrudniała w 1819 roku 20 maszyn. Dostarczała 
bardzo pięknej przędzy, ale pod względem ekonomicznym 
okazała się niekorzystną i z czasem całkiem upadła. — 
Dopiero w Anglii wynaleziono doskonałe przędzalnie 
terażniejsze: 

Popatrzmy na Bmilowy okręg trutnowski w Cze- 
chach, Czem był Trutnów do roku 1834, w którym 
Faltis zbudował tam pierwszą przędzalnię! Porównajmy 
ten jego stan ówczesny z dzisiejszym, który jest tak 
kwitnącym! Pracuje przeszło 200.000 wrzecion, które 
reprezentują kapitał niespełna 12,000.000 złr. Fabryki 
zatrudniają 10.000 robotników, którzy zarabiają tygo- 
dniowo 36.000 złr. Okolice Morawy, w których kwitnie 
przemysł tkacki, także niezwykłą cieszą sie pomyślno- 
ścią — 2 Galicja, która daleko łatwiej niż Czechy i 
Morawa mogłaby wzrost podobny wykazać, nie daje na- 
wet znaku życia w tym kierunku; pozbywa się swoich 
płodów surowych a sprowadza wyroby fabryczne z pro- 
wincyj, w których robotnik i paliwo są dwa razy droż- 
sze, nie licząc kosztów transportu. Dowiadujemy się, że 
spowodowany temi uwagami pewien doświadczony przed- 
siębiorca postanowił założyć w Galicji przędzalnię, DR 
początek o 3000 wrzecion. Na ten cel potrzebnym 
jest kapitał zakładowy w sumie 200.000 złr. Jedna z 
pierwszych fabryk angielskich, rozpatrzywszy się w da- 
tach statystycznych i znając nadto przedsiębiorcę jako 
męża doświadczonego] w swoim zawodzie, deklarowała 
się, że złoży na akcje kapitał 30.000 złr. Jeżeliby w naj- 
bliższym czasie suhskrybowano 200 akcyj po 500 złr., 
możnaby zaraz przystąpić do wyboru Wydziału tymcza- 
sowego, któryby wyznaczył miejsce najstosowniejsze na 
fabrykę, zbadał statuta, plany j kosztorysy do przedło- 
żenia przygotowane, i zająłby się odbiorem rat na ra- 
chunek subskrybowanych akcyj. 

Pokładamy więc niepłonną nadzieję, że ludzie, sto- 
jący na czele aaszego przemysłu, w najbliższej przyszło- 
ści poruszą to dotąd odłogiem leżące pole i że potrafią 
wyzyskać tę gałęż przemysłu, tak łatwo u nas uprawiać 
się dająca, nA korzyść dobrobytu całego kraju. (G. Lw.) 

wykupno liści tytoniowych. C. k. dyrekcja 
krajowa skarbu podaje do publicznej wiadomości: © 

W skutek rozporządzenia Wys. c. k. ministerjum 
skarbu z dnia 8. listopada 1868 1. 35.901 rozpocząć BiĘ 
ma wykupno liści tytoniowych, w r. 1868 zebranych, H 
dniem 1. grudnia 1868 i kończy się z ostatnim stycznia 
1869 roku. 

Oświadczenie do uprawy tytoniu na rok 1869 nale- 
ży najdalej do końca lutego 1869 r. wnieść i oraz grun- 
ta, do uprawy tytoniu przeznaczone, według obwieszcze- 
nia z dnia 3. października 1865 do 1. 31912 wymienić. 

Te oświadczenia mogą być wniesione podcza8 wy- 
kupna przy magazynach dla wykupna tytoniu i w ogó le 
u komisarzów straży finansowej. i 

Oświadczenia, wniesione po upływie terminu, lub w 
których gruut, do uprawy tytoniu przeznaczony, według 
obwieszczenia należycie oznaczonym nie jest, będą od- 
rzucone. 


1 


Na płaszczyzny gruntu poniżej dwiestu kwadrato- 
wych sążni nie będzie się udzielać pozwolenia do upra- 
wy; gminy, które nie uprawiają najmniej pięć morgów, 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia uprawiają 
tytoń, albo którzy większe płaszczyzny tytoniem zasa- 
dzają, jak wyrażono w pozwoleniu, lub też inuy gatu- 
nek tytoniu sadzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
albo nakoniec którzy całego w pozwoleniu objętego 
gruntu hez usprawiedliwiającej przyczyny nie zasadzają, 
mają się nagany wedłag istniejących praw, a podług 
okoliczności utraty pozwolenia do dalszego sadzenia 
tytonin obawiać. 

Co do cen wykupna na rok 1868/1869, wynagrodze- 
nia odstawienia, tudzież co do postępowania, mającego 
się zachować przy wykupnie, odseła sie do obwieszcze- 
nia z dnia 14, kwietnia 1868 do I. 19.742, 


Licytacje, Sąd krajowy krakowski sprzedaje dnia 
17. grudn a, 20, stycznia 1869 realność pod 1.92 D. IV. 
27. G. VAI. na Piasku w Krakowie, OsZRcOWANR na 
4054 złr. — Sąd powiatowy w Brzeżanach sprzedaje d. 
10. grudnia br. i 15. stycznia 1869 realność nr. 40 tam- 
że. — Sąd powiatowy w Wieliczce sprzedaje dnia 11. 
marca i 15. kwietnia 1869 realność nr. 19 tamże, osza- 
cowaną na 5600 złr. — Urząd kameralny w Kuttach wy- 
dzierzawia dnia 7. grudnia propinacje w tem dominium. 
Sąd powiatowy w Oświęcimie sprzedaje dnia 17. gru- 


dnia br. i 21. stycznia 1869 połowę realności pod 1. 53 
tamże, ocenioną na 886 złr — Sąd powiatowy w Miel- 
cu sprzedaje dnia 17. grndnia br. i 21, stycznia 1869 r, 
realność pod |. 1. w Borku, oszacowąny na 750 złr. 


Edykta. Sąd obwodowy tarnowski zawiadamia 


spakobiorców š. p. Petroneli 1. Kustrzyckiej 2. Two- 
rzjańskiej i Franciszka Kustrzyckiego o pozwie Leona 
Druzińskiego względem wymazania sumy 3500 zły. ze 
stany biernego części dóbr Wola Lubacka, 


(Nadeslane). 

Ostrzeżenie dla pp. zegarmistrzow. Według 
prawa cechowania złota i srebra, mają być wyroby zło- 
ta i srebra, składające się z kilku cześci, n. p. Świe- 
czniki, kielichy, koperty zegarkowe i t. d, z jednolite- 
go czyli tego samego kruszcu. 

Trafia się jednak, że główki kluczyków przy zegar- 
kach remontosrowych nie są — równie jak koperty — 
złote, lecz albo tylko pozłacane lub płaterowane, t. je 
blaszką złotą powlekane, 

Podług 8. 43. tegoż prawa mają także zewnętrzne, 
przy srebrnych i złotych zegarkach używane, osobne, 
od zaprószenia chroniące koperty (Mdntel oder Staub- 
deckel) być albo z tego samego kruszcu, t. j. ze złota 
lub srebra, albo powinny nosić na sobie wyrażne ozna- 
czenie kruszcu, z którego są wyrobione. 

To rozporządzenie głównego urzędu cechowań złota 
i srebra podaje się pp. zegarmistrzom z tym dodatkiem 
do wiadomości, że zegarki (koperty), z zagranicy spro- 
wadzane, powyższym przepisom nieodpowiednie, ze stro- 
ny podpisanego nrzędu, jak również i substytucyj tego 
urzędu w Przemyślu, Stanisławowie, Brodach, 'Tarno- 
polu i Czerniowcach, począwszy od 1. lutego 1869, na 
miejsce pochodzenia przez dotyczące urzęda cłowe bez- 
względnie zwracane będą, na którą to okoliczność pd. 
zegarmistrze swych fabrykantów zagranicznych wcze- 
śnie nwaźnymi Zrobić powinni, 

Z e.k. lwowskiego urzedu cechowań złota i siebra. 
Hajos, Hauptmann, 


Ostatnie wiadomości. 


Z Pesztu telegrafują do N. fr. Presse d. 27, 
qm.: „Ministrowie Plener i Potocki tudzież radcy 
sekcyjni Piłhal i Gódł przybyli tutaj dla zakoń- 
czenia sprawy względem stadnin rządowych. 

Z poładniowo-wschodnich okolie Czech wy- 
biera siọ d. 9. bm. deputacja do N. Pana z pro- 
šba o rychłe rozpoczęcie budowy wytyczonej tam- 
tędy kolei, ponieważ inaczej głód grozi ludności. 

Constitutionel zaprzecza poglosce, jakoby rząd 
franenzki miał zabronić rozpowszechnienia bro- 
szury, która ma zawierać opis ostatecznych roz- 
praw sądowych w sprawie pomnika Bandina. 

Morning Post z d. 27. listopada donosi: Kró- 
lowa mianowała żonę D'Israelego margrabiuą ; 
d'Israeli sam odmówił przyjęcia godności para. 
W Emigan w kopalniach węgla zdarzył się okro 
pny wypadek, przyczem 54 ludzi utraciło życie. 
Moskiewska ajencja telegraficzna w Stambule 
donosi d. 26. listopada : Turcy przygotownją wy- 
prawę na Sfakjotów. Jestto widocznie wiadomość 
tendencyjna, „mająca dowodzić, że powstanie na 
wyspie Kandji trwa ciągle, podczas kiedy nawet 
doniesienia ze źródeł greckich potwierdzają zu- 
pełny upadek powstania i całkowitą pacyfikację 
wyspy. 

Księga zielona, którą Menabrea ma przedło- 
żyć parlamentowi włoskiemu, zawierać ma bardzo 
ważne dokumenta. 


p l l a a 
Kursa z dnia 28. listopada 1868, godzina 
2. min. 10. popołudniu. 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 60.50, Akcje kolei 
Karola Ludwika 213.50 Kolej siedmiogrodzka 149.59. 
Kolej południowa 192,10, Kolej alfóldzka 153,—, Kolej 
państwowa 297.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 174.75. 
Kolej fiinfkirch. 163,—. Kolej północna 199.25. Kolej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franciszka Józefa 164.—, Gali- 
cyjskie obligacje indemnizacyjne 68,50. Losy 1864 r. 
103.40. Akcje kredytowe —.—. Akcje banku narodow. 


Napoleondor 9.464, P. A A 
Usposobienie mdłe, 4 ruski kurant 1.75%. 


——, 


Kursa z dnia 28. listopada 4868, godzina 


6. min. 15. po i 
„0. . 19. popołudniu. 
A, odpowi Pożyczka bezpodatkowa 60.55. Akcje kre- 
ytowe 288.80, Akcje banku anglo-austr. 174.75, Akcje 
de ika a porkon 139.50, Akcje kolei Karola Lu- 
152.50 eska Kolej południowa 199.80. Kolej alfóldzka 
b s-. Kolej państwowa 297.40. Kalej Rudolfa 144,—, 
TN pam roku 91.10. Kolej siedmiogrodzka —.—. 
daję anku narodowego 683.—. Kolej północno-zacho- 
TAE Akcje kolei Elżbiety —.—, Napoleondor 
9.45'/,. Usposobienie stałe. 

Paryż. Renta 71.45. , 

Yroclaw, Pszenica 82. Zyto 67. Owies 41. Rze- 
pak zimowy 194, Koniczyna —, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%,. Akcje kredy- 
towe 102. Lombardy 110%. Galicyjska kolej 9244. Ko- 
lej państwowa 171/,. Wiedeń 85:/,. Usposobienie mdłe. 
Pszenica —. Żyto 56. Owies 32%,. 
IEEE e BE jod 


| c) 
— Nadesłane. Zwracam uwagę szanownych czytel- 
ników na zamieszczone dziś ogłoszenie pana Filipa Fro- 
ma w Wiedniu, Ciesze się równocześnie z możności 
skonstatowania, że rzetelność i sumienność tejże firmy 
powszechne uzuanię znajduję, H, G 


W komisie ksiegarni 
KAROLA WILDA we Lwowie 


wyszły świeży i sa do nabycia wę wszy- 
stkich księgerniach ; 


Czarnogóra, 


pod wzgledem geograficznym, statysty- 

eznym i historycznym, przez P. K. 

(z karta geograficzną.) 
Cena 1 złr. w. a. 

Autor, bawiący ną Wschodzie i znający 
południowa Słowiańszczyznę z włąsnych 
pudróży, przedstawił w powyższem dziełku 
wierny I pod kążdym względem ciekawy 
obraz Czarnogóry, która zamiłowaniem w ol- 
ności i bohaterstwem swych mieszkańców 
stała się głośną w Europie. Przytoczone 
w dziele liczne dokumenta historyczne wy- 
Kazują w jąskrawy sposób wytrwałe dąże- 
nie Moskwy ku opanowaniu południowych 
szczepów głowiańskich. 3088 3—3 
Godebski, Ksawery. Obraz Polski pod 

koniec XVII. wieku. Że zbioru podró- 


3781 Dr. artseh 45—? 


leczy słabości weacryezne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej ksiegarni 
do nabycia. Ordynuje eodzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod l, 38 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecja.) 


Przyjemnego smaku (w 
niczem nie różni się od 
smaku czekolady) i nie- 
zawodnej sknteczności 
dla spędzenia żółci i ze- 
psutych humorów. W ma- 
łych dozach nżyta, leczy 


j ie. źu 

, ŻY, ogłoszonych w Hadze 1/45 r., 30 ct. zatwardzenie. W P ry 
Tegoż, Reformy społeczne w Polsce | przy ulicy Grand chan- 
pod koniec XVII. wieku, 30 ct. tier, Nr. 13 we Lwo- 
wie w aptece p. Pirtra 


Mikolasza. 2828 6—8 


HEMOROIDY, 


nawet zatarzałe, inożna bardzo prędko wy- 
leczyć przez użycie pomądy p. ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza: 
M nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 


Dla rocLziców'! 

Po długoletnich pilnych badaniach. po- 
wiodło mi się usunąć chorobę robako wą 
której ofiary bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie zna nego p. n 

CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowantu.. 


krzyżów, sparaliżowanie, jak również | za każdej kartce umieszczony. kk. 

katary, irytacje plersi naczyń odde- Cena jednej sztuki 20 ot. U maie bez- 

chowych. 2726 17—24 | pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
Skłąd główny w Paryżu przy ulicy | 5prowadzać zą pobraniem pocztowem. 


August Króczer. m. p. 
sptekarz w Tokajn. 

We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 
Rukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad. Berlinera. 2270 38—7 

W PODHAJCZYKACH. pół mili od 
Trembowli, odkryty jest kamieniołom 
najdoskonalszego siwegu kamienia, Z 
którego równie jak z trembowelskiego wy- 
borny materjał największego rozmisru Wy- 
rabiać można. Zyczący sobie gotowy mąte- 
rjał według zamowy zakupić, lub też górę 
całą nająć, raczy zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Podhajczykach, poczta Trem- 


Św. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Piotra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


„Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez 
rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną 0- 
Strość krwi, oczyszcza ciało z żółci i ze» 
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych li- 
szajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, 
Zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko- 


Ie” „w wieku PAST przejścia, na- | bowła. 2o EL 
rzmienių gruczołów, chorobach zarażli- Lifri 
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- E aul Terea CO R D ILI ÈR ES 


porczywych. 3015 3—24 

Dostać można we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolaseha; w Krakowie w apte- 
ce p, Brunona Micsyńskiego i w aptece „pod 
barankiem“ p. Redyka; w Brodach w aptece 
P. Erancosa; w Wiednin w składach mate- 
cjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w a- 
ptace p. Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u 
P- Fr. Vš tečky. 


leczy azybko i radykalnie najgwałtowniej - 
Szy ból zebów i wszelkie cierpienia, z zę- 
bów pochodzące. — Użycie codzienna tej 
Wody, jak również Proszku kordylier- 
skiego, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia. 

We Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece p. Bra- 
nona Miczyńskiego. 2831 8—20 


MAGAZYN BRONI, 


wszelkich artykułów toaletowych, potrzeb do po- 
dróży i polowania 


BONIFACEGO STILLERA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, 
poleca: 


Parfumerje 


i wszelkie artykuły toaletowe, 
fraucuzkie i angielskie, zawsze 
~I w nmajświeższym i najlepszym 


Broń 


wyrobu najsławniejszych fran- 
cuzkich, angielskich, belgij- 
skich, czeskich i niemieckich 


abrykautów, jakoto: sztućce gatunkn, oraz wszelkie potrze- 
dubeltówki odtylcowe, Le- by do podróży i polowania w 
faucheaux, Chassepots, Lan- nadzwyczaj wielkim i gusto- 


wnym doborze; nareszcie naj- 
sławniejsze brzytwy, szwajcar- 
skie, Lecoultrego, i kasy o- 
gniotrwałe Wiesego w Wie- 
dniu, tudzież karabele, pasy, 
kołpaki, kity, agrafy, guzy i 
szpinki do stroju polskiego, 


caster, iglicowe, oraz sztućce, 
dubeltówki i pojedynki kap- 
zlowe, pojedynki i dubeltówki 
dla dzieci, sztućce i pistolety 
Balonowe, pistolety tarczowe i 
duelowe, krucice i rewolwery 
o 6, 12, 18i 30 strząłach ró 
żnego systemu. 


Także znajduje Bię skład główny angielskiej gumielastycznej tłustości do skór 
wszelkiego gatunku, jakoteż i do obuwia. Tłustościg tg natarta skóra czyni ją mięk ką 
nadaje jej nadzwyczajnej trwałości, a wsiąknąwszy w jej pory robi ją nieprzemakałna. 

„Wspomniany magazyn przyjmuje oraz zamówienia na porcelanę z fabryki, 
br. Thuma w Klösterle, która za pośrednictwem jego bez żadnej dalszej prowizji po 
cenach fabrycznych, li tylko za opłaceniem własnych kosztów przywozu, otrzymać mo- 
żna, pod gwarancją za jakiekolwiek uszkodzenie. w" 

Zamówioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, w miejscu daje na próbę, 
przy zamówieniach zamiejscowych posyła wypróbowaną, 8 w razie niepodobania się wy- 
mienia na Inną, mając nadzwyczaj wielki dobór w asortowanych gatnnkach. — Brzytwy 
i kasy po cenach fabrycznych. 3079 3—? 
Na żądanie posyłamy cennik franko. —g4 


VG PAM 
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Japki damskie od złr. 2.70 i 
e tne i jedwabne; watowane i niewatowane. 


G wszelkich kolorach; 
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Pierwszy majwiększy 


MAGAZYN 


i gotowych sukni damskich 


najnowszego wytwornego fasonu 


A. KAPPERA 


z Pragi 1004, 


Dla 2178 8—12 


cierpiących na rupturę. 
Stwierdzone urzędowo poświadczenie. 


_ Od lat blizko 30 obarczony byłem cier- 
pieniem na rupturę, i doświadczałem w o- 
statnich szczególniej czasach wielce dotkli- 
wych bolów. Sprowadziłem sobie 2 słoiki 
maści rupturowej pana Gottlieba Sturzen- 
eggera z Herisau, a nżywszy takowej, u- 
leczony jestem zupełnie z długoletnich cier- 
pień ruptarowych. Wypowiadając niniej- 
szem publicznie stokrotue dzięki, polecam 
ten balsam wszystkim podobnie cierpiącym. 

Alpen, w Prusiech d. 2. Stycznia 1868. 
Graeven, strażnik policyjny. 
Dla uwierzytelnienia pana Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — Alpen 2. stycznia 
1868, Furl barmistrz. 
Maści tej dostać można tak wprost u 
wynalazcy Gottlieba Sturzeneggera w 
Herisau, kanton Appenzell w Szwajcacji), 
jakoteż we Lwowie w aptece Zygmunta 
Rukera. — Cena słoika 3 złr. 20 et. 

w. a. za przesłaniem należytości, Wylecze- 
nie sprowadzające zapalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu nżywania z 1icznemi po- 
świadczeniami bezpłatnie się udziela. 


R jencja jeneralna węgierskie» 

-2m.. go banku ubezpieczeń na 
życie Iaza we Lwowie (przy ulicy 
Sykstuskiej pod |. 130) poszukuje 
zdolnych i sumiennych ajentów z do- 
bremi rekomendacjami. Zakres dzia- 
łania wspomnianej jeneralnej ajencji 
rozciąga się na Galicję, Lodomerję 
i Bukowinę. 2931 6—6 


Psi ma zaszczyt uprzejmie zawi4- 


domić, że restaurację swoją w Zło- 

czowie przeniósł na traką 

kolejowy i urządził takową w ob- 
szerniejszym i dogodniejszym budynku, da- 
wniej poeztowym w Złoczowie, polecając 
się zarazem dalszym łaskawym względom 
P. T. obywateli i publiczności miejscowej. 
3070 5—5 T. Stefanowski. 


W Brzeżanach pod l. 24 i 25 sg 
dwa dworki 


każdy z ogrodem objętości 1 morga, pier- 
wszy zą 2.300, drugi z4 3.400 złr. z wolnej 
ręki do sprzedania, Bliższa wiądomość pod 
adresem: A. D. l. 125 m. na 1. pią'rze 
we Lwowie. 3086 z —3 


jw dobrym gatunku dobrze watowane 


surduty zimowe 


dobry towar, a robota najsu- 
mienniejsza 


Futra do podróży 
podbite szopami lub rysiami ` 


mp Zir GO, mę 


następnie jak najtańsze : 


Surduty zimowe krótkie . . od złr. 6 do zlr. 14 
Surduty zimowe w dobrym 
gatunku „s , . . od zir. 14 do zie. 50 
Bai au a wa Fo" od zir. 8 do zir. 28 
Surduty myśliwskie od złr 6 do złr. 22 
Surduty jesienne od zir: i do złr. 26 
Szlafroki PE . ... od złr. 8 do zir. 28 
od złr. A do zir. 30 


Bajo do podróży z kapuzami 4 
Futra do podróży . . „ od zir, 30 do zł. 120 
Futra do wychodu na miasto od złr. 40 do zl. 200 
Spodnie zimowa . . . . . od złr. 4 do ztr. 14 
amizelki rozmaite od złr, 2:50 do złr- 10 
jak naymocniej załecamy 
a 


w magazynie śukni 


firmy 2703 135-200 


Keller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 


zum „Stock im Eisen“, 
Ecke der Kärntnerstrasse. 
m" Zamówienia z podaniem objętości pier- 
si (dokola piersi i pieców), objętości w sta- 
nie (dokoła korpusu), wysokości w kroku 
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su- 
miennie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzana od nas su- 
knie przyjmujamy baz korowodów na- 
powrót, gdyby się nie przydały. 
Boe" Przenoszona Suknie, a mianowicie 200 prze- 
noszonych już surdutów zimowych sprzeda- 
jemy bardzo tanio mniei zamożnym. 

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówką. tudzioż zważywszy , że 
mamy bezpośrednie Stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a nastąpnie postępując z wszel- 
ką ścistożcią jak najrzetelniej, wszelkich dołoży- 
miy starań, ażeby wszelkim żydaniom jak najle- 
piej i O, zadosyć uczynić, 

poważaniem 


Keller & Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 
zum „Stock im Eisen“. 
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- GAZETA NARODOWA z dnia 29. Listopada 1868. 


J. Kiihmayera 


z Tamże w jak największym zapasie sa: 
wyżej. — Żakiety z wszelkich materyj i wszelk i 
Krymskie i Astrachańskie garnitury 2 kapeluszem i zarękawkiem, we 
watowane i niewatowane. — Gotowe suknie, kostiumy, suknie negliżowe, 
wełniane i jedwabne. — Baszłyki wszelkiego koloru. — Mantyle aksamitne i jedwabne i t. p. 


ANANA 


P Alo 


EERS 3 
Milion 780.920 guldenów w 14.000 wygranych 
zawiera nowa wielka loterja frankfurcka. Do ciągnienia pierwszej klasy można już 
dostać losów i kosztuje jeden cały los 6 złr., półlosu 3 złr.,ćwierćlosu 1%, złr. w. a, 
Polecenia uprasza się jak najspieszniej nadsyłać pod adresem: *  - 3023 7 —3 


M. Morenz in Frankfurt a, M. 

EE EEEE EET [EET E || OE 0 O 

LE a; | 
DELIKATESY. 
Moskiewskie sardy nki, najprzedniejsze, zą beczułkę o 10 funtach cłowych złr. 2.50 
Moskiewski kawior. najprzedniejszy, gruboziarnisty za funt . . 2.60 
(rak morski) doskonale zakonserwowany puszka o 1 funcie m —.90 
Sardines de Nantes, cała puszka pół puszki ćwierć puszki 
złr, 1.4) 60 et. 5 et. 
Groeh zielony za puszkę p . o : . . 3 „= —.08 
Fasola zielona . E - - k - i - oW 5 
Szampiony cala puszka pół puszki, ćwierć puszki 
złr. 1.40 80 ct. 50 et. 

Musztarda francuzka, najprzedniejsza, za funt . . . . —45 
Muśztarda w szklannym słoiku, wieikim 56 ct., małym 35 et. 
Salamy werońskie, najprzedniejsze, za funt i . f p „ 140 
Szynka węgierska najprzedniejsza za funt 5 . a —.5i 
Ser eidamski w kształcie kulistym za funt , s d H 4 —,.60 
Ser parmezański, trzechietni za funt š à © t d Z 90 
Ser Gorgonzola, za font , . c F å R ý 2 deneu 
Kapary. doskonałe liparyjskie : 5 : 5 A ? czaki 
Chartreuse, wódka francnzka, wielga butelka . a - E * 2.60 
Prawdziwy sziedamski Genevre, wielka butelka : . * s 
Ogórki znajmskie za wiadro po 8 beczułek O . . "r 


Oprócz tego wszystkie tu niewymienione delikatesy, SOSY, angielską musztardę 
konserwy, sery, kiełbasy, najprzedniejsze wina i likiery, herbatę we wszelkich gatun- 
kach rożsyłam za pobraniem poeztowem lub kolejowem. Polecenia upraszam adre- 
SOWAĆ: SI GM TUND E" xt El £ 3080 3—3 
En gros- Lager von Delicatessen, Operngasse 12. Wien. 

| zwa 


SEA Wa i | 


ees. kr. Wyłącznie 


uprzywilejo wanyeh 


LAMP FEBUSOWYCH 


c. k. nadw. fabrykanta lamp Zygmunta Reisnera z Wiednia znajdnje się n 


J. „.FJaskÓólskiego, 


y ; plap pil l. ji wę Lwowie. 

ampa tego rodzaju wywróco nie zw p j 

ważąć op nią bdp oiea T A ias 13. PRE, i 

„_ Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso- 

kim a 1 cal szerokim konsnmuje na godzinę materjałn palnego za 1: kr 

a zatem o 4.OQ'/, mniej, niż lampy naftowe. pol 
Dymienie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się nigdy. 
Każdą lampę olejną lub naftową można zaopatrzyć tą konstru- 


kcją nową. 
Materjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tymże sa- 
mym handln. 2991 3—24 


HERBATĘ Wyka 
zbiór majowy 1868. Karpie żywe 


Kaisow Tea . . fnnt 5 złr. 
Cesarska melange <a | „ (AD = 
Sansińska wyborna ,  „ 4 , 
Czarna . .... ŚR „eii 

= Waga wiedeńska = 


— poleca 3075 2 — 
F. W. 


w HANDLU 


KAROLA BAŁŁABANA. 


3112 2. 3 


p ROEE ZERA 
Hoinkes & Gruchol. 


w Lwowie w Rynku pod l. 173 
polecają swój skład wytwornych rodza- 
g całkiem świeżo sprowadzonej her- 
aty : 

Herbaty czarnej 1 funt złr. 1.20 
1.60, 2, 3, 4 w. a. 

Herbaty kwiatowej, Pecco, I funt 
złr. 2, 3, 4, 5, 6 w, a. 


RÓLIKOWSKI. 
T 'apioka 


Pa. Groult Jeune 
w Paryżu, rue Ste Apolline, 12. 

Tapioka czysta i naturalna nie jest by- 
najmniej lakar*twem, ale pokarmem, po- 
siada ona własności hygieniczne uznane i 
poświadczone przez doświadczonych leka- 
rzy, Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywienia, któraby była łatwiejszą do 
podrabiania i podrabianą z takim pocho- 
pem, jak Tapioka. P. Groult w Paryżu a- 
przedza publiczność, że jego produkt sprze 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Gronit 
Jeunet i że on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość. 2830 4—? 

Skłąd we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolasza. 


, Cenniki i próby rozsyłają się wszę- 
dzie na żądanie bez kosztów odbiorcy. 


Przy łąskawych zamówi eniach upra- 
8Za się adresować: 


HMoinkes et Grachol 
2993 3—9 we Lwowie w Rynku |, 173. 


(mra Aj = 
W księgarni p. MILIKOWSKIEGO i w Ajencji p. A. J. PIĄTKOW- 
SKIEGO |. 31 m. we Lwowie nkazała się właśnie w polskim i niemie- 
ckim języku 


NAUKA GÓRZELNICTWA 


wedle nowego systemu opodatkowania, wydana przez 


J. Halskiego, 
praktycznego sorzelnika technicznego. 

Dziełko to, wedle długoletnich doświadczeń i umiejetnych z-8ad Opracowane, 
ma na celu objaśnienie prędkiego jak też zupełnego odfermentowania zacierów, przez 
co najwyższy wydatek okowity OSIAgA się, póucza oprócz tego dokładnie sposoba 
sporządzania potrzeboych do prędkiej fermentacji sztucznych drożdży, również traktu- 
je o tak ważnym stosunku mieszania, jak też o słodzeniu rozmaitych gatunków zboża. 


Cena jednego egzemplarza 6 złr. w. a. 
AWZ fA 


73 
4ARU 


3093 3—3 


fr VA v 
DADOS 


ĄC> NA 


najtańszy 


OD 


we Lwowie, 


iego koloru. — Paletoty welniane, aksami- 


wierzchy na futra, 
3—3 


my 


NNC NOG 


AS 


Zaproszenie do przedpłaty. 7% 


Z dniem Í. grudnia r. b. zaczyna się 
- 2gi kwartał dwutygodnika p. t.: 


„REFORMA“. 


Każdy zeszyt zawiera od 1:/4—2 ar- 
kuszy druku. 
Cena prenumeraty : 
Z przesyłką pocztową rocznie 4 Złr. w. a. 
= półrocznie 2 , 
p 1 „kwartalniel ,„ 
Jeden zeszyt kosztuje 25 centów. 
Przesełki a listy przyjmują sie tyl- 
ko frankowane pod adresem: Do Wy- 
dawnietwa „REFORMY“ w Sanoku. 
Prenumerować można we Lwowie w 
księgarni Seyfartha í Czajkowskiego; tu- 
dzież w Krakowie w biurze redakcji 


n * 


„Kaliny“. no. BT 8—8 
- PASTYLKI PIERSIOWE 
ze soka głowiaselj sałaly i laurowych liści 


Pp. Grimault et Cie w Paryżu. 

Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i aśmierzających skn 
tecznie kaszle,rozjątrzenie w pier- 
siach, katary uporczywe.— Cukier- 
ki te łącznie z Syropem padfosforanu wa- 
pna używają się dla uśmierzenia mocne- 
go kaszlu (połgezonego z odplu- 
waniem i kok luszem). 3003 4—32 

Dostać można: we Lw owie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Miczyńskiego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera; we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe i Röder; w Pradze w 
składsch materjałów aptecznych pana Pr. 
V Betedky. ———- 


L. 890. 2 il 
Obwieszczenie. 
Wydział powiatowy Samborski zawia- 
damia wszystkich opodatkowanych w po- 
wiecie samborskim, iż budżet czyli pre- 
liminarz przychodów i wydatków Rady po- 
wiatowej samborskiej na rok 1869 złożony 
jest od dnią 26. listopada 1868 do przejrze- 
nia w kancelarji Wydziału powiatowego 
w ratnszu samborskim, 
ro Z Wydziału powiatowego. 
Sambor dnia 22. listopada 1868. 
3124 2—3 Pawliński zastępca prezesa. 


[Wynalazek nowy 


jstapowiący epokę zrobiono i zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu wło- 
sow! Pan Charies Mally w Wiedniu, 
znany jako skrzętny badacz rozwijania się 
włosów, wynalazł takawaną EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to srodki co do ich skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po- 
rostu EWALINY działa cuda, zapobie- 
gajge nietylko wypadaniu włosów i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nąwet na miejscach wy- 
łysiałych włos swieży bajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY po- 
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
już nawet 1fletoich młodzieńców. = 

Ponieważ p. Mally jedynie w intere- 
sie ludzkości nienstanne na tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza się zątem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innvch wyrobów porostu włosów za €. k. 
uprz. wyroby EWALINOWE. 2766 27-9 

Mallego c. k. nprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów. po 1 złr. 50 
ct. EWALINOWA ESENCJA porostu 
brody, po 2złr. 54 ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp. 
A. Berlinera, Mikolascha i Rakera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Fein- 
tucha tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie — Pod adresem: Charles Mally 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. 1, 
wykonują Się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem należytości 
w gotówce lub za pobrąniem pocztowem. 


SYROP CHRZANOWY- Z IODEM 


SKUTECZNIESZY SRODEK: 0D 
TRANU: WIELORYBIEGO. 


Środek tea zawiera jod w ścisłem po- 
łączeniu z sokiem roślin antiskorbutycznych, 
jakiemi sa: chrzan, rzeżuchą, których sku- 
teczność jest powszechnie znaną, a w któ- 
rych jod znajduje się w stanie natural- 
nym. Z tego to właśnie względu zastępu- 
je on tran rybi, którego Smak jest niezno- 
Śny i trudny do strawienia. Nieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa- 
tyzm t krzywienie się kości pacierzowej i przeciw 
sabrzmieniu gruczołów szyi, strupów na głowie i 
obliczu. Toniczny i czyszczący Zarazem, 
wzbudza apetyt, ułatwia trawienie, powraca tkan- 
kom ciała ich jędrność naturalną; przepisuje sg 
przez lekarzy w początkach suchot. 3004 3 - 24 

Dostać można we Lwowia w aptekach 
pp. Piotra Mikołlasza, Berlinera i Ru- 
kera; w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Miczyńskiego, i w aptece p. Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu w 
składach materjałów aptecznych po. Raabe 
i Röder; W Rzeszowie w aptece p. Szatttera; 
w Pradze Up. Fr. V$żetedky. 


PASTYLKI 
UŁATWIAJACE TRAWIENIE 


PBURINIWBUISSON 


aptekarza, laureata Cesarskiej akademii 
medycznej w P sry £ u. 

Wyborny ten „Srodek Zapis ywanym 

jest przez najzuakomitszych lekarz y Fran- 
cji, przeciw rozstrojeniū funke tr awienia 
żołądka i kiszek, jak 0P- K ZIE ż ołądka, 
w zapaleniu kiszek, w trawteniach ługich s tru- 
dnych lub bolesnych, w odbtjantach, w odgciach 
żołądka 1 kiszek, w womitach następuj cyt% poje- 
dzeniu, w braku apetytu, w opadaniu z fa, | w 
Żółtaczce i w chorobach wątroby | 5rzyśś. 
Znajdują site we Lwowie W ky 
pp. Piotra Mikolascha. Berlinera i £y- 
gmunta Rukera; w Krakowie W apiece 
P. Brunona Miczyńskiego; w Brodach W apt. 
Pana Franzosa; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w 
Rzeszowie w aptece p. Szaitiera; w Pradze 
w składach materjałów aptecznych pana 


| Fr, Vdotedky. 3013 2—16 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Listopada 1868. 5 


„Austejacki Gresham,“ 
Towarzystwo ku zabezpieczeniu 
Życia I rent 
w ścisłym związku z kontr-asekuracyjnym Zakłądem 


„Khe Gresham Life Assurance Society“ w Londynie, 
którego fnndusz poręczający wynosi 


25,000.000 franków, 


RE Najtańsze i najlepsze źródł 


do nabycia 


| Chińsko-rosyjskiej Herbaty. 
ze zbioru majowego 1868, w handlu 


KAROLA BAŁŁABANA, 


i tylko na wagę wiedeńską. 


Í przyjmuje zabezpi i ik i j B 
przyjmuje zabe WĘŻE pod parami "W R na stałe sumy we 1 fant wagi wiedeńskiej Congo cesarskiej «+ 2 zir. 
frankach i złr. reńskich wal. austr. : Diaan » Familijnej herbaty „ 3 a 
Na wypadek śmierci w czasie oznaczonym i nieoznaczonym. | b pa , Melange de Moskau ! 4 2 
1 Melange de China .  % 


Na wypadek życia dwu osób, płatne po zgonie jednej jak i drugiej 
z tych osób. 

Na wyposażenia (dla małoletnich). 

Na kapitały płatne przy osiągnieniu pewnego naprzód 0 znaczo- 
nego wiekn. 

Na mięszane zabezpieczenia, t. j- na wypłatę kapitału albo osobie 
zabezpieczonej po osiągnieniu oznaczonego wieku, albo jej prawonaby- 


» n „ n 
.. Gatunki są tak wyśmienite, i według wagi wiedeń - 
skiej tak tanie, że jedna szczególną próba przekona Szano- 
wna P.T. Publiczność, iż powyższe twierdzenie na zupeł-- 
ną wiarę zasłnguje. = ł 3071. 2=6 


wcom, jeżeli niedożyje tegoż oznaczonego wieku. sa RI 
Na bezpośrednie renty dożywotnie (płatne jak długo życie trwa). s 
Towarzystwo zapewnia zabezpieczającemu Się prócz zabezpieczo- Moze 
nych stałych sum, udział 80%, z czystego zysku. B kd 5 m 
Prospektów, taryfy i wszelkich bliższych wiadomości udziela © ~ Z 
Reprezentacja dla Galicji wschodniej i Bukowiny = z "= © 
we Lwowie, b © k € 
przy placu Marjackim w kamienicy p. J. Jana Wieczyńskiego, RZ Z = 
pod 1. 361, na 1. piętrze. 2884 5—? w ar | R 
: C EN N I = © 
APTEKI HOMKOPATYCZNEJ N sł 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej ałeopatycznej, -4 Najlepszem miejscem do zakapywania najtańszych 


! 1 a najlepszych zegarów jest 
PIOTRA MIKOLASCI skład zegarków Filipa Fromma 


Dra Lutzego w Köthen: j 
w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piątro, 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 3 > 8 złr. — ct, 
M 5 50 A s W Ed. P 3 We ja WY w Sprzedaż szczególowa po cenach jak w hurtownej sprzedaży. 
. ' rt = n s ” » É x: 15. — 5» wé szelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną zumienną 
~ 2 60 ” n n Ben? zireianu: ke a aa Naiwi gwarancją na lat trzy. ` AS 
«09.9 4,8 zał,” oe, Š 00.27 S : ” jg = 1 AŻ ajwiększy skład z doborem najgustowniejszym. 
1 mh męmę z brosti, s u ż 2 p eby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio, Ceny fabr. z upuszczeniem 5%, rab 
no ko ahaw . 4 : . å x PE » Terah pt” na 4 rubinach *  złr. 10 | Złotenr. 3.zegarkidam. 8 r.odzł.25 — 36 
bra, F. A. Giinthera ŁAMIE. f i k j fa i p o szkle Eo oś? RA p, (e ie s / emailowane AJ an 81— 30 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . aż] — TY JC n Pga mi ak. 6 
u „ 80 n n - » 8 18 4 50 H Srebrne ankry na 15 rub 15 ] U w podwójnej kop. „ „ 45 — 48 
60 > w 5 n a „' 0 podw,k 10. » „w 15 — 19 p ankry na 15 rub. sa „ 35 — 45 
n n=: a U n $ » ` . 1 n a a 15 nna dł, na T 3% s aukry w zł. kaps. „ „ 40 — 60 
hd » n a = n . 5 . = Ą 
A +10 T pigułkąch 15go roztarcia . s a wg n 0 podw, koperc, ze © E w M Epek ga Św 
» s A a n > » z O 9» — > yh ui l6rob. „p, „ 18 — 25 dwójnej kopercie „ „65 — 100 
n a . : Ą M w d 6» sk » M dpm O e „ 22— 28 i remontoary j sn a 70 — 100 
Centralnej aptóki homeopatycznej x Lipsku y n eszonkowa 6 » 5 al n Ghfmowiityj y NiE 36 s IEEE mA E ie an 110 — 200 
LAIK. = środkach w płynie, Ściej i 6tej potęgi . 2 a = peavatoa myśliwskie. a . po J ; zak Km 
a P 60 2 "PEP " n n ` + tei" TĄ » łote i srebrne zegarki repetjer T po „ 30, 50, 80, 100 — 300. 
W kai 5 > $ 4 „dół x T AN Wszelkiego rodzaju zegarków ściennych i pendułowych dostarczam taniej i lepsze 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: "i raa nlé gdricindziej. b 
p ; ! TE - f re a : 
Apteczka o % środkach w płynie 3cieji 6tej potegi 5 „, — , krótkie po złr. 2.50, 8, 4 5, 6, 8,10 — ane a 6,47, 8, 9, 10. 
. ac 4 . s b JA, 50 , i AR Łańcuszki do zegarków z Iikarat. złota : £ 
- 50) D n U . " 10 50n f A r = R po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 56 — długie po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
7 ” 120 . . » n * lig, — : karat. zlota, krótkie po złr, 25,30, 4), 50—100; długie po złr.3), 40,50, 60 40109 
e ° 160 r s z : > + je Dla odprzedających wszelkie ułatwienia. 
„ 180 k n 5 f : : I 
- „ 240 a z 4 M < sap i Jedyny w Austrji skład prawdziwych angielskich chrono- 
» „ 24 . w pig. 30go roztarcia, w pularesie T sa Erona i i w CERREN APON chronografów, tu- 
" , 0 ` eos A a". 10 ; — , | dzież ankrów-remontoarów  męzkich i damskich, z fabryki 
> 80 H y b 5 PiE 18 „, — >» |E. etłE. Emanuel, 1. Burlington Gardens in London, nadwor- 
Kaay AE pojde i” 4 3 $* P nA E "8 * nego liweranta Jej kr. Mości Wiktorji, Jego c.4M. Napo- 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkosti tejsamej, o połowe drożej od cen powyższych leona III., J. c. M. sultana, J. k. M. króla portugalskie- 
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego i A i — złr. 50 ct. „go i Jego kr Wysokości księcia Walii., 
Dr. Giinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. iracicznej flaszka 1 + = , środe: szą 2 
Kawa homeopatyczna A= A 4 ; paczka — , 15 Za wszystkie angielskie zegarki skladam Śletnig 
" ” z żołędzi "” b f y funtowa z gwarancję. 
Czekolada homeopatyczna . . . n 2 sa Tunta e + A DL ók Fabrykiutów, A 
Cukier mleczny a i 1 eg ' f a panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
Maczek homeopatyczny *™ `. f ' . 3 rg 2 = a myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych do 
Opłatki homeopatyczne ; i . . P aatar w . rychłego wstawania 
Spirytus homeopatye ł : m zee 2 Mepa. miar 
Sieny a ArT Ee a a 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. pe a g03C7: " di. uczeniu ząpalający odrazu 
L i ee) Pr 1 owe z przyrządem 
8. Lekarz domowy Podwysockiego . . . 5 wystrzałowym, odrazu robiące światło, po ka hl 


Weterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2, 2:74 13—%, 


Właśnie otrzymaliśmy świeży 
transport 


przednich 


Czysto złote i srebrne męzkie I dams 


w A . z 14 i 18karatowego złota. | 
szelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzedu cymentniczego, | wszystkie robione 
według modeli paryzkich. 

Pier: Najpiękniejszego i najmodniejszego fasonu 
ke po złr. 1.20, 2, 3. 4, 6. 10, 15, | Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 8, 5, 8, 12, 18 


Serduszka (do otwierania) po złr. 2.50, 4 


Gaziczki do koluierzyków damsk 
r ° yków damskich 6, 10, 18. 
r pb opararpy złe 1.20, 3, 5, 6. 10. Kólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. | 
e r d C l n S l C ( 0 Ar PAC para po złr. Binz i po TW 4,50, 6, 9, 15, 20, 80: 

oe 29 0, 0, 12, 19, ZU, arnitur rosze i kółcz krągłe, po 
} stów do kołnierzów po 50 ct., złr. 1, - zł. 9712. 21, 30, K gaki ae Sai 

4 Ug Że 
i poleeamy szezególnie: Medalioniki po złr. 1.80, 3. 6. 9,12, 18, 24. Branzolety po złr. 3.50, 6. 12, 18, 24, 39 
Herbatę czarną zbiór majowy po „A c p; A $ złr. 3 MĘ Do wiadomości i jako przestroga: "FWĄ a 
„kwiatową, mieszankę warszawską . ą : h |. Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie Żadnej 
artości metalu. Również zakazano urzedownie fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2i wolno 


8203 3M0]9Q89Z028 IĄtUN 2) 


Inae gatunki od złr. 1.60 do 5 złr. funt w. p. i 
Z v Zir. ZA Sprzedawać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 1866, 


Herbatę od 2 fw. zacząwszy posyłamy na prowincję franco 


Z 
—_ Polecamy również: z | nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. 
Stary Rum indyjski, duża flaszka złr. 2 40, półflaszki złr. 1.30 2 d Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość eaa bided 17 złr- w jed 
Najlepszy Rum z Jamaiki a » 1.50, 4 t. ) : nym łucie w towarach z l4karat. złota, a 22 złr. w jednym łucie 18karat. złota. 
Dobry Rum krajowy, duża flaszka złr. 1 i 1.20. pół 50 i 60 ct. 5 j 
Piękny cukier po zniżonej cenie . w: „38 et. za funt | > | W ; a ERO KORE a i 
BIO Zk ADAAN e á f 76 , s | szelkiego rodzaju zegary naprawiają się najdokładniej £ sumiennie, a 
(aw kaha M = i | "AWA are zegary, gr 4 rodzinne pamiątki, na nowo | aan się najs 
À e, | ? à DAN m epiej. Ceny reparacyj z 2letnt. warane 
Wina, Rosolisy i inne towary kolonialne jak najtaniej. E. Ę Ir. 1, "50, 2, 3, 4, aż 
Maekiówicz | Wojczyżeki|3 |... ana tir ic: COJEÓEA 
R ' aŻadanierozsyłam zegarki i biżuterje za pobranie em d 
a ewicz i ojczyński 8 | | Zwracam odwrotną pocztą pieniądze 3a niezatrzymane przedmioty. e. 
3060 3—3 w rynku i. 161, pod „Morskiemi Rakamie, 3 | wypełniam ściśle za przysłaniem należytości lub za przekazem, Í npewniam gk: 


panów zamawiających o najsumienniejszej i pie do życzenia nie pozostąwiającej, uałud 
tare zegarki, zloto i srebro przyjmuje w Cenacb najwyższy Hen AA 
kapuje takźe sa gotówkę. z A ie; daj zshłisko zanie | 
T mK=> Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie ja śnieni 
a ii ceny uajtańsze. — Sprzedaź > fa z Poledy ñczo, nej AS 
trzymując stosunki z najpierwszemi fadrykami londyńskiemi i iemi i 
Skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to Uno osiada ci 
lepsze niż gdziekolwiekindziej a równoczebnie eleganckie i roboty sumiennej. 
Wszetkie przedmioty odemnie są wyrobami oryginajnemi, nie naśladownictwem. 
. Wielce Szanownych mieszkańców prowincyj odwidzajgcych Wiedeń, upraszam. 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. : 
Philipp EV | 
EPRIiIEPP Fromm, 
Uhren- und Gold 
; x ola waaren- Fabrikant, 
Wien, pa Markt 11, Galvagnihof, 2 Stock. 
Porto ud:przesyłek aż do wysokości 1 funta, w całej monarchii wynosi tylko 20 do 25 cy, 
4yczących sobie zamieniać zegarki stare na nowe upraszam o udawanie 
się do mnie. 23:4 8—12 


I! Ja Wilhelmina Rix !! 


oświadczam niniejszem publicznie iż będąc wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 lat je 
stem wyłączną i jedyną producentką prąwdziwej i niesfałszowanej OQryginalnej 
Pasty Pompadvur, gdyż tylko sama jedaa posiądam tajemnicę robienia takowej- 
Zawiadamiajgc tedy, że wzmiankowaaej Pasty Pompadour, od teraz dostać można 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkaniu 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 
ostrzegam publicznie, by nie kupowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie ntrzymuje 
ani składu postronnego, ani filii, 1 rozwiązałam wszystkie poprzednie skłądy dla za- 
szlych pofalszowań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pastą Cudowną 
zwana, nigdy nie myli skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prZe8ciga wszelkie OCZE- 
kiwania, i jest jedynym środkiem gwarancyjnyim do spędzenia wszelkich wy sype 
na twarzy, pryszeczy, piegów, plam wątrobnych i wrzodów. Gwarancją jest o tyle pe- 
wng, Że w razie nieskuteczności zwraca się pieniądze. = 2932 4—? 
Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem nżywania kosztnje 1 złr. 50 et. 


6 GAZETA NARODOWA z dnia 29. Listopada 1868, 


o- Nadesiszsmez: s 

Zdaje się prawie. jakoby z pewnej strony wszystkie takzwane środki tajemne sta- 
ły się przedmiotem zazdrośnej krytyki. Wszystkie bez wyjątku do jednego rzuca ona 
do kpaza, i nie badając ani nie rozbierajac nazywa oszukaństwem. Osoby najszanowniejsze 
i onjpoważniejBze, lekarze i nielekarze, którzy badżto z uznania słusznego, bądź z wilzię- 
czności, publicznie występują z pochwałami, podpadają zarzutowi, iż 34 płatnymi źołda- 
kami, — słowem, krytyka ta nie wzdryga się częstokroć, potępiać nawet rzeęż dobrą i 
obchodzi się z prawdą w sposób obnrzajgcy. Taki sam los spotkał į słynną BAAŚĆ 
na rup ury p. Bogumiła Sturzeneggera w Herisau, kantonie Appenzeil w Szwaj- 
carji, chociaź wynalazca ten posiąda tysiące świadectw od psób wszelkich stanów, stwier- 
dzających znakomitą skuteczność takowej. 1142 1—3 

Prawda niezawodna, że w dziedzinie takieh środków rzecz załetną częstokroć tru- 
dno odróżnić od lłchej. Nie wahamy się jednak, przy tak często zdarkających się ruptu- 
rach podbrzusza, które jak wiadomo czesto Bazdzo boleśnej 3 xiebezpiecznej nabierają 
cechy, zalecić jak najgorecej ten doskonały, całkiem nieszkodliwy środek 
dla wszystaich cierpigcych na ruptury, Maści tej dostać można w słoikach OG pł: 


20 dt. w. a. tak wprost u wynalazcy, jak i w znanych składach. T. 


-| Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 


poleca swoją od półwieku zaszczytnie znaną 


CZYTELNIE 


która obok kilkudziesięciotysięcznego zbioru dzieł w językach polskim, 

francuzkim i niemieckim, niedawno pomnożoną została wyborem dzieł 
literatury angielskiej. 
Z najnowszych i najgłośniejszych dzieł zostały do Czytelni wcielone między 
innemi: 

Bolesławity (B.) Bezimienna, Hybrydy, Raehunki z r. 1867, i Tułacze; 
Bnucklego, Historja Cywilizacji w Anglii. 

Dzieduszyckiego (Maur.) Powieść z dawnych czasów; Gillera (Ag.) 
Polska w walce i L ta ie z r. 1861—1864, 

Jasieńczyka, Dziesięć lat w niewoli moskiewskiej. 

Małeckiego (A.) Julinjz $ cki, jego życie i dzieła, 2 tomy. 
Mickiewicz (Ad.) Pielięsz Wieki historji polskiej; Szujskiego (Józefa), 
Dramata: Zacharjdągiewicza, Zakazgię awote. | 
Labonlaya, Le prince -Głfiche, i wszystkie "itme dziela tego ulubionego 

-amtora; Reynolds Les mystères de la cour de Londres; P onson du 
Terrail Le dernier moti La ressurrection de Rodambole; tegoż autora 
Le jennesse du zoi Henri ; JF e v a | a Les mystóres, de Londres, Pani Sand 
Mademoiselle Merquem i Cadio, tudzież wszystkie dawniejsze dziełd tej an- 
torki; Enaalta Olga; Mitzelburga Die Millionenbrant (Fortset- 
pk des Herrn der Wejt,„und Schlass des Grafen von Monte-CHrigto.) ! 
GerstteRera (F.) Die Missoni, — i wsżystkie inne dzieła tegoż dūtorá; 
D u maga (Aleks,) Der Graf von Moret, 3 tomy: Spielhagena Die von 
Holati, Tilio dżłeła tegoż autora. “Gu t z'k olw a fłokeństhwangan. 
Fazéyiaga Die Yerloréne Handschrift. Meisśteta Sacro Catino; Gu- 
stawa Droz: Monsieur, Madame gt Béhé, Entre nous, Les cahiers bleus 
de Mile Cibotvi 4i dii- ted 2900 5=9 
Miłośnikom muzyki poleca taż księgarnia 


9 . 
wypożyczalnię nót 
- zawierającą wybór przeszło 30.000 najninbieńszych 
i najnowszych utworów muzycznych, 

oraz wsżystkie miemal kothpozycje klassyków tak do śpiewu jak na fortepian 
- i wszelkie innq jąstrumenta. u 

Cena abonamentu na nóty równie jak na książki wynosi 1 zir. 
w. a. miesięcznie, a półrocznie z góry tylko 5 złr. a 047) l 

Szezegółowyćh waruńków abonamentu dostanie każdej chwili w księgar- 
ni bezpłatnie ; na więś roźśdyłane bywają franko. tuus ga 


Widzisż'tu Brzydsla tógo, m 
Do straszydła podobnego 9 

Co za szopę ma na głowie, 

Fuj! z pewnością każdy powie. y ) 
Patrz! pazury, aź strath bietże — Fūj! naek ogrciachę: takiego, 
A to gdyby fakie zwierzę ! Trzeba kija dobrego. 


Nakładem Józefa Jolow:cza w.P oznaniu cą dopiero wyszedi | 


INE” Kopciuszek 82 


dla grzecznych dzieci przez Teofila K, z Bydgószczy, składźjąey się ż 18 drukowa** 
Eh fatha dlknh A wiax ż odpowiednim tekstem. Uena ŚR spi. © fan. 

Ta wyśmiemjcić opłócowana kgiążkm, któż jedyng jest w atoim rodgnio, każ- 

demu dzieeku „bgqti paNmiekoza i aciochą. Nabyć można w ŘŠpięgarni, nak KOT 

jako teź i we wszystkie inqy ab, sięgarniach, 86 15 


U Józefa Jolowicza w Poznaniu 
wyszedł GRATULANT KOMPLETNY, 
skarbczyk dla dzieci i dorosłych, zawiera- 
jacy powinszowania na wszelkie przygody 
itd., jako też wiersze na wesela, du imion- 
ników i dła kocbanków, zebrał J. Bętkow- 
ski. Dostać można w każdej księgarni. 

Cena 7% arg. (45 et.) 3187 1-2 | 


Tak brzydko Janak wyglądał, 1: 
Gb sie czesać nigdy nie dał! | 

Nie wziął nożyc, choć paznogcie 

Były długie na dwa łokcie, 


r owai 1 % 


Poszukuje się 


Klucznicy 


do zarządu. gospodarstwem kobjecem, ro- 

zumiejącej się na praniu i prasowaniu, z'do- 
| bremirekomendacjami,— zgłosić się do za» 

riin dzajątku: Jezierzany: ona. 
3 —? 


sterzyska. 


czyli płyn do czyszczenia zębów. e 
iip apnika jaka podsiaw d stuzy ten płyn do starannego utczynania ust, wzmagniu dziąsła, i chron% 
bf od taph ta 4 Di o! 3 i 


3 i. i 
CREME DENTIFAICE SOLIDIFIEE 
RIGAUD 4 Cie w Paryżu, rue de Richelieu. 


Tan nowy, przewyborny i panny reparat zaledwo dosyć można zalocić. Nadaje on zębom olśniewa- 
jący połysk, wzmacnia dziki f ma nteni tajlicadlejażaąyk proszkami i tynkotraraj «do czyszczenia zęhów to 
prerwszelństwo, iż wolny jest śdowych nishezpiecznygh kwasów, która pasują mniej niba więcej emałię zębów. 
W fczotaczca nie pozostawia żadnego osadu, barwi śzczeć tejża blado-różowo, a I dziąsla i usta nabierają 
wkrotce podobnej barwy. i 
GĘUWNY SKŁAD dla Wiednia i dla eatej Austrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 
Min WwaPin Meza Ngm. Ek rebuy, 
W jen.Wollzaile Nr. 1—3. 

Można także dostać we LWOWIE w ;bandlach panów R., SCHWAKCA; Stei(a 
Synów, i Berlinega; w Krakowie F. B. Hahna, w Brodach M. $. ¥ 
sa, w Jarno polu dr. Buchelta, 


A ARN ZZ ZZ A A 


© 


we Lwowie, przy uliey Szerokiej pod l. 10% | 
poleca wielki wybór fortepianów 1 pianin 
s 5 Z fabryk zaszczytnie znanych, jako to: 
Streicnera,, Bósendurfera, Bachmanna, Czapki, Fritza, Skuthana. 
Hofhauera, Heitzmana, Illicha, Filli piego, Bergera itp. 
Ogólne zaufanie, ułatwiając stosunki właściciela składu z fabrykantami, umożli- 
wia dobór starannie PI czonych instrumentów, i npnszeżenie 1U procentu 
= go z cen aorycznych we podlug oryginałsych cenników. i 
W ostąrnim CZASIE pray oyt nowy transport inftrumentów, migdzy temi godne 
uwagi fortepiany Streichera, poliug nowej konstrukcji Z szeroką deką dźwięczną, | 


Bósendorfera elegancko szarnirowAne, 20 y : ; 3090 2—6 
in WZ CA 
Wydawca: Witalis W. Smóchowski, Właściciel: Jan 


Księgarnia F. H. Richtera 


we Lwowie pęk dzieła literatury pot 
skiej (powieści) nówe lub WE: 
1—1 


Remizę 


i konie do podróży każdej chwili dostać 
możną w stajni pocztowej obuk pałacu 
J. E. brabiego Gołuchowskiego. 3129 1-3 


Nakładem F. A. BROKHAUSA 
w Lipsku wyszly i s4d0 nabycia po wszy- 
stkich księgarniach 


Wydania kieszonkowe: 


Krasiński Z.. Przedświt, 
alczewski A., Marja. 
Mickiewicz A., Ballady i romaūse. 
p Farys i Grażyną. 
» Konrad Wallenrod. 
Słowacki J., Zmija. 
Zaleski B., Duch od Stepu. 
Cena za tomik pu 10 sgr. — w oprawie w 
płótno z symboliczuem wyzłacaniem po 
1i'/ sgr. i 
Lutnia. PiosenniE polski. Wydanie drugie. 
Cena 1 talar. Oprawną w płótno z sym- 
bolicznem wyzłoceniem 1 tal. 10 sgr. 
„ Tom il. broszurowany i oprawny po ce- 
nie tomu pierwszego. 
Poezje. Ohłąkanego. Czna 20 sgr. Oprawne 
jak powyższe, 1 tal. 
Tęcza. Zbiór poezyj.. wykónariy z wyboru 
K Ujejskiego (z portretem wydawcy na 
Stali), 1 talar. Oprawnąę jak. U gni: 1 
tal. 10 sgr. 8105 1—? 


T/upełnie podług wszelkich formalności 
«i zwyczajowych oddalony djak z Lacho 
wic Podróżnych niechce ustąpić się z nbi- 
kacji gminnej. przeznaczonej na mieszkanie 
dla djaków. Rzecz ta poszła na drûge sia- 
dowa. Kiedyż więc c.k. sąd powiatowy 
w Zurawnie załatwi tę prostą sprawć. 
jeżeli od kwietnia dotychczas załątwić 
jaj nie zdolat? TA WYŁ” r 


. 664. ow WZ a 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia- posady kąancelisty 
przy Radzłe powiatowej w Kamionóe Stru- 
milowe; z płacą roczną 400 złr. a W., roz- 
pisuje się niniejszem konkurs do 31. gru- 
dnia 1308. . 

Ubiegający się o tę posadę winien się 
wykaząć, że nie przeszedł wieku lat 40, 
jakie szkoły ukończył, z poprzedniego 2a- 
trnduienia. nienagannem życiem, biegło- 
ścią w przepisach administracyjnych i po- 
licyjnych, być obznajomionym z manipula- 
cja kancelaryjna, udow cdnić dokładna zna- 
jomosć języków polskiego i ruskiego. 

Podanie należy wnieść w terminie po- 
wyższym do Wydziału powiatowego w Ka- 
mionce Strumiłowej. 

Z Wydziału Rady powiatowej, 

Kamionka Strumiłowa d.17. listop. 1868. 
1143 1—3 Kielanowski, 
prezes Rady powiatowej. 


Olej rybi Z miętusa 


świeżo z Norwegii sprowadzony. Fla- 
szką 80 ct, za opakowanie 20 et. 


Pfyn na odmrożenie, 


doświadczony, wraz z przepisem użycia. 

Flaszeczka 50 ct., za opakowanie 15 ot. 

W aptece pod „Gwiazda“ 3133 1—24 
Piotra Mikołasza. 


Agronom 


ze Szlązka pruskiego, posiadający grun- 
towne teoretyczne i praktyczne wykształ- 
cenie a samodzielnie jako rządca wię- 
kszem gospodarstwem zawiadujący przez 
5 lat na rosyjskiem Podoln, wydala się z 
granie Rosji iżyczy sobie odpowiednią ob- 
Jać posadę w Galicji, t. j. od Nowego Ro- 


ku. Tenże jest Żonaty, liczy lat 30 i 
najchlabniejszemi świadectwami z czasu 
swej, 9-letniej praktyki gospodarskiej wy- 
kazać się może, 8123 1—2 


Bliższej wiadomości udzieli bezintere- 
sownie na zapytanie listowne każdego czł- 
su D. D. poste restante Dawidkowce. 


BANDAŻE 


na rupiury 

dla męzczyzn i dzieci, jedno i dwustron- 
pe, utrzymujg na składzie w wielkim 
doborze apteka pog „Gwiazdą* | 


8132 Piotra Mikolasza. 1—16 


Sikawki ognig ; 


Fabryka nrządzona 
we i Ogrodowe 


w r. 1823. Gwa- 


kiszki, pom ` 
wiadra ogniow” W > Ilu- 
Przyrządy dľa strowane 
stray aetln- cenniki 
Aj bezpł»- 


tnie, 


w Wiedniu 


Leopoldsiaił , Miesbachgnese 
15 gegenliber dem  Augartea. 


znanej dobrej jakosti, 
Jako te: Congo; Souchong, 
=-80c0, — Qranga-Feceo, Gum- 
Powder, Haysan, W Yp ai tA 
paczkach, )àkotež w całych 
skrzynkach od 10 do 15 funtów, 
tunt po zir. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5, 
nadeszły i dostać takowych 
można u 2960 4—4 


J. F. Kleina Wdowy 


we Lwowie. 
Na prowincję rozsyła się 
za pobrąniem przez pocztę. 


Dobrzański, 


Wszelkie gatunki świeżej 
r chińskiej herbaty 


- Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


t E 9 r=- = 2 


Księgarnia F. H. RICHTE 


we Lwowie. w hotelu Langa, 
poleca swoją polską, niemiecką i francuzką 


pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi. 
Bolesławita, Bezimienne. 
Ę Hybrydy. 
K Rachunki z r. 1867, 2 tomy. 
Bréhat, Un drame a Calcutta. 
Dash, Comment tombent les femmes. 
„ Lm route dn suicide, 
Droz, G., Le Cahier bleu de Mile Cybot. 
Feuiliet O., La petite Comtesse. 7? 
L Monsieur de Camors. 
Feyde u, La Comtesse de Chalis. 
Gaborian, E., L'affaire Lerouge. 

E Le crime d'Orcival. 

u Les Eclaves de Paris 2 vol. 

Griesinger," F., Rządy kobiet na dworze Ludwika XIV. i Lndw. XV. 
Gutzkaw. Hobensetwangau complt. 

Huybensz, Mysterien des nenen Wiens. 

Kock. Paul de, Madame Tapin. 

Lsboulayć, Le prince Caniehe (także po niemiecku), 

z Paris en Amérique {także po polsku i po niemiecku). 
Mycielska. Wczoraj, 
Narray, Ch.. Les derniers jeunes gens, 
Panson du Terrail, La dame 2w GolHier rouge 
Sand George, Mademoiselle Merquem. 
Stachurski, Trójka. 

Tourguéneff, Fumée (także po niemiecku.) 


rz 


RA 


2988 1—? 


W EO 
— Rzecznajświeższa ! %9 Precz z bielidłami! 
A. Gd c. k. rządu najw. nprzyw. 
środek do 
D ulcher N upiększenia 
TA y z - 5 płci, 


7 BprawiA, że skóra przybiera barwę naturalną. żywą i zdro- 
wą, chociażby ją dawno straciła byta, usuwa wszelkie obrzy- 
dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkła i bladą. 


Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i okażnej, 
przywraca bezzwłocznie CZPOKÓŚĆ 4, mit! śwfeżość koło. 
dociang, 2138 1—9 


Fiakon orygiualny wraz Z przepisem używania 1 z'r. 50 ct, 1 fiatou ta próbę 80 et 


Eteryczna Esencja Catschou do ust wzmacuia dziąsła, czyści zęby 1 um- 


e wa nuchniecie sipat: Oena t fak., 1zir, 
Główny sklad c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pittóhćrynu 
w Wiedniu, Stadt, Baligasse Nr. 4. (obok Rauhensteińgasse). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER 4 i w handiach galan- 
tótyjnych Franciszka Ehrłicha i: Ignaca Hercotka. 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowych. 


MEEA ELZ. w s. wwowią 


` Amerykański skład Cygarów. 1-3 


1—3 
La Hyguera pudełko 100 sztuk 15 złr. — Deutsche Flotte 14 złr. 5) ct. — 
El Globo 14 złr. — I Carb jal 13 złe. 50 et. — Do każdej przesyłki wyrobienie lioen- 


cji 1 złr. Dom zleceń Rolników w Czerniowcach. 
Ibe 
| 
EE” Iiurtowo-cząstkowy | 
8 Przesyłki franco. Ą 
a : 0 - g 
E Należytość za zaliczką pocztową. 3 
ssd 
m m 
<A © 
2 | Chińska wyborowa, Lansin k A 3 złr. funt „ 
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PIGUŁKI BLANCARDA 


żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi, 
„potwierdzone przez Paryzkę Akademię w 1850 r. 
UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU. 


Łącząc w Sobie własności Jodu I Żelaza, pigużki te używają się specjainie i 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym , w pierwszych początkach sachot, 
w osłąbieniu organizmu, jak równisż „we wszystkich wypadkacn, gdzie idzie © od- 
dzia ływanie ina krew, w blednicy, niedostatkn lub braku regularności dla przy- 
wrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź Ula wywołania i uregulowania perjody- 
cznego jej odpływu. 8435 1—16 

UWAGA. Sodan żelaza nieczysty albo taki, co ulega rozkładowi, jeat drod- 
kiem lekarskim watpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności pra- 
wdziwych Pigułek B arda wymagać należy, aby każdy fiakutik nosił pie- 
czątkę ze srebra reakcyjnego (argeut reactif) z 
własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej, 
jak obok. 

We 


Lwowie jedynie „w aptece 


pP- Piotra Mikolasza. aptekarz rue Bouaparte 40. 


materyj jedwabnych i towarów modnych 
„zum Kronprinsen von Oesterreich“ 


w Wiedniu Ecke der Bognergasse W Wiedniu. 


Poniżej wymienione przedmioty sprzedają się po ceuąch zniżonych. Z mate- 


ryj jedwabzych: 
y J i Kototowe tafty, z czystego jedwabin, najnowsze w pasy 
łokieć po 1 złr. 40 et. do 2 złr. 
- _ Atlas na suknie z czystego iedwabiu we wszelkich 
kolorach łokieć po 2 złr. 10 ct. 
Kolorowe, faiile 3 k „ öd 2 złr. 50 ct. 
Kolorowe grosgrains —. A o 75 ct, 
Czarna zupełnie suknia jedwabna z gwaraneją 18 złr. „| 
Suknia z fulardu liońskięgo w najlepszym gatunku (1) t0Kcj t/, szerokie) 12 złr. 
Wielki skład najnowszych materyj wełnianych. 
k zczególniej nwagi godny, | 
H~ wielki zapas demi-luster ~, szerokości, łokieć po 25 ct. 
Wzory rozsyłajx Się na żądanie bezpłatnie i franku. 


Diamant & Müller. 
Druk Kornela Pillera, 
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Lwów d. 29. listopada, 

(Umyślne iałsze pism eentralistycznych i Czasu w 
sprawie tezolucyj sejmu galicyjskiego. — Delegacja na- 
sza trzyma się uchwał sejmu.) 

Pisma ministerjalne jak stara Bresse i Neues 
Hremdenblatt ; * pisma centralistyczne jak Neue fr. 
Presse, z wielką nsilnością rozszerzają rozmaite 
mylne wicśći o zamiarach delegacji polskiej, o 
stronniectwach politycznych w kraju naszym. Po- 
laków w krajn i w delegacji przedstawiają jako 
wstydzących się niejako uchwał, zapadłych w sej- 
mie. Jeżeli delegacja istotnie podejmie kwestję 
wniosków sejmowych — to wcale nie myśli zaj- 
mować się wszystkiemi wnioskami sejmowemi, 
lecz tylko czterech punktów domagać się będzie! 
Owe cztery punkta, które wprawdzie miał spisać. 
hr. Adam Potocki, wraz z hrabią Alfredem, ale 
których nie miał odwagi wnieść dó sejmu, wi- 
dząc niemożność ich przyjęcia, figurują w mini- 
sterjalnych pismach "ciągle jako prawdziwe żą- 
dauia Galicji, u Świeżo korespondent wiedeński 
Czasu znowu donosi, że posłowie polscy w Wie- 
dniu do tych punktów zredukowali żądania  sej- 
mowe. Obie zaś Pressy, stara dawniej, a nowa 
pozawczoraj dalej jeszcze rozwijają plany delega- 
cji polskiej 4 sejmu, dodając , że nawet w razie, 
gdyby i te cztery punkta Rada państwa odrzuci- 
ła, to delegacja postanowiła wcale nie ustępy-_ 
waé z Rady państwa. Po zamknięcin sesji wró- 
ci do kraju, do sejmu, a sejm zapewne, znowu 
powtórzy swe tegoroczne uchwały i znowu, wnie- 
sie do Rady państwa, która znów je odrzuci —- i 
tak będzie in infinitum, * 

Pytamy się najpierw, jakim sposobem owe 
cztery punkta, które hr. Adam Potocki chciał 
wnieść do sejmu, ale widząc pewue fiasco, nie 
wniósł, można brać za żądania kraju, za żądania 
delegacji? Jakiem prawem mogłaby delegacja od 
stępywać od uchwał sejmowych i sama nkłądać 
lub przyjmować inny program? Zkąd się to bie- 
rze, że koncept jednego posła sejmowegó, który 
w sejmie nie wyszedł nawet na jaw, tłucze się 
jak Marek po piekle po pismach ministerjalnych 
i centralistycznych i po Czasie, jakoby program 
delegacji sejmowej? Wszak r. Adam Potoeki 
gam porzucił swój projekt i głosował w końcu 
za wnioskami, które sejm uchwalił! 

Pojmujemy insynuacje dzienników  wiedeń: 
skich. ” Z jednej strony chcieliby oni zepchnąć 
delegację naszą ze stanowisku, które sejm jej 
wytknął. Raz zepchnięta straciłaby już pewność 
swej podstawy. Z drugiej strony centralistyczne 
dzienniki pódobnemi insynuacjami chcieliby ośmie1 
liċ większość niemiecką Rady państwa do odrzu 
cenia wniosków sejmu galicyjskiego. Skoro bo; 
wiem sama delegacja uważałaby je nie za isto; 
tny program krajowy, lecz tylko jako pia deside- 
ria, na które zważać nie trzeba, toć i Rada pań- 
stwa tem mniej miałaby powodu do uwzględnia” 
nia ich! Ale jakim sposobem może Czas druko* 
wać bez wszeikich uwag korespondencję wiedeń 
ską, takie odstępstwo Od programu sejmowego 
podsuwającą delegacji jakoby rzecz godziwą ? 

Możemy śmiało zaprzeczyć tym wszystki 
insynuacjom. Delegacja nasza wcale nie myśli, 
odstępywać od programu, zawartego w sejmowych 
wnioskach, wiedząc dobrze, że do tego nie może 
mieć żadnego prawa. Czy w razie odrzucenia 
wniosków tych przez Radę państwa, delegacja ma 
pozostać lub nie w Radzie państwa, delegacja, 
nie rozbierała, bo i nie potrzebowała rozbierać. 
W mowach referenta komisji i innych posłów 
przy rozprawach nad temi wnioskami, obowiązek, 
delegacji wytknięty został tak jasno, konieczność. 
nsunięcia się w takim razie z Rady państwa, u-, 
znana została tak jednozgodnie, że dla delegacji, 
nie może w tej sprawie żadna istnieć wątpli- 
wość. A znający dokładnie asposobienie i prze- 
konanie naszej delegacji, potwierdzić to mogą, Z 
tem przekonaniem udała się nasza delegacja do 
Wiednia, i w tem przekonaniu trwa dotąd, i ża- 
dne insynuacje nie odwiodą jej aui od programu 
sejmowego, ani od kroków, któte jej uczynić wy- 
padnie w razie, gdyby Rada państwa odrzuciła 
wnioski sejmowe. 


A ia Laii 


Posada prezydenta -Iwowskiego ©. k. 
sądu kraj w sprawach karnych. 


Przed kilkn dniami, urzędnicy sądowi wy- 
działu karnego składali życzenia naczelnikowi, 
p. br. Polbergowi, postąpienia na wyższy stopień 
hierarchii urzędniczej, t. j. godności wiceprezy- 
denta e. k. wyższego sądu we Lwowie, do spra- 
wowania której powołanym został przez Najja- 
Śniejszego Pana. 

Hołd: tem, przez powładnych ` naczelnikowi 
złożony, tem się. szczególniej odznaczył, że mo- 
że po raz pierwszy w murach sądowych przy 
takiej nroczystości, najstarszy z grona sędziów 
miał odwagę przemówić po polsku; na €0 pan 
wiceprezydent odpowiedział także po polsku, z 
godnością, Szczerze i rzewnie. 

Zgorszą SIę tem zapewne duchy starego biu- 
okratyzmu niemieckiego; lecz niech się uspokoją, 
o w tem niemasz istoty zbrodni zaburzenia spo- 
koju publicznep0, niemasz nawet nie zdrożnego. 

P. br. Polberg, zajmując dotąd od 1855 r.' 
znakomite stanowisko —w- e, k: sądzie karnym, 
jako prezes tego sądu, Przez: uprzejme, wyrozu- 
miałe, dalekie od namiętności i od wszelkiego 
grubiaństwa obejście SIĘ z podwładnymi i ze 
stronami, przebaczająć nawet urazy, wreszcie przez 
ludzkość i uczynność SWOJĄ W granicach prawa, 
zasłużył sobie rzeczywiście na prawdziwą Życzli- 
wość, poważanie i miłe wspomnienie. 

Tem właśnie wyróżniał 8ię on od innych na- 
czelników, którzy wbrew przečiwnem postępowa: 
niem, robiąc się bez potrzeby podobnymi do eko 
nomów z czasów pańszczyzny, niejednemu dali 
się we znaki. 
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Opróżniła się więc jedna z wyższych posad 
z płacą 3.000 złr., bardzo ponętny kęs chleba 
dla wiela konkurentów, A szczególnie dla tych, 
którzy zapatrując się na liczne przykłady -z prze 
szłości, żywią jeszcze w sobie to przekonanie, że 
na to przybyli do: kraju tutejszego, aby tu być 
dygnitarzami, że na to odznaczali się. gorliwością 
w krzewieniu germanizmu i prześladowania wszy- 
stkiego co tchnęło duchem narodowym, aby jako 
wyłącznie lojałni i uprzywilejowani; wszystkie po- 
sądy naczelne zajmowali. + s | 

Lecz nam. wcale o co: innego ehodzi - My: 
chcielibyśmy widzieć i powitać na tem miejscu 
opróżniońem naszego rodaka, męża. zasłnżonego 
i zdolnego, godnego czci, zaufanie tak rządu jak 
i nasze posiadającego. My, nie z Samego patrjo 
tyzmu, ale nawet ze względu na dobro kraju i 
rządu, chcemy, aby już raz przecie prezydją za- 
przestały. rozróżniać sędziów na lojalnych , mniej 
lojalnych i calkiem nielojalnych, wedle wskazó- 
wek, odziędziczonych po starych biurekratach nię 
mieckich, których duch jeszcze się plącze tu i 
ówdzie po biórach. My chcemy, aby podwładni 
oceniani i rządowi do promocji przedstawiani by 
li wedle innej całkiem miary, to jest czy zdatni i 
uczciwi, czy obowiązki swoje pełnią gorliwie i z 
zamiłowaniem, czy w opinii pąblicznej 88i powa- 
żani lub przeciwnie, bez, żadnego względu: na: tò, , 
czy są politisch gut gesinnt, i czy nie SĄ -zarażeni 
uczuciem swej narodowości. 
My nie chcemy, aby prezydja pewne spra- 
wy, jak naprzykład takzwane polityczne i praso- 
we, przydzielały pewnym tylko wybrany: Swoim, 
zaufanym i usłużnym, i z takich tylko skład są- 
du tworzyły z wyłączeniem innych sędziów, od- 
znaczających sie nauką, prawością i. niepodle- 
głością zdania, a tem samem z krzywdą. dla 
sprawiedliwości. Chcemy, aby już raz przecie 
przestał być sędzia w oczach naczelnika i dalej 
w górze już dlatego podejrzanym, że jest Pola- 
kiem, że kraj i język swój kocha. Chcemy, aby 
uszów naczelnika sądu nie raziła mowa ojczysta, 
aby on podpisem swoim nie, potwierdzał, nędznej 
często i okropnie pokaleczonej ramoty, zwanej 
wyrokiem lub rezolucją; aby owszem czuwał nad 
czystością i jasnością języka krajowego w urzę: 
dowych wydaniach. Chcemy, aby naczelnik są: 
du zajmował się gorliwie dozorem służby we- 
wnętrznej i losem inkwizytów, abyśmy. więcej 
nie słyszeli tej gorzkiej ironii ze sprawiedliwości, 
jaką często z rozpraw sądowych. wynosimy: 
„Uwięziony był obwiniony od sześciu miesięcy, 
od roku i dłużej, a skazany został na 14 dni, 
„na miesiąc lub kilka miesięcy więzienia, lub 
„całkiem uwolniony“. n 
Kjedy zaś wpadły nam na myśl. pabliczne 
rozprawy sądowe, chcemy, aby one odbywały 
się przecież z powagą i przyzwoitobeig, wdpowie- 
dnią godności sądu; aby 'one * wolne były” od 
wszelkiego grubiaństwa w ich kierowaniu i nie 
dawały powodu dla publiczności do szyderstwa i 
pośmiewiska, a czasem nawet i*do" politowania 
nąd niedołężnością, bezsensem i niedorzecznoścją, 
Chcemy tego wszystkiego tembardziej, że w ręce 
sądu karzącego oddane są najważniejsze. intere- 
sa, trzy skarby każdej społeczności: +b e zp i e- 
czeństwo, porządek publiczny j wol- 
ność osobista; że sądownictwo w: Galicji 
nie było dołąd niezawisłe, i że dopiero nstawy 
konstytucyjne z roku zeszłego po raz "pierwsz 
zapewniły sędziemu niezawisłość i nieodpowie. 
dzialność „ za zdanie i zasłoniły przynajmniej py 
części przed samowolnością , prześladowaniem i 
poniewieraniem naczelnika — ale te nstawy tyl. 
ko naczelnik czeigodny, duchem konstytucji prze. | 
Jęty'w prawdę zamieni, tylko za przewodnictwem 
męża, jakiego sobie tu życzymy, sądownictwo na- 
sze poniżone, do godności podniesione i w rzeczy. 
wistą. strażnicę praw, o których zwyż mowa, 
zamienione być może. - 
Gdy więc tyle mamy powodów Życzenia si- 
bie, aby miejsce wiceprezydenta przy sądzie kar- 
nym zajęte było przez rodaka, któryby” Stanowi - 
sku temu chciał i mógł godnie i należycie odpo- 
wiedzieć, boimy się przeto, aby kto inny, Z nie- 
przychylnych naszej narodowoścj i, naszemu kra- 
jowi, z takzwanych lojalnyeł, a których poprze- 
dnio wzmiankowaliśmy, ną. tę. godność nie był 
wyniesionym, a z pomiędzy nich ten n. p. który 
w publicznej knajpie przy piwie, gdy nasz sejm 
nehwalił ustawę o języku, nrzędowym, wołał: „Ich 
schei., auf den Landtag, kiędym se już wyuoził po pal 
ski i po ruski*, | h 
W. tej naszej obawie mógłby nas: zupełnie u- 
spokoić najwyższy naczelnik sądownictwa krajo- 
wego. Ponieważ jednak wiemy z doświadczenia, 
że tam nasz glos niema posłuchaniay odzywamy 
się przeto do jedynej reprezentantki naszy ch niej 
teresów krajowych. t. j. do naszej delegacji  8ej- 
mowej, aby u rządu stała się pośredniczką w tym 


przedmiocie. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 28. listopada. . 

A Przed kilku duiami roz 1 R 
wieść, jakoby się zanosiło na. transakcje dr a 
wcze z Czechami, i że nawet niektóre rządowe 
osoby popierają myśl Kompromisn. f 
Mikan W ystębujć zadac organ z Szorstkim 
komunikatem, że ani rząd Przedlifawu, ani :po- 
jedyncze osoby tego rządu nie wdawały siĘ w 
żadne układy z partją częską, i ŻE W, ogólności 
rokowania tego rodzaju się nie prowadzą, 1 daje 
tem Samem do zrozumienia; że * parlamentarne 
ministerjnm do najważniejszych spraw, publicznych 
zastosowuje szmerlingowską maksymę : Możemy 
czekać. | t 

W Węgrzech zaś myśl polityczną jest, za- 
wsze przewodnią. Wielce zaweĄ 
stją zaspokojenia narodowości wzięto teraz pod 
obrady, a jeśli zadowolenie nie będzie ogólne, wy: 
padnie to przypisać raczej okolicznościom jak złej 


zawiłą 1 trudną  kwe 
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woli. Grupy bowie'n narodowościowe, < ruzsiane 
po całym obszarze Węgier i pomięszane między 
sobą, utrudoiają niesłychanie zadanie państwo- 
we, by wszystkim żądaniom uczynić zadość. 
Szczególnie w dolnej części Węgier, gdzie osady 
Serbów i Wołochów są poprzeplatane koloniami 
niemieckiemi, niepodobna prawie pójść poza grani- 
ce autonomii municypalnej, bez narażenia swobód 
innych narodowości tejże samej -grupy teryto- 
rjalnej. Wielka jest zarazem różnica między 


| wymogami osobnęgo kraju, jako odrębnej jndy- 


widuałności politycznej, a żądaniem tej lub owej 
narodowości w kraju çò do rozszerzenia jej swo, 
bód autonomicznych. | i 
Zakres inny i doniosłość inna. , Różnicę tę 
zacierają lub ignornją nieświadomie lub z umysłu 
różne partje i różni ludzie w rozmaitych /óbozach. 
Tak n. p. koryfensze uarodowościowych' partyj 
w sejmie węgierskim nie znają czyli nić chcą 
znać różnicy między prawami i swobódami czy dla 
swoich grup (w śród krajów: węgierskich położo- 
nych), a kraju odrębnego : Kroacji. — Tem się tłó - 
maczy anomalia, że kiedy. wszyscy członkowie sej- 
mu węgierskiego pozostali i z nniesieniem witali 
przybyłych delegatów kroackich,* jako braci i prze- 
jadnanych przyjaciół to; jedni! tylko pomiónionych 
partyj przywódzey z miejsc nie powstali, i w 
sardecznem przyjęciu gości udziała nie. brali. 
Był to rodzaj demonstracji, jakby chcieli po- 
wiedzieć: „O sobie pamiętałiście, avo nas'nie.* 
Zdaje się, że tu bezpośrednio interasowani 
popadli przez nieświadomość w błąd nierozróżnia- 
nia między pozycją Kroacji — jako: «osobnego 
kraju. —.a swoją, t.j; obszarów "węgierskich, za- 
mieszkałych przez. ludy różnych narodowości. 
Są jednak inni, którzy zumysłu, z wyracho- 
wania, ..tendencyjnie mięszają jedno +z drugiem . 
jak to. mówią, groch z. kapustą, by ' obałamucić 
opinię, lub zagłużyć na tantiemę z funduszu dy- 
spozycyjnego. „Centralistyczne organa niemieckię 
rzy lada sposobności odsełają „postulata* *kra- 
jów osobnych, wskazując na węgierskie grupy na- 


rodowościowe w Węgrzech ; ale nigdy nie sięgają |. 


do międzynarodowego, -przez” monarchę 'sankcjo- 
nowanego paktu Węgier z Kroacją. 

Wiedzą one dokładnie, że stosunek kraju do 
kraju, podległych jednemu berłu jednego” monar- 
chy, upodobnionym być, może, ale że nigdy nie 
znajdzie się analogia między. odrębnym; « osobną 
indywidualność polityczną” stanowiącym krajem, 
a jakąkolwiek grupą « narodowości, a jednak (i 
może właśnie dlatego, ke znają różnicę); ciągle 
wypAczają prawdę. „i obałamucają opinię: publi4 
CZLĄ. 20 Al 

Najj. Pan przyjmował w stolicy Węgier, de- 
legatów kroackicb do sejmu węgierskiego przez 
kryacki sejm wysłanych, i na przemowę biskupa 
Zioicza odpowiedział, że dzień dzisiejszy jest jednym 
z najpiękhiejszych jego panowania. Pojednanie 
Węgrów z Kroatami, jestto zdarzenie, które inan- 
gurnje nową epokę nietylko dla pojednanych kró- 
lestw Węgieri Kroacji, ale i dla, całej monarchii. 
Najj. Pan wyraża nadzieję, że tak. szczęśliwie 
rozpoczęte dzieło i nadal błogi przyniesie owoe. 
Co do autonomii Kroacji i Slawonii, mogą być/ 
deputowani zupełnie spokojni, gdyż „ja— zakoń- 
czył monarcha = chcę, ją szczerze utrzymać, 
wy możecie ż wszelką ulnością jej opiekę. złożyć 
w moje ręce*. kx ya j 

W państwach konstytucyjnych, jak wiadomo, 
nawet u monarchy z tronu odbija się polityka 


| ministrów jako odpowiedzialnych doradzeów ko- 


rony. To najwyższe oswiadczenie okazujóiam do- 
bitnie, że w krajach węgierskich myśl pojedną- 
nia, wszechstronna wyrozumiałość, ciągłe stara- 
nia o zabliźnienie przeszłości, są przewodnią po- 
lityką ministrów, parlamentu i iprzywódzeów o- 
pinij publiennej, 


“iZ tej strony Litawy, w krajach nie-węgier- 
skich, zadowolnienie większości ludów. austrja- 
ekich, różowa sytuacja i pewność siebie, egzystu- 
je tylko w depeszy czyli okólniku kanelerzą 
barona Beusta z dnia 22. października bież. r 

Rzadko mi się zdarzało rzecz takiej, donio-: 
słości, jak sprawy wewnętrzne monarchii, widzieć 
traktowaną tak od niechcenia, jak w pomienio- 
nej depeszy. Wszak pierwszy lepszy. pomocnik 
ministra dworu obcego, któremn poseł Austrji 
przeczyta lob da depeszę p. Beusta z dnia 22. 
października, weźmie statystykę podręczną Austrji 
do rąk i.zobaczy, że po potrąceniu Węgier, mal- 
kontentów jest więcej jak zadowolnionych. O Ty- 
rolu, Czechach, Galicji wspomina ‘kanclerz jako 
krajach nie bardzo grudniówo - „Uerfassungsfreundlich* 
usposobionych, dodaje do nich jeszcze i dnchowieńć 
stwo i klasy niegdyś uprzywilejowane, i konkludu- 
je, że ... wszystko idzie jak z płatka. Ks. Schwar: 
zenberg upominał się eo do ryczałtowego zarzutu, 
zrobionego pewnej klasie. Czechów zastępują Niem 
cy w delegacjach, o nich więc się nikt nie upominał. 
Ta depesza p: Bensta przypomina mi jego pierw- 
Szy na pola dyplomatycznem występ w Austrii. 
Gdy po wojie r. 1866 zanosiło się ną zabu- 
rzenia w krajach turecko-słowiańskieh, p. Beust, 
który ledwie co objąt był tekę ministra spraw 
zewnętrznych, wynalazł specificum na zażegnanie 
wszystkich burz, jakie kiedykolwiek powstaną na 
Wschodzie; 40 jest wystosował notę do Francji i 
Anglii, w której im radzi ni mniej ni więcej, jak 
pozbyć się Przez pociągnięcie pióra wszystkie 
korzyści, jakie im nadają stypulacje pokoj, PA; 
ryskiego Z T- 856, okupionego tyla krwi i, miè- 
nia," byle tylko chwilowo udobruchać, Moskwę. 
Wszystkie restrykcje znieść, morze Czarne otwo- 
rzyć, okupić ustępstwami przyjaźń tego, państwa 
i cieszyć się 7 własnego, .. rozumu. Rezultatu ną; 
turalnie oyć nie „mogło. Z nowego okólnika 
każdy sobie wyshuje, co mu się stosownem wy- 
da, ale nikogo ou nie przekona, iżby w Austrji ist 
nia} stan rzeczy zadowalniający, „jakim marzy 

kanclerz państwa. AE W 
a 
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Czynności delegacyj. 


Komisja dla budżetu wojskowego delegacji 


austrjackiej ukończyła już swoje prace. Wykre- 
ślono w budżecie zwyczajnym 7 644.488 złr. 

W podkomitecie oświadczył minister wojny, 
że przyzwolona suma nie wystarczy do ntrzyma. 
nia dostatecznej do obrony państwa siły wojsko- 
wej, tembardziej, że w projekcie budżetowym 
przyjęto cenę artykułów Żywności O wiele niższą, 
jak jest rzeczywiście. Gdy ze strony podkomitetu 
powołano się na wypowiedziane w Radzie pań 
stwa słowa ministra dr. Giskry, że magazyny 
wojskowe są przepełnione muudurami; odpowie 
dział minister wojny, że gotów jest oprowadzić 
dr. Giskrę' po wszystkich magazynach, aby się 
przekonał, że magazyny są wprawdzie pełne, ale 
to: nie. są zapasy, przeznaczone do użytku, lecz 
stare mundury. "W projekcie budżetowym żąda 
ministerjam tylko tyle: pieniędzy na mundury, ile 
potrzeba. na. sprawienie takiej ich ilości, aby Żoł 
nierze nie chodzili w łachmanach. Gdyby dele 
gacja przyjęła proponowane przez podkomitet wy- 
kreślenia, to nie pozostałoby mu nie innego, jak 
tylko: w. przyszłym roku zażądać kredytu do- 
datkowego. i p 

Podkomitet lądowy delegacji austrjackiej n- 
chwalił wykreślić z budżetu nadzwyczajnego ar- 
mii 2,402.000 złr. Rząd proponował 6,586.000 złr. 

Podkomitęt maryharski austrjąckiej delegacji 
obradował nad budżetem marynarki 26. bm. 
projektowanym przez ministerstwo budżecie zwy- 
czajnym przedsięwzięto bardzo znaczne wykreśle- 
nia. W  bndżęcie nadzwyczajnym wykreślono 
300.000 zir. 

‘° Węgierska delegacja postanowiła wykreślić 
w budżecie wojskowym 2 miliony złr., ale nie 
ryczałtowo, lecz w pojedynczych pozycjach po- 
szczególnie. : 

Minister spraw zewnętrznych przedłożył de- 
legacjom następujący projekt do ustawy: 

„Art. 1. Ambasądorowie, posłowie i rezy- 
denci podlegać mają -na przyszłość co się tyczy 
przeniesienia w stały lub tymczasowy stan spo- 
czynku, ogólnym, dlą. wszystkich innych urzędni- 
ków istniejącym przepisom. 

„Art. 2. Przyznawane podrzędnym urzędni 
kom dyplomatycznym prawo do pobierania 0 je- 
dną trzecią część wyższej emerytury (Mekrdrittel) 
ma od 1. stycznia 1870 r. ustać, i mają w tym 
względzie obowiązywać ogólne, dla wszystkich 
innych urzędników istniejące normy emerytalne*. 

" Dotychczas nie istnieją w Austrji stałe prze- 
pisy emerytalne dla wyższych urzędników dyplo- 
matycznych. j 

O wtorkowym wieczorze na dworze cesar- 
skim w Budzie dla członków delegacji opowia- 
dają między innemi następujący epizod: 

_ „Między delegatami węgierskimi a przedli- 
tawskimi przez cały wieczór najserdeczniejcze 
panowało „porozumienie. Jedynie minister wojny, 
br. Kuhn był widocznie w złym humorze; gnie- 
wał go widok jego głównych oponentów w spra- 
wie budżetowej, pp. Figulyego, Rechbauera, Gros- 
sa i Demla, tego—- jak się dowcipnie wyraził — 
kwartetu opozycji, który mu harmonię psuje. 
Na wieczorze tym br. Kuhn oświadczył otwarcie: 
„Niechaj p. Rechbauer albo p. Gross obejmie 
tekę ministra wojny, ja ją składam.“ Na to od- 
powiedział dr. Schindler: . „Mniejsza o to.  Zre: 
sztą, jaki to z Je: wódz, który od razn działa 
szykuje ną widok tyralierów nieprzyjacielskich. 
Wszak jeszcze czekają pana dwie walne bitwy, 
t. J- wielki Wydział i cała delegacja, bo dopiero 
sekcja okroiła panu budżet. Uspokój się pan, tam 
może pójdzie lepiej." 


Przegląd polityczny. 


Ausucja i Węgry, W dniu 26. bm. przyj” 
mował, cesarz kroackich deputowanych do sejmu 
peszteńskiego. Przemowę dA cesarza miał biskup 
Zoiez. Cesarz odpowiedział: „Dzień dzisiejszy liczę 
do najpiękniejszych dni mego panowania. Poje- 
dnanie między Węgrami a Kroacją jest zdarze 
niem stanowczem nietylko w dziejach obu tych kró- 
lestw, ałe obchodzi zarówno i eałą monarchię. 
Mam nadzieję, że tak szczęśliwie rozpoczęte dzie- 
ło i nadal szczęśliwie rozwijać się i uznpełniać 
będzie. Co się tyczy samoistności Kroacji i Sla- 
womii, to możecie panowie spokojnie patrzyć w 


przyszłość w tym względzie. Życzę sobie utrzy- 


mania tej samoistności, więc opiekę nad nią z u- 
fnością złóżcie panowie w moje ręce. 

Biskup Zoież przedstawił potem monarsze 
członków deputacji pojedynczo, i z każdym z nich 
z osobna rozmawiał król jaknajnprzejmiej, 

W peszteńskiej Izbie poselskiej toczy się od 
kilku dni rozprawa jeneralna nad ustawa nargdo- 
wościową Wszyscy znakomitsi Mowcy rozmaj- 
tych stronnietw parlamentarnych zapisani byli do 
głosu. Dawno już nie zapamiętano w węgierskim 
sejmie tak zacięte] walki, pomimo że zi miano 
tam w tych czasach niejedną ważną sprawę 

© próbach pojednania z Czechami * Sroda 
rzteńnkkł korespondent Pręsy 3 „aPIĘT0 pe 
myat do tego” Wyjść mia] doia Pierwszy po 
miesiącami od jen. Türra weż: przed trzema 
w tym -wzeledzie z dr p: który porozumiał się 
nęli tem plan niemiecy. ischhoflem. Dalej rozwi- 
nowicie zaś dr, Ba e AE id": zpzech, z 
czeskie” przyjęto A" Ze strony gręgyródzciw 
gotowością to) 7 odnośne propozycje z wszelką 
fs "| zanotować wypada, że wiedeńskie 
pisma, które dotychczas z lekceważeniem trakto- 
waży Wszystkie doniesienia o, porozumieniach się 
a Czechami, dowodzą teraz na serjo, że obecny 
stan stosunków stronnictwa konstytncyjnego z 
Czechami nie może trwać dłużej. a 

Jest. te "rzeczą pewną że większość minister- 
Stwa austrjackiego niema żadnego udziału w tych 
rokowaniach, Mówiono, że dr. Giskra popierać 


ma ten zamysł, a wiadomość tę opierano na tem, 
że minister spraw wewnętrznych jest ściśle za- 
przyjaźniony z dr. Fisethoffem, który gra dość 
wybitną rolę w przygotowawczych robotach po- 
jednawczych. Tymczasem N, W. Tagblatt..pisze, 
że upoważniono go do stanowczego zaprzeczenia 
wszystkim wieściom o udziale dr. Giskry w tej 


sprawie. Ami mowy o tem nie może być, aby |. 


ministrowie Herbst 4lbo Hasner przyczynili się w 
czemkolwiek do rozwoju tych rokowań, bo po- 
powszechnie 34 oni uważani za widomą personi- 
fikację Mienawiści ku Czechom. - Zestawiwszy 
wszystkie douiesienia o porozumiewaniach się z 
Czechami, mimowoli nasuwa się przypuszczenie , 
że rokowania. w tym względzie rozpoczęto ipro- 
wadzi się nieustanuie poza. plęcyma mini: 
sterstwa, 

Według Tagblatiu spodziewają się w. Rzymie, 
że nowy ambasador austrjacki przywiezie z sobą 
projekt zowej ugody z knrją rzymską, i w tym 
celu rozpoczęto już poufne rokowania. | 


Niemcy. Na posiedzeniu parlamentu pruskie- ' 


goz d. 27. bm. był na porządku “dziennym 
wniosek komisji w sprawie posłów duńskich, któ- 
rzy niecheą zaprzysiądz pruskiej konstytucji. Ma- 
linekrodt postawił wniosek, aby rzeczonych po-« 
Słów wykluczono na tak długo, dopóki nie złożą 
przysięgi, lecz by równocześnie 
im mandatów. Po gorącej debacie, wniosek ten 
utrzymał się znaczną większością głosów. Osta- 
teczne głosowanie w tej kwestji ma nastąpić na 
najbliższem posiedzeniu. W czasie rozpraw od- 
czytał Kryger oświadczenie, w którem stara się 
udowodnić, że przy odmawianiu przysięgi nalóży 
patrzeć nie na samienie, ' lecz tła sprawę na- 
rodową. u 


Francja. Mamy juź przed oczyma osnowę 
motywów, które trybunał w Clermont-Ferrand 
skłoniły do wydania uniewinniającego wyroka w 
procesie dźieńtika fndep. du Centre. Motywa te 
róbią wszędzie nie małe wrażenie. Sąd bowiem 
mówi w nich między innemi, że rzeczony, dzien: 
nik jest całkiem niewiunym, gdyż czezeni 
zmarłych, bez względu na to, cz 
oni byli ludzie prywątni czy pol 
lityczni, jest rzeczą, AO gean d 
ogólnemi obyczajami. Sąd nie wah4ś 
się wypowiedzieć głębokiego przekonania, że po 
dobnych objawów nie można uważać zą zbrodnięj 
Przy końca długiego szeregi motywów znajduje 
się jeszcze 1'ten, że między Osobami, podpisąne: 
mi na liście 'skłądkowej, niema ani jednęgo czło 
wieka pódeftzanej konduity, lecz gąmi honorow 
obywatele. Prokurator cesarski, założył rekurs 
przeciw tema wyrókówi, potępłającęjnij tak kate 
gorycznie politykę pw. rządu. 

„ Sprawy” higzpańskie psują krew franenzkim 
ministrom. Serrańo zachorówał ną różę; jeneral 
Escalante, dowódzea „ochotników. wolnośai“ , po- 
dał się do dyńlsji i 'stanýiwezo. zerwal z © TM 
mi tymczasowego rządu; komitet, repa ikański 
ogłosił swój 'progratm, który poucza, że między; 
tem stronnictwem a BEA Olozągi niej 
ma już żadhej łącztości,” ndkońiec wybory -do 
kortezów mie odbędą się przed połową stycznia. 
Oto są rzeczy, na które Conśtitutionnel zwraca u-| 
wagę swych czytelników, wołając temi słowy :' 
„Któż może powiedzieć, co się stanie do 15. sty- 
eznia? Propaganda republikańska kąże się, oba 
wiać niebeżpiecznych zawikiań. Po ustąpieniu 
jenerala Eseslante, który z powodu sprzeczki z 
Riverem cofną] się z zajmowanej posady, jrewo- 
łuejoniści zyskali jednego męża więcej, gotowego 
każdej chwili Stawfać barykady i kierować py- 
wstańcami.* | 

W piątek udają się do Compiegue „panowie 
Moustier, Solms i Metternich. Należą om do ka- 
tegorji „serdecznych zuajomych. 

W Valenciennes skazano pewną damę, która 
miała u siebie Latarnig Rocheforta, na cztery mie- 
Siące więzienia i 1000 franków grzywny. 

Czytamy w paryzkiej olsy dalece do sta- 
rej Pressy: „W budżecie na rok 1869 wykreślono 
400 tysięcy franków, które rozdzielano między 
polskich emigrantów. Półurzędowe głosy odzy- 
wają się teraz za ntworzeniem komitetu, któryby 
się zajął sprawą Polaków. Sprawa ta będzie z 
pewnością poruszona iw cielć frawodawczem. O 
ile wiemy, emigracja ma prawo do ząpomogi ze 
strony państwa dfrancuzkiegó; gyz palstwo to, 
jeśli się nie mylimy, zasekwestrowało pewne po |- 
skję posiadłości za czasów lipcowego rządu.* 


Włochy. Budżet na r. 1869 przedłożony w 
parlamencie, wykazuje w ogóle dochody w sumie 
929 milionów 560.532 franków, a wydatki 1011 
milionów 337.118 franków. Z zestawienia tych 
lic b wypływa, że niedobór, który dawniejszemi 
laty wynosił kilkaset milionów, został zreduko- 
wanym na 81 mil. 278.585 fr. Rząd przyrzeka 
zmniejszyć Ry deficyt na 11 milionów, gdyż 
za dobra kościelne spodziewa się otrzymać znaczne 
sumy. 

Mari, kandydat prawej strony, został wy- 
brany prezesem Izby deputowanych 185 gło. 
Sami; kandydat lewicy, Crispi, otrzymał 93 głosów. 

łeeprezesem wybrany Mordini, również kandy- 
at prawej strony. s 

. & Wielu stron zapowiedziano d. 25. w pariamen- 
cie interpejącje o stracenia Montego i Togneitego, 
0 dug państwa papiezkiego i o stosunki między 
pa a Włochami. Prezes ministrów br. Me- 
p= rea obwiadozyt, że na pierwszą Z tych inter- 
pelacyj odpowie, Pod względem dwóch drugich, 
na które O nie może dać odpowiedzi, jako 
nie w porę, da W właściwym czasie parlamento- 
wi wyjaśnienie otwarte 'i bez ogódki. Custi 
pytał, jakie kroki przegięwożmie rząd włoski po 
nowem wyzwaniu I loch przęz papieztwo strace- 
niem Montego i Tognettega? Mounbrea odpowie 
dział, że nie tai, jak wielkiej wagi politycznej 
jest ów czyn rządu papiezkiego, | żo gabinet 
zrobił wszystko Co tylko mógł, aby temu prze- 
szkodzić. Bixio nadmienia, że jeden ze skazanych 
był obywatelem włoskim, 1 pyta, dlaczego rząd 
dopuścił stracenia ich, skoro powinien był temu 
przeszkodzić wszelkiemi środkami. Potrzeba były 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


nie odbićrać - 


DODATEK do nr. 276 GAZETY NARODOWEJ z dnia 29. Listopada 1868. 


silnej i stąnowczej polityki, ahy powstrzymać 
papieztwo Y gfanioch ipołożyć koniec panowa- 
niu Francji w Rzymie. Menabrea rzekł, iż podzie- 
la powszechne oburzenie kraju i parlamentn, ale 
protestuje przeciw twierdzeniu," jakoby” Włochy 
znosiły upokorzenie ze strony jakiegobądź pań- 
„stwa, i prosi, o zaniechanie rozpraw nad tym 
„przedmiotem, gdyż nie mogą one żadnego przy- 
nieść pożytku. Mimo to przyszło do bardzo gwal- 
fownych napaści na papieztwo i do protestacyj 
przeciw interweneji francuzkiej. Izba i galerje 
przyjmowały je hucznemi oklaskami. Correnti po- 
stawił wniosek: Izba podziełając naganę, wyra- 
żoną przez ministerjum z powodu postępku rządu 
papiezkięgo, przechodzi do porządku dziennego. 
Motywą tego wnioskn przyjęte zostały, ijedno- 


( głóśnie, „przejście zaś do porządku dziennego 


142 głósami przeciw 119. Interpelacje powyższe 
stawialt Bopfantini,  Chechetelli 1 Bertani. Prote- 
"stacje wnieśli Ferrari, Civinini, Bixio, Doda i in- 
ni. Przajście do porządku dziennego wnieśli Bon- 
 fantini i, Correnti. a 


Wschód. Z- Aten telegrafują pod dniem 
22. listopada, że pułkownik Petropulaki odpłynął 
na Kandję z oddziałem powstańców, liczącym kil- 
kaset ludzi i z dwoma górskiemi działami. W 
oddziale tym ma być także kilkndziesięciu arty- 
łerzystów. Powstańcy, wyjeżdżając z Aten, prze- 
chodzili koło domu tureckiego posła z rozwinię- 
temi sztandarami. Pułkownik - Koroneos ma o- 
dejść niezadłago z tysiącóm ochotników. 

Wiedług wiadomości, nadchodzących z Krety 
(ze źródeł. greckich), powstańcy mieli stoczyć kil- 
ką potyczek z sułtańskiemi wojskami. Obecnie 
starają się oni potworzyć w strategicznych pun- 
ktach wyspy stałe: obozy. A 

Rząd grecki cierpi na pieniężne suchoty. 
Gabinet priguął zawrzeć jakąkolwiek pożyczkę, 
lecz później odstąpił sam od tej myśli. 

W. Carsgrodzie ma być niezadługo założony 
półaoene-niemiecki urząd pocztówy. 

"2 Petersburga piszą o sprawie wschodniej: 
uWaschód zajmiuje coraz więcej uwagę naszych poli- 
„byków. Telegram moskiewskiej Ajencji! telegrafi- 
Gznej donosi o nadzwyczajnych zbrojeniach Turcji, 
które: przedsięwzięto pod pozorem groźnej postawy 
Rumunii. w Sto, tysięcy! ludzi ma stanąć ha wiosnę 
gad Dunajem.» Nie można zaprzeczyć, że konzn- 
lowie moskiewscy, urźędujący w różnych punktach 
na s Bałkański półwyspie, wiedzą  nierównie 
więcej niż angielscy lub franeuzcy, gdyż do 
pierwszych lud ma najwięcej źaufania. Moskie- 
wsey. kouzulowis budują im kościoły, szkoły i dają 
oboki'świętych obrazów także pieniądze, gdy 
tymczasem przedstawiciele mocarstw  ząchodnich 
mómią im' tylko ov liberalizmie i sympatjach.* 

„Dnia 27. bm. nastąpiło otwarcie Izby ru- 
muńskiej mową tronówą księcia. Oznacza ona 
stan kraju i stosunki jego do zagranicznych jąko: 
wyborne, finanse kwitnące; środki komunikacyjne: 

raju w glbrzymim rosną postępie. Traktaty pa- 
ryzkie i położenie kraju nakładają nań obowiązek 
żathowania (jak najściśiejszej neutralności, której 
téad zawszę prząętrzęjzał. „Mowa tronowa upo- 
mina, Aby zaniechano sporów między  stron- 
ńiótwami. 

W' Konstantynopolu zebrało się dnia 27, li- 
stopada zgromadzenie wyższego duchowieństwa 
gręckiego i obradowało nad sprawą kościoła 
bółgarskiego. 


Kronika. 


+ Edwarda Dulski, weteran wojsk pałskich, mar- 

szłęk Rady powiatowej trembowelskiej, zmarł w dniu 
16. bm. Za, życia powszechnie szanowany, . zostawił po 
sobie szczery „żal powszechny. 
Duklia d; 27. listopada. We wsi sąsiedniej My- 
scowej, której cała indność jest ruską, odbywało sie 
dnia dziajejązego urzędowe oddanie części lasów dwor- 
skjęh, przyznanej zminie przez komisję serwitutową. 
Wtem występują: plenipotent gminy, i w te odzywa sie 
słowa: „Ej, panowie, mało nam dajecie lasu. Ale przyj- 
dą wnet Moskale i wypędzą was wszystkich. Przyjdzie 
ichir," wypędzi waszego oara I odda nam wszystkie 
lasy,t Fakt jest niezawodny i słowa teżsame, gdyź 
ów z tak pewną a nadzwyczaj śmiałą występujący afir- 
macją grecko linicki, nie zbyt wobec tegoczesnej pań- 
stwowej polityki pokojowy, utylitarny, w Bspkmanie i 
krypciach dyplomata, wyraził się głośno i dobitnie, aby 
go dobrze słyszano, i zamknięty już jest w aresztach tu- 
tejszegó sądu powiatowego. 

Wieliczka d. 27. listopada. O nieszczęściu, grożą- 
cem Wieliczce, piszą ,do Cząsu: Napływ wody w tutej- 
szych gplinach, Pomimo telegramów rozmaitych, że woda 
częściowo opada, jest z każdą chwilą większy. Nadzieja 
zatamąwania wody w głównem jej źródle znikła, a po- 
kładamy ją jedynie w zatamowaniu wody przez zamu- 
rowanie pięca czyli ulicy, którą płynie. Jednak z do- 
świadczeń tegoczegnych i uajnowszych wnioskując, 89%- 
dzimy, że shociażby woda i murem z cegieł, kamieni 
lub nawozu powstrzymaną została, to przecież będąc 
zamknięta w ściąnąch z czystej soli, takowe wyliże 
czyli rQztopi, i znajdzie sobie otwór obok stawianych 
przeciw sobie barykad. 

Napływ wydy jest tak wielki, iż szum jej można 
głyszeć z wierzchu, a mianowicie z otworu, zostawio- 
uego po zniesieniu szybu Wąfuej Góry, który to szum 
przez spadanie wody z wyższych horyzontów do szybu 
czyli jamy, gdzie dawniej woda ściekała, wydaje się 
jakby wada, spadająca na koła młyńskie. Ludzie, tak 
tutejsi jako i przybywający z okolicy do miasta, tłu- 
mem zbierają się u otworu tego szybu dia słuchania 
Szumi wody, pędzącej gwałtownie z wyższego horyz0n- 
tu na najniższy. 

Jsk sie dzisiaj dowiaduje, chłopi ze wsi Grabia, o 
milę od Wieliczki na północ, dali znać, iż znajdujące 


' się w tejże wsi jezioro, dość wielkie (stare wiślisko, 


którędy dawniej Wisła płynęła), wysycha, a ztąd mnie= 
mają, że jezioro to Żyłami wodnemi mogłoby bYĆ 
połączone w ten sposób, Że się aż do salin zakomnni- 
kowało. 

Dzisiaj wszyscy już urzędnicy salinarni, nawet Naj- 
odważniejsi, stracili nadzieję, a to tem bardziej że już 
skutki napływu wody, która ogromne zniszczenia W 88- 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


linach zrządza, okazały się przez rysę w stropie sol- 
nym, — gdył woda słodka niszczy podpory stropów, 
czyli takzwane po górniczemu kaszty, które były bu- 
dowane częścią z samej goli, częścią. zaś z całych 8o- 
sen, ułożonych w kraty jedna obok drugiej, i przesy- 
pywane solą. Woda, wylizawszy sól z pomiędzy drze- 
wa,„ipodpory te osłabiła. 

Jakkolwiek zamiarem jest powszechną obawe uspo- 
koić tak rządu jak mieszkańców Wieliczki, przecież lu- 
dzie, słysząc prywatnie od robotników salinarnych O 
wielkości nieszezęścia, nie uspakajają się takiemi ogól- 
nemi zapewnieniami, Zachodzi w ogóle między świado- 
memi: rzeczy obawa, że jeśli prądu wody w kilku dniach 
nie zastanowią, przystep do Walin stanie się niemoże- 
bnym. p | 

W chwili obecnej najenergiczniejsze środki celem 
zatamowania wody zarządzono: wiele fur z cegłami stoi 
obok szybu dla spuszczenia ich na dół, pompy przywie- 
zione z Jaworzua zakładają i wszystko czynią co mogą, 
lecz skutek nie jest jeszcze pewny. 

Energia ze strony urzędników i górników co do ta- 
mowania wody jest posunieta po za granicę możności; 
a jeden z górników, których prawie proszono, aby z ca- 
łem poświęceniem bronili salin jako żródła ich utrzy- 
mania, wyrzekł z przywiązania do swej kolebki i po- 
święcenia własnego: „Gdybym wiedział, że mojem cia- 
łem zdołam zatkać te wode, tobym się zaraz ofiarował". 

W tej chwili dowiaduję, że się woda wzmogła, a 
cały najniższy horyzont już jest zalany. Komisja z mi- 
nisterstwa skarbu przybyła. 

?Przypływ wody 160 stóp sześćściennych na minuty. 

Czas dodaje ze swej strony następujące uwagi: List 
z Wieliczki, który tu zamieszczamy, przekonywa o nie- 
bezpieczeństwie, grożąćem salinom, i o środkach, przed- 
sięhranych dla jego odwrócdnia. Nie myślimy zwiększać 
jeszcze obaw panujących w Wieliczce, nie możemy ję- 
dnak pominąć, iż w Wiedniu albo nie pojmują całego 
ogromu kleski, grożącej zakładowi salinarnemu, albo też 
nie'są dokładnie uwiadomieni o stanie rzeczy. To też 
tak urzędówa Gaseta Wiedeńska jak półurzędowy jej đa- 
datek wieczorny milczą zupełnie o wypadku w Wie- 
liczce, natomiast zaś nie pomijają sprawozdań o wybu- 
chu Wezuwiusza. Osoby, przybyłe dziś z Wieliczki, opa- 
wiadały nam, że urząd telegraficzny tamże odmawia 
przyjęcia prywatnych depesz do Wiednia o stanie zą- 
lewu, a nie wątpimy o tem, gdyż spotkał ten sam wy- 
pudek jednego z naszych współpraeowników. który ję- 
żdził do Wieliczki, W chwili tak ważnej dla Wieliczki, 
burmistrz tameczny, p. Najder, bedgcy dostawcą beczek 
na sól, położył się do łóżka jako słaby, a w mieście pa- 
nuje popłoch, dla uśmierzenia którego wydane zostało 
obwieszczenie do 1. 1114, które tu dasłownie powtar 
rzamy : | 

„Obwieszczenie. Przekonano się naocznieļ 
że zalew wodą tutejszego dołu górniczych. salin, doty 
żadnemu niebezpieczeństwu niegrozi, i że przez zapot 
bieżenia ze Strony Zarządu Salinarnego nieszczęścii. 
spodziewać się niemożna, a zatem mieszkańce i właści 


Ze Stromy Zwierzchności, Gminnej. 
Wieliczka dnia 27. listopada 1868. Nagder.* 


— Złoczów dnia 26, listopada. Przed tutejszym c. K 
miejskim delegowanym sądem powiatowym przez e. k. 
nadtrybunał krajowy szczegółowo przeznaczonym, to: 
czyła gię dziś i została zawyrokowaag sprawa o prze- 
stępstwo przeciw honorowi. 

Sędzia: radzca sądu obwodowego, p. Michaiczewski, 
przez prezesa tegoż sądu do przeprowadzenia tej sprawy 
wydelegowany. 

Skarzący: ks. Jakób Kerschka, rz. kat. proboszcz 
Podhajec, ezłonek Rady gminnej i powiatowej . 

Oskarzeni: obywatele tamtejszego powiatu i człon” 
kowie Rady powiatowej: Kastory, Kozitki, Jaroszyński] 
Fr. Torosiewicz, ks. Nawrocki, Cywińscy Zenon í Mie- 
ozysław, Hohendorf, kilku osobiście, inni przez pełno-! 
moopików, adwokatów Schrenzia i Warieresiewicza. | 

Świadkowie : Skrzetuski, (łołębski, Kabath, ksiądz 
Huzar i inni. $ l 

Publiczność licznie obecna. 

Z treści oskarzenia dowiedzieliśmy wię, że w dnin 
24. lipca br. przed sesją Rady powiatowej w Podnajcach, 
prezes tejże p. Emil Torosiewicz zawiadomił ks, Kersch- 
kę iż 11 radnych ułożyło mu motywowany wniosek 
wykiuczenia ks, Kerschki z grona Rady, a okazawszy. 
mu takowy — powiedział: Zrób pan co, aby nie było! 
gkandału, Ks, Kerschka, zaskoczony taką niespodziau- 
kg, ufiarował sąd honorowy. napisał własnoręcznie ZA- 
pis na takowy, wniosek więc poszedł ad acta, Gdy je- 
dnak sąd honorowy nie przyszedł do skutku, ponieważ | 
wybrani sedziowie tych kwestyj honorowych rozbierać 
nie chcieli, i gdy ks. Kerschka uważając zapis na sąd | 
honorowy na sobie wymuszony, przeto jako nieważny, 
cofnął a sprawy te nietylko jego. ale — jak twierdzi — | 
cały kler obchodzącą ocenił. szukał więc — upatrując 
we wniosku rzeczonym obrązę swego honoru, przez 
wnioakodawców popełniona — satysfakcji w sądzie. 
Ks. Kerschka opiera'się na fakcie, że pp. Kastory, Ko- 
zicki, Hohendorf, Fr. Torosiewicz, Jaroszyński, Na- 
wrocki, Bocheński, Cywińscy podpisali wniosek nastę- 
pującej treści : 

1. Zważywszy, że księdzn Kerschce przy wyborach 
do Rady powiatowej zarzucone były brudy, odnoszące 
się do komisji głodowej, na eu ks. Kerschka odpowia- 
dając, wyrzekł: iż sądownie przeciwko zrobionemu mu 
zarzutowi złodziejstwa wystąpi — czego dotąd nie U- 
czynił ; a 

2. zważywszy, że na posiedzeniach Rady gminnej 
podhajeckiej ks. Kerschka publicznie częstowany był 
słowy, których Zaden 'honorowy człowiek znieśćby nie 
powinien, a przeciyko czemu także nie wystąpił, cho- 
ciaż groził ; 

3. zważywszy. że tak do Wydziału powiatoweSo, 
jako też do Wydziału krajowego nadchodzą podania, y 
których ks. Kerschka odsądzony jest od wszelkiej czci 
i wszelkiego poważania, należącego się członkowi Rady 
powiatowej ; 

4. zważywszy, że ks. Kerschka osądzuny Ż03tał za 
przestępstwo, popełnione z chciwości ; wyrok, bez od- 
wołania się do wyższej instancji, przyjął Í 5a zapła- 
cił, w skutek czego na mocy $. 11. lit- b. ord, wyb. 
dla gmin stracił prawo obieralności tak do Rady gmiņ- 
nej jak i powiatowej; 

5. zważywszy, że temuż ks. Kerschce na posiedze- 
niu Rady gminnej, w przytomności prezesa Rady po- 
wiatowej i komisarza rządowego, publicznie przez ra- 


Redaktor odpowiedzialny ; Platon Kostecki. 


nego Hołowińskiego zarzut był wezytribny, Że tenże 
ma udział w fałszywych rachunkach, o które śledztwo 
karne się toczy, że zatem podług g. 20. u. g. nie może 
sprawować urzędu, dopóki śledztwo trwa, wnosimy: 
ażeby tenże ks. Kerschka, jako okrywający wstydem 
całą instytucję Rady powiatowej, z tejże jako członek 
podpisanym był. Podhajce dnia 24. lipca 1868. 

(Oprócz oskarzonych podpisali ten wniosek Skrze- 
tuski, Gołębski, od zaskarzenia wypuszczeni, 

(Dok. nast.) 

— Nowy kurs nauki stenografii pelskiej -rozpo- 
cznie p. J. Poliński, fachowy egzaminator przy tntejszej 
ck. komisji egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczy- 
cieli stenografii, na ck. akademii technicznej we wto- 
rek dnia 1, grudnia b. r. o godzinie 5. wieczorem w 
sali oddziału komercjainego na dole. 

Podając to do publicznej wiadomości, zwraeamy u- 
wagę chcących korzystać z tych wykładów, a szczegól- 
nie rodziców, dbających o wychowanie ‘dzieci, iż 
p. Poliński obowiązuje się. wyuczyć tej sztuki każdego 
w przeciągu godzin 24, tj. przez 8 miesiące po dwie 
godziny tygodniowo. Celem udowodnienia, jak praystę- 
pną, łatwą do nauczenia i praktyczną jest metoda p. 
Polińskiego, urządzi tenże zaraz przy pierwszym wykła- 
dzie popis uczniów swoich, między którymi znajdować 
się bedą chłopcy niżej lat 10, którzy w przeciągu wyż- 
oznaczonego czadu nauczyli sie dość biegle pisać 1. czy- 
tać stenografie. 

Członkowie centraluego Towarzystwa stenografów, 
jako teź uczniowie niebędgcy w stanie płacić honora- 
rjum miesięczne złr. 1 w. a., 39 od. tegoż uwolnieni. 


Ostatnie wiadomości. 


Najj. Pan pozwolił staroście powiatowemu 
w Wieliczce, p. Wacławowi Potuczkowi, nosić 
kawalerski krzyż papiezkiegu orderu Św. Qrze- 
gorza. 

We wiedeńskich dziennikach, które -dotych- 
czas nag doszły, znajdują się telegramy z Krako- 
wa, malojące położenie rzeczy wa Wieliczce w 
jak najczarniejszych barwach. Szczegółów. nie 
podają jednak te telegramy więcej, nad te, które 
podaje korespondent Czasu. (Patrz Kronika). 

Nowa Presse donosi, że. minister, dr. Giskra, 
pojechał do Pesztu, aby wobec delegacji. austrja- 
ekiej stanąć w obronie przedłożeń rządowych w 
sprawie budżetu wojskowego. 

Ten sam dziennik pisze, że. w sobotę «dnia 
6. grudnia ma być z pewnością zamknięta.,gesja 
delegacyj (6. gradnia przypada w. niędzielę ; 
p. r.) Za cztery dni, t. j. w dniu 10. grudnia 
mają się rozpocząć dalsze posiedzenia Rady pań 
stwa. 

W sobotę odbyło się bardzo ożywionej posie- 
dzenie klubu Deaka. Zajmowano się kwestją © 
merytur. Minister Lonyay w imię rozsądku wzy- 
wał obecnych do przyzwolenia ich, ale argumen - 
ta te przyjęto chłodno. Przemówił potem Deak 
z niezwykłym ząpałem, domagając się, aby nie 
twgrzono nowych. trudności, i przytłumiając, gorycz 
wspomnień z przeszłości, aby ukoronowaną ło 
ugody przyzwoleniem emerytur dziś już. nieszko- 
dliwym narzędziom despotyzmu. Zabrał głos. tak - 
że prezydent ministerstwa, hr. Andrassy., Wniosek 
Deaka przyjęto. 

_ Pester Lloyd pisze znów, że ta sprawa przy- 
brała taki charakter, iż łatwo może się słać po- 
wodem do, przesilenia ministerjalnego. , Większa 
część deakistów w żaden sposób, niechce zezwo- 
lić, aby Węgry miały opłacać takich emerytów jak 
Nadasdy, Geringer, Ozegovich, Andreansky, For- 
gach, Żichy, Privitzer i t. p.~ Deak będzie mu- 
siał użyć całego swego wpływu, aby załagodzić 
niezgodność w tym względzie między  stronni- 
ctwem Deaka a ministerstwem. R 

Niedobór w budżecie węgierskim ma wyno- 
sié w rubryce budżetu zwyczajnego 5—6 .milio- 
nów, w budżecie nadzwyczajnym 2. miliony,. nie- 
licząc kosztów umundurowania i nzbrojenia hon- 
wedów, t. j} 9—10 milionów. 

Węgiersku Izba poselska przyjęła: w sobotę 
zredagowany przez Deaka projekt do ustawy na 
rodowościowej. 

„, W. Tagblacie wiedeńskim czytamy : „Donosi- 
liśmy niedawno, że p. minister wojny wysłał do 
fabryk p. Werndla w Steyer osobną komisję dla 
zebrania dat do dania odpowiedzi na spodziewa- 
ną ze strony delegacji interpelację w sprawie do- 
stawy uowych karabinów odkolbowych.' Komisja 
ta, złożona z pułkownika Hartlieba, podpułkowni- 
ka Hassenbecka i majora Kreutza powróciła już, 
i jak się dowiadujemy, wcale nie jest zbudowana 
stanem rżeczy, jaki zastała w '/Steyer. alazka 
tam wprawdzie kilka tysięcy gotowych ząmków, 
ale też j'kijka tysięcy popsutych luf. | Wyżriaczo - 
ny dla p. Werndla, jak wiadomo, na dzień 25. bm. 
ostateczny termin dostawy: gotowej broni, niedo 
trzymany pomimo sołennych przyrzeczeń, i członko- 
wie komisji mieli w Steyer przyjść do przekona- 
nia, że- nawet niema co myśleć o jakiejś dosta- 
wie.w ciągu bieżącego roku“. 

Z Pesztn tełegrafują do Nowej Pressy, że ga- 
binet Bratiana podał się do dymisji dnia 26. b. 
m., i;że książę Karol poruczył Kogolniczanowi 
Utworzenie nowego ministerstwa. 

W piątek o godz. ;11. w nocy dało się czuć 
w Bukaresęcie silne trzęsienie ziemi. 

Stan zdrowia Berryera i Mazziniego pogor 
szył ssię znacznie. Polepszenie było tylko po 
Zorno. 

Urzędowa serbska gazeta ogłasza budżel te- 
go państwa na r. 1869. Dochody wyniosą w tym 
roku 29,576.284 dobrych piastrów, a 'wydatki 
2y,396.000 piaatrów. "W skarbie pozostanie zatem 
nadwyżki 180.000 piastrów. 

CE E a E 
Kursa z dnia 29. listopada 1868, godz, 1 
min. — popołudgiw, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.6u, 
kredytowe 289.30. Akcje banku anglu'auztr, 175.—. 
Akcje zakładu zastawniczego —- cje Karola Lu- 
avisa Pira Koiej południowa W zilei ar 

wa lei U a 
—.—. Losy 01860 sóku 91.20. Napoleondor 9.44. 


Kolej ezerniowiecka 145.25. Usposobienie bardzo ru- 
chliwe. 
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